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CodzleD148 strowaD8 pismo narodowe l katolIckie 
Nr. 143 . Ł Rok 66 Niedziela,' dnia 21 czerwca 1936 

Z okazji wyświetlenia najnowszego filmu z Kiepul'ą, w Berlinie p. t. "W bla­
sku słońca", rodak nasz śpiewał pod golem niebem w berlińskiem "Zoo". 

Na ulic:ch Mukdenu spoty·ka się trzy ro­
dzaje lokomocji, reprezentujące trzy epoki 
- od najdawniejl'zej rikszy, do samocho-

d6w. 

Głos rokuratora W procesie o zajścia w Przytyku 

"l le~ka Ia~tflelił t u. ~/iein·a a l Iem~tJr 
• • 

Zydzi nielegalnie zaopatrywali się w broń;;- Powodzenie akcji boj-
kątowej wywołało rozgoryczenie wśród Zydów - Tłum Polaków 

mścił się za przelaną krew ś. p. Wieśniaka 
R a. d o m. (PAT). Po jednodniowej 

przerwie proces o zajścia w Przytyku 
podjęty został dziś o godz. 8.30. Lawy 
obrońców, prasy i publi~zności wypeł­
nione sę." do ostatniego miejsca.. 

Przewodni~zQ.cy udziela głosu pro­
kUll'atorowi Dotkiewiczowi. Na wstę­
pie swego przemÓWienia osk8J'życiel 
publiczny zazna.ezył, że sprawa. za.jŚć 
w Przytyku odbija. się szerokiem &­
chem w całym kraju, gy~ na rozpra­
wie tej poruszane zostają. zagadnienia. 
niezmiernie aktualne, interesujące sze­
rokie kola. społeczeństwa. Przedmio­
tem procesu są. bowiem przestępstwa. 
szozególnie niebezpieczne dla. spokoju 
publicznego i całego państwa, a po 
przewodzie sądowym teza. aktu oskar­
żenia zyskała. całkowite potwierdze­
nie. 

Następnie prokurator zobrazował 
obszerne tło zajść, którem było nie­
wą.Wliwie napięcie między ludnością. 
chrzeŚCijańską. i żydowską., szczegól­
nie zaostrzone po wypadkach w 0-
drzywole, gdzie stalIlowcze wystą.pienie 
policji stwierdziło wolę państwa do 
ukrócenia wszelkiego rodzaju przeja.­
wów walki, wkraczających w zakres 
prawa karnego. Obawy, aby podobne 
wypadki nie przeniosły się do Przy­
tyku, spowodowałY. że jednostki e­
nergi-czniejsze wśród ludności żydow­
skiej dąj;yły do zapewnienia sobie sa­
moobrony w ten sposób, że prywatnie, 
indywidualnie, lecz nielegalnie zaopa­
trywano się w broń. Poza tem drugim 
ważnym momentem bYł bojkot. Nie­
wą,tpliwie, udm'zajQ.C w interesy lud­
ności żydowskiej, wywołał on wśród 
niej rozgoryczenie, z drugiej zaś stro­
ny powodzenie akcji bojkotowej wpły;­
nęło na zwiększenie jej intensywno­
ści. Bojkot poparty był poza tem ak­
tami terom, stosowanemi tak wzglę­
dem ludności żydOWSkiej, jak i wzglę­
dem tych, kt6r'zy kupoIwaIH " 1;ydów. 
Wszystko to wYtworzyło napięcie mię-

dzy obu odłamami ludności, które wy- -I rolę policji w tych zajściach, poczem 
raziło się wreszcie w znanyeh zaj- szeroko odmalowuje wypadki na ryn­
ściach 9 marca. Prokurator opiSUje tu ku i na ul. Warszawskiej, omawiają,c 

Morderca Dolfussa 
członkiem "Gestapo" 

1'&Ie~a pragnie o~ywić S1Dą th:7i allaltność w AUJSrt.rji i państwa·ch 
sąs';;ed:n;ich 

War s z a w a. (Tel. wł.) Według Obaj ci panowie byli zamieszani w 
wiadomości, otrzymanych z Wiednia, swoim czasie w spiski narodowych 
nowy szef policji niemieckiej, Himm- socjalistów w Austrji, a Glass był na­
Jer, zaraz po objęCiU urzędowania, wet uczestnikiem zamachu na DoIl­
mianował delegatów "Gestapo", kt6- fussa. Wskazuje to, jak Rzesza Nie­
rzy mają. działać poza granicami Nie- miecka pragnęłaby ożywić swą, dzia­
miec. Takim delegatem na Europę łalność zarówno w Austrji, jak i wśród 
środkową. i Bałkany został mianowa- innych państw są.siednich. (w.) 
ny p. Drill-Mayer, a na. Austrję Glass. 

Międzyn. Żydy W Warszawie 
Grasująca po Polsce delegacj a Ligi Obroyn Praw Człowieka 
i Obywatela wysłuchała nabożeństwa w synagdoze warszaw­
skiej i złożyła wieniec na grobie ofi:ar~ydów - Komuniści 

. towarzyszami nie proszonycłt gości 
War s z a w a. (Tel. wł.) Delegacja I tyżydowskich. Na Przy<Ykopowej u 

Ligi Obrony .Pra,!,. Człowieka i Oby: bram cmenta:r:nych zgrc.madził się 
watela opuściła JUZ Polskę. Wczoraj tłum komunistow, wobec czego bramy 
była na uroczystem nabożeństwie w cmentarza zamknięto, a na miejsce 
synagodze warszawskiej, gdzie od- przybył silny oddział policji, który 
pra.wiono nabożeństwo na intenCję przystąpił do rozpraszania tłumu. 
odwrócenia od Żydów grożą.cych nie- Wobec zamknięcia głównych bram 
szozęść wobec szerzą.cej się na ea.łym cmentarza delegacja mimowoli została 
świecie akcji antysemickiej. uWięziona. na cmentarzu i wydostała 

Następnie delegacja udała się na. się dopiero przejściem przez budynek, 
cmentarz żydowski przy ul. P,zyoko- w którym są dokonyWane zahiegi ob­
po.Iej d1a złoŻIeftfa ~~ wieDea. rzędowe, związane z przygotowaniem 
na grobie Zyd6w, ofiar zami~ek an- nieboszczyków do pogrzebu. (w) 

kolejno udział w nich każdego oskar­
żonego. 

Przechodzą,c do grupy oskarżonych 
Żydów, prokurator, uzasadniają,c swe 
stanowisko. zrzeka się oskarżenia w 
stosunku do Jankla Hirszcwajga, gdyż 
udział jego w zajściach nie został w 
zeznaniach świadków dostatecznie u­
stalony. 

Obszerny ustęp przemówienia po­
święcił również prokurator Lesce, 0-
skarżonemu o zabójstwo Stanisława 
Wieśniaka. Prokurator stwierdził 
mianowicie, że mimo odmiennej tezy 
obrony, wina osk. Leski nie ulega 
wątplhvości. Leska, strzelając, działał 
nie w chęci obrony, lecz z zemsty, któ­
ra pociągnęła za sobą, śmierć człowie­
ka i spowodO\vała natychmiastowy 
wzrost naprężenia i nienawiści. Tłum, 
podżegany przez prowodyrów, zaczął 
mścić się za przelaną, krew i demolo­
~ć~~Yi~~~M~ ~~w~~ 
biją,c kryjących się tam mieszkań-
ców. 

O godz. 11.40 przewodniczący za­
rządził południową, przerwę, po której 
w dalszym cią.gu przemawiać będzie 
prokurator. 

Przemówienie prokuratora trwało 
przeszło 3 godziny, poczem przema­
wiali jeszcze adw. Fenigstein, wystę­
pują,cy jako pełnomocnik powództwa 
cywilnego ze strony 16 poszkodowa­
nych Żydów przeciwko ł2 oskarżo­
nym Chrześcijanom, oraz a.dw. Niedź­
wiecki, pełnomocnik powództwa cy­
wilm'go z ramienia poszkodowanych 
ChrzeŚCijan przeciwko oskarżonym 
Żydom. N a tem przewodniczą;ey z8J'zą... 
dził przerwę do jutra. Jutro przema­
wiać będą. dalsi powodoWie cywilni, 
a następnie obrońcy. 

,.Croix de Feu" 
" rozwiązany! 

P al" y ż. (PAT). Władze bezpie­
czeństwa zawiadomiłY dziś rano przy­
wódców organizacyj "Croix de Feu", 
frankistów, "Solidarite Franc;aise" i 
"J eunesses Patriotes" o rozwią,zaniu 
ty;ch ugrupowań. Decyzję policji przy­
jęto spokojnie. 

KomiSja pO'tsko-gdańska 
War s z a w a. (Tel. wł.) Od 19-9o 

czerwca została powołana do życia 
mieszana komisja polsko - gdańska. 
zgodnie z układem w sprawie obrotu 
pieniężnego. Przewodniczą.cym tej ko­
misji ze strony polskiej został . p. Ma­
liński. (w.) 

"Pariser Tageblatt" 
przestał wychodzić! 

War s z a w a.. (Tel. wł.) Opano­
wany przez Żydów, stoją,cych na usłu­
gach Hitlera, dziennik emigracji "Pa­
liser Tageblatt", ukazał się tylko 2 
dni i przestał wychodzić z powodu nie­
możności znalezienia współpracowni­
ków. (w.) 

Interwencja 
generalnego komisa1rza 

G da ń s k. (PAT). W zwią,zku z 
powt8J'zającemi się wypadkami napa-
9towania Polaków w Gdańsku komi­
sarz generalny R. P. interwenjował 
ponownie w senacie, stwierdzają.c, że 
policja gdańska, jak dotąd, nie spro-
5tała. zadaniu stwOTzenia warunków 
spokoju i bezpieczeństwa osobistego. 
Komis8J'z generalny R. P. postawił 
postulat pełnegtO ods~od()wania za ....... , 

!::ł jail 



Wielki, pożair 
we wsi Kunoowlcle 

. , 
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Wyrok w procesie o zamaEhv 
w Kościańskiem 

Nie-m'al t·Qwno>cześn,ie ro~i~ arno 'ID powiecie koseians.kim 
S rwornnict'wo N ,arodowe 

Baranowicze. (PAT.) We wsi 
Kuncewicze, gm. nQwomyskiej, wy­
buchł z nieustalonej przyczyny pożar 
w domu Zdanowiczowej. Wskutek sil­
nego wiatru i gęstości zabudowań, o­
gień z łatwości~ przeniósł się na są.­
siednie budynki i strawił 15 domów L e s z n o. (Tel wł.) WCllOraj w no­
mieszkalnych, 39 budynków gospodar- cy o godz. 1 mln. 25, po kilkugodzinnej 
czych, inwentarz żywy i martwy, zbo- naradzie, sąd ogłosił wyrok w sprawie 
że, paszę i urz~dzenia gospodarskie. 

Uniewinnieni zostali: Wolny, Sta. 
chowiak, Łuczak AntonI. Kucner, Szy~ 
mański, Dudziński Jan, Sroń, Grzeł­

czak i Włodarczak. W akcji ratunkO'wej brały udział przeciwko Wałkowskiemu i tow. o 
straże pożarne z BaranQwicz, Mala- tworzenie tajnego związku i akcję te. 
chowców, Hincewicz, Derewnej i No- rorystyczną w powiecie kościańskim. 
wej Myszy. Pożar udało się zlokali- Oskarżeni uznani zostali winnymi 
zować Q gQdz. 4 dnia 17 bm. Straty się-

Są.d nie przychylił się do wniosku 
obrony, ażeby zwolnić oskarżonych. 
Wszystkim oskarżO'nym zaliczono a~ 
reszt śledczy. 

gają kilkudziesięciu tysięcy złotych. z art. 226, art. 216 par. 2 i art. 166 par. 

Po'w'roY t ze st'rat,osfery 1. Skazani zostali: Walkowskt __ na 
W motY'wach 'wyroku są.d podał, że 

odrzucił oskarżenie z art. 167 o tajny 
zwią-zek zbrojny i zakwalifikO'wał wy­
stępki oskarżonych pod art. 166. Jako 
okolicznO'ść łagO'dzącą. są-d uznał, że 0-
skarżeni nie kierQwali się niskiemi 
PO'budkami i że dotą.d nie byli są.rlow­
nie karani. 

łączuą karę 2 lał więzienia, Antoni 
War s z a w a (Tel. wł.) bziś rano D u.dziń ski, Władysław Bukiewicz i 

przybyli ze Lwowa kpt. Burzyński i Władysław Paikert po roku i 8 miesię­
dr. Jodko Narkiewicz. 

Oświadczyli oni, że lot odbył się o cy' Kozak WładYsław na 1 i pól roku 
wiele' szczęśliwiej niż poprzedni, cho- więzienia, Otulakowski Edm., Ostrow. 
ciaż wyruszyli balonem znacznie cięż- ski, Bernacki i Fabjańczyk po roku 
szym. Wzbili się oni na blisko 9900 m. i" miesiące, Szłapka i Kowalski po 
Dok.ładnie wys~kość odcyfrują po zba- roku i 6 miesięcy szereg ()skarionyi:h 

Szczególnych przygód podczas lotu na karę po 10 ~ieg,,:y, FengIerski na 
nie mieli. Start odbył się przy silniej· 10 mies. z zaWleszemem. 

K Q Ś c i a n. (Tel. wŁ). Dziś około 
gO'dz. 7 rana doręczone zostały człon­
kom zarzą.du StrO'nnictwa NarodowegO' 
w Kościanie zawiadomienia o rozwią.­
zaniu StrO'nnictwa NarodO'wegO'. 

damu przyrządowo I . '. 
S'zym wietrze. Maski tlenowe nało~ _________ --------
żyli na wysokOŚCi ~ tys. m. LI~,dowano ł • • 
normalnie pod ZÓłkwią, nieda;leko Krwawe znlwo Lwowa, prl'yczem ludnosć pOWItała 
ich bardzo życzliwie. (w). • 

Uchwała~ngielsk:ilej p,artji zalść antyżydowskich W Palestynie 
11

11beralne J 
Lo n d y n. (PAT.) Komitet naczel­

ny partjj liberalnej uchwalił dziś zra­
na r,ezolucję, w której powiedziano m. 
in.: "Part ja liberalna z głębokiem obu­
rzeniem przyjęła decyzję rzą-du o pod­
daniu się napastnikowi, o zdradzie Li­
gi Narodów i nieliczeniu się z obietni­
cami wyborczemi". Komitet partji li­
beralnej oświadcza, że będzie nadal 
wierny paktowi Ligi Narodów i apelu­
je dO' wszystkich organizacyj, aby u­
żyły swych wpływów "dla obudzenia 
sumienia w całym kraju". 

P. Jerzy Mazarski 
dyrektol1em opery warszaw. 
. War s z a w a. (PAT). 'V piątek, 
dnia 19 b. m. zarząd m. st. Warszawy 
zawarł umowę z p. Jerzym Mazarakim, 

. jako dyrektQrem Q'pery warszawskiej. 
P. Maz.araki podpisał kontrakt w 

charakterze kierownika artystycznego 
i 1'ÓwnQcześnie samOdzielnego dzier­
żawcy opery. 

Umowy ze zespołami mają. być za~ 
warte w cią.gu lipca, próby będą rozpo­
częte 15 sierpnia, otwarcie nowego se­
zonu nastąpi 15 października. 

Spr.awa resztów'ki 
gen. SlJ~pty'ck'iego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Najwyż­
szy Trybunał Administracyjny prze­
prowadził rozprawę nad szacunkiem 
50 ha resztówki, kupionej od urzędu 
Ziemskiego przed 13 laty przez gen. 
Sikorskiego. Min. rolnictwa podwyż­
szało w ostatnich latach cenę tej re­
sztówki aż do kwoty 170 tys. złO'tych, 
przeciwko czemu g,en. Sikorski opo­
nował. Wyrok tej szerQko kQmentQ~ 
wanej sprawy został QdrO'czony do 1 
października. (w.) 

Teroryści ukrai1ńscy 
przed sądem 

L w ó w (PAT) W procesie Bandery 
i tow. po odczytaniu pytań, ZlI'edagO'w~ 
n)'1Ch p!r'ze:Z sę;d, obrona postawiła wnio­
ski co do 'Pytań dQdatkowych i ewen~ 
tualnych. Adw. Starosolski wniósł o 
połączenie w stosunku do każdego o­
s.karżonego wszystkich pytań w jedno, 
a mianO'wicie np.: "Czy Bandera wi­
nien jest, że jako zwierzchnik O. U. N. 
dał rO'zkaz zabicia Baczyńskiego, dyr. 
Babija, konsula sO'wieckiego" itd. PrQ­
kurator s,przedwił się i wniósł o rQz:bi­
cie pytań, dotyczę;cY'Ch winy Myhala i 
Senkiwa. 

Proces znajduje się w s,tadjum koń­
cowem. Wyrok z!łipadnie w czwartek 
lub piątek przyszłego tygodnia. 

E:cha zgonu . 
m!~n. spraw zagra Estonji 
Warszawa. (PAT.) Z okazji 

zgonu p. Selljamaa, b. ministra spraw 
zagranicznych Estonji, p. Prezydent 
Rzplitej PQlecił PQsłowi R. P. w Talli­
nie wyrazić kondO'lencje p. Seljam2a. 

Minister spraw zagranicznych Jó­
zef Beck przesłał na ręce ministra spr. 
zagr. Estonji kO'ndolMcje dla rządu, 
oraz polecił pQSło..tti R. ;I'-.! .zło7J~ :wie-
niec. . 

Dotycl~as ol~olo LOO IUMi ~abitych i przesdo ')'00 ranmyeh 

L o n d y n (Tel. wł.) Min. kO'lQnji AresztowanO' ogółem 1.823 Arabów. 
Ormsby-Gore omówił w izbie gmin z pośród których 120 są-dy skazały na 
szczegóły i wyniki zajść antyżydO'w- różne kary. Żydów aresztO'wanych by­
skich w Palestynie. lo 481, a 32 skazano. 336 Arabów u~ 

Liczby ofiar są następuj~ce: 42 mu- niewinniono, 218 oczekuje są.du, 1:y­
zulmanów zabitych, 109 ciężkO' ran- dów uniewinniono 24, a na sąd czeka 
nych i 275 lekko ranny,ch, 4: chrześci- 76. 
jan zabitych, 24 ciężkO' rannych i 54 45 Arabów znajduje ~ię w O'bozie 
lekko rannych, Zydów zabitych 38, koncentracyjnym w Falfan, a 122 Jest 
ciężko r .annych 65, lekko rannych 84. pod nadzorem policji w różnych miej­
Do ofiar z pośród ludności chrześci- scach. Również pod nadzorem policji 
jańskiej dodać należy 1 zabitego poli- znajduje się 2 1:ydów, 2 ormian i 60 
cjanta brytyjskiego, a z pośród woj- komunistów żydowski-ch. PO'łO'żenie 
ską. 4: żołnierzy i oficer angielski lek- na ziemiach pogranicznych jest nor­
ko .ranny. Wśród ofiar znajduje się malne, panuje tam spokój i nie było 
2 policjantów muzułmanów zabitych, żadnych gwałtów. 
3 ciężkO' rannych i 34 lekkO' rannych. 

RewoluEja W Kownie 1 
B er 1 i n (Tel. wł.) Zaburzenia r~ 

bQtnicze w Kownie przybrały w ostat~ 
nich swych godzinach charakter zu­
pełnej rewolty. Ogółem aresztowano 
około 400 O'sób, liczby zabitych i ran~ 
nych podczas starć z policją. dotą.d 
nie ustalono. Całą. tą. akcją wywroto~ 

wą kierują ukrYCi wichrzyciele. 
W dniu wczO'rajszym w godzin'ach 

rannych O'głoszO'nO' w KQwnie stan 
wyjątkO'wy. Opór policji karany bę­
dzie przez są.d polQwY'. Większość ro­
bQtników strajkuje na<lal. 

Teror komunistyczny w· Belgji szaleie 
Af/iJtatorzy gro>:iq wysad~eniem, toró'w kolejo'wy,eh 

w powie~e 
B r u k s e l a. (PAT). W Qkolicach Według komunikatu ministerstwa 

Brukseli wybuchł szereg nowych straj- spraw wewn., czynione były próby na­
ków. Grupa przywódCÓW strajkowyCh kłonienia do strajku pracowników k().. 
objeżdża zagłębia przemysłowe Bra~ lejowych, przyczem agitatorzy odgra­
banu, usiłując skłonić robotników do żali się, że jeśli kolejarze nie przy­
porzucenia pracy. Killw członków tej stąpią. do strajku, to ruch PQcię;gów i 
grupy pro-wadzi propagandę przy po- tak będzie zatrzymany przez '\\rysadza­
mocy samochodu, QpatrzO'Ilego w gło- nie torów kolejowych. 
śnik. 

Redaktor nRepillb1pló" 
przejechał człowieka 

K a l i s z, 19. 6. Jak się dowiadu~ 
jemy, do szpitala św. Trójcy w Kali~ 
szu przyniesiony zO'stał na kuracfę 
Szczepan Mańka. 

W nocy z dn. 17 na 18 bm. na szo­
sie pod Blaszkami samQchód wydaw­
nictwa "Republiki", prO'wadzony przez 
redaktora Ostaszewskiego, najechał 
na przechQdząGego Szczepana Mańkę, 
u którego spowodował złamanie nogi. 

Stan przejechan~go Szczepana Mań­
ki jest bardzo ciężki, jednak życiu je­
go nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Wspomniany samochód zaopatrzo­
ny był w tablicę rejestracyjną nr. L. 
D.86012' 

Sytuacja finansowa Francji· 
pogarsza się! 

p ary Ż. (PAT). Bilans banku 
Francji za okres Qd 5 do 12 b. m., który 
zO'stał opublikowany w dn. 18 b. m., 
wykazuje następujące zmiany wa~ 
niejszych pozycyj w porównaniu z o­
kresem poprzednim (w milj. fr.): zapas 
~łota. spadł Q 959,.3 do 5~,562. Obieg bi· 

lełl6w banikowych wzrost o 150, osiąga­
jąc rekord·owy poziom 85.122. Stosu­
nek pokrycia złQtem spadł z 59,68 ptoc. 
dO' 58,79 proc. 

Powyższy bila'lls banku Francji 
świadczy Q dalsze.m pogorszeniu się 
s ytuacj i. 

Kanada Iprzeci1w sank'cjom 
o t t a w a (PAT). Premjer Kanady 

Mackenzie King oświadezył wczoraj 
w kanadyjskiej izbie gmin: rzą,d Ka.­
nady poprze wniosek o przerwaniu 
sankcyj antywłoskich i udzieli w tym 
duchu instrukcji delegatom na sesję 
Ligi Narodów, . 

Burze, Ulewy i powódt 
Mo s k w a (PAT). Z Ktasnojarska. 
donO'szą.: Podnoszenie się poziomu 
wód na rzece J enisiej rozpoczęło się 
11 bm., a obecnie osią.gnęło katastro­
falne rozmiary. PoziO'm wód na rze~ 
ce nadniósł się po 8 metrów pona.d 
normalny. Najbardziej ucierpiało. 
miasto Minusińsk. 15 ulic stoi pod 
wodą.. We wsi Kuwarszczynie za~ 
pionych jest 100 domów. W wielu re­
jonach wO'da zalała 10 tys. ha z&sie~ 
wów. Linja kO'lejowa jest zniszczona 

przez powódź, która zagraża miastu 
Abakan. Tartaki w pobliżu miasta 
są. zalane. Również stoi pod w?Clą. 
wieś Bazaicha w pO'bliżu KrasnO'Jar­
ska. Wskutek ulewnych deszcz.ów 
poziO'm wód na rzece podnosi się w 
dalszym cią.gu. 

Dwa konsystorze 
M i a s t Q Wat y kań s k i e (PAT) 

W Bazylice św. Piotra odbył się k<m'" 
systO'rz publiczny, w czasie którego 
Papież wręczył kapelusze kardynalski.e 
na.stępują.cym kardynałom: Tedeschl~ 
ni, Marmaggi, Magli<me, S i!biglia, Mer~ 
canti i Tisserant. 

Następnie na konsystO!l"zU tajnym 
Papież zakomunikQwał na'Zwiska no­
wych biskupów. 

Dal'sze p;rzepi's'y deW11l0We 
War s z a w a. (Tel. wł.) KO'misja. 

dewizQwa wydała kilka nowych oltól~ 
ników w sprawie stosowania O'grani~ 
czeń walutowych. UstalonO' tryb po­
stępowania przy wypłatach z ksią'że­
czek O'szczędnościO'wych, znajduj~cych 
się w posiadaniu cudzoziemców. U~ 
rzędy pocztowe powinny traktO'wać 
ksią-żeczki oszczędnościowe cudzo­
ziemców narówni z ksi~żeczkami osób, 
stale zamieszkują-cych w Polsee. i do~ 
konywać w kraju wypłat bez jaki-chŚ' 
ograniczeń, na ogólnych zasadae'h, 
przewidzianych w O'brocie O'szczędno­
ściO'wym, PKO. 

Komisja dewizowa upoważniła mi~ 
nisterstwo spraw zagranicznych do 
nadawania w stanie zamkniętym li~ 
stów poleconYCh i paczek, na których 
ma być tylko umieszczona klauzula 
,,'Volne O'd kontroli dewizowej". 

Lista banków, uprawniQnych' do' 
handlu zagranicznemi środkami płat~ 
niczemi jest stale uzupełni.ana. O­
statnio rll'zyznano prawa dewizowe 
Bankowi Komunalnemu w Warszawie 
oraz niemieckiemu Bankowi 'Spół­
dzielczemu w Poznaniu (Landesge­
no.ssenschaft Bank). (w) 

Na);e1żnoś·ci za tranzyt 
War s z a w a. (Tel. wł.) Układ 

polsko-niemiecki z marca, według któ~ 
rego rząd niemiecki Qpłaca polskiemu 
zarządowi kolejowemu 3.200 tys. zl~ 
tych miesięcznie za przewóz tranzyto­
wy przez terytorjum polskie transpor~ 
tów do Prus 'Wschodnich, nie wyczer~ 
pał całokształtu sprawy opłat za ten 
tranzyt. illdad zawarto do kQńca br . 
i przewidUje, że gdyby po upływie te­
go O'kresu okazały się nadwyżki na 
rzecz polskiego zarządu kolejowego, 
nal'eżna kwota zostanie przez rzą.d nie­
miecki wyrównana. 

W kołach fachowych zwracają, u­
wagę, że wartość przewozu tranzyt~ 
wego niemieckiego przez polski.e tery~ 
torjum wynosi przeciętni.e około 5 mi~ 
ljonów złotych miesięcznie. W ten 
sposób po nowem uregulowaniu spra~ 
Y<Y opłat za tranzyt kolejowy powsta~ 
nie miesięczne saldo na nasz~ korzyść 
w wysokOŚCi około 2 miljonów złotych 
miesięcznie, ulegajace zamrQżeniu w 
Niemczech. . 

Narazie nie wiadomo, w jaki spo­
sób saldo to zostanie pokryte przez 
władZe niemieckie. RokQwania tech~ 
niezne co dO' nQwego ukształtowania 
przewozu tak, ażeby należność za tran­
zyt nie przekraczała miesięczni~ kwO'­
ty 3.200 tys. złotych, nie zostały je­
SZCze zakończone. Gdyby obecny stan 
został utrzymany, to nowe zadłużenie 
Niemiee polskiego zarzą-du kolejowe­
go urosłOby w kO'ńcu roku do kwoty 
około 15 miljonów złQtych. 

Rokowania zaś o spłatę dawnych 
zaległości, prz.ekraczających kwotę 80 
miljonów złotych, nie dały dotychczas 
PQzytywnego wyniku. (w.) 

Odwołany II Pa,ryZa amba~anor R. P. Chla­
POweJci złożył prezydent owi Lebl"1Nl w~ytę po­
zeg>nama. Prezydent podejmował amb. OMa. 
powskJego ŚIlJadauie.m . 

* Sen!lt fran.euskd prowadzil dysku sjil nad 
wmeei{)l!lemi prz.ez rząd projek,tami u&taw, któ· 
re jot poprz.edlThio zostały przyjęte PNlez izbę. 
UflItawa o zbiorowych u'k,ladach pracy zOtłtrua 
pl'IZyjęta m przeciwko 5 głosom. Następnie roz· 
poczęto O'IIlawiallt;e sprawy wprowadzenia 40-
Jrod~il:IlegO tygOOmia pracy. 

* An.gielslde ]<l'tnictwo <llegnne calkowiltej reor· 
ganizacji. Od li'i>Ca sily lotn,icze będą podzielQn.e 
na C2ltery kategorje: samoloty bom b a'rduj ą.ce, 
llI>arll!ty my§u.wtlk.Je. odd.ziały dla obrO'TlY wy­
brz.ety i odd.zialy przOOZIkoleniowe. Każ.dy wyż­
fltl.y dowódca otrzym,a do pomocy oficera ad:mi­
lltiBtraey jllltegQ. 

* Z K~penhad donoszą, że 27·letnia Ele-e 
Kł'agh 1l6ilowala pr:wplynąć Wielki Bełt. Wy. 
ruszyła 0In1l o 9 min. ao z Ko!"Sor, 1ecz o gooz, S 
~ nooy zaniechała swego zam ia.Ml. wynostają c 
Sl'l na ląd w pobl iżu Fujens. E lse Kl'agh znaj. 
dowała &ię w wod;zi.e 17~ godzm. --
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I Dyr. Ubezpie(lalni w ŁOdzi zmarł 
I Dal;s~e ' s~c~eg6ły ~a-machu - Śle~two - Terr'ln-v,n pogrzeb6w 

pojmuje e'WOJe w18J8lle zda.n:ie o .walee 
ekonomicznej Polaków z ŻydamI: 

- Nigdy nie miałem na myśU wal. 
k! narodowościowej czy bojkotowej, 
a miałem na myśli walkę przeciwko 
nadmiernemu pośrednictwu, z jakiej. 
kolwiek stronyby ono było, chrze­
ścijańskiej czy żydowskiej. 

Niemka Mauermayer, która ustaliła nowy 
rekord w dy,sku, o czem donosiliśmy, rzu­
tem. 47,99 m. Poprawiła ona temsameIn 
swój rekord z 28 sierpnia ub. r., który wy-

nosił 47.12 m. 

Nowe zajścia antyzydows'kie 
w Radomiu 

Ł ó d Z, 19. 6. W zwią.zku z zama­
chem rewolwerowym na naczelnego 
dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi Wą.sowicza, dowiadujemy się 
nowych szc:1;egółów. 

Macander zredukowany został z pO<­
sady inkasenta U. S. przed rokiem i 
założył sobi,e mały składzik przy uli­
cy Wólczańskiej 252. Składzik ten nie 
dawał jednak zarobku nawet na utrzy­
manie. 

Gdy starania o ponO'wne przyjęcie 
do Ubezpieczalni zawiodły, Macander 
zdecydował się na rozpaczliwy krok 
i dokonał zamachu na dyr. Wą.sowi­
cza, a następnie popełnił samobój­
stwo. 

Dyr. Wą.sowicz, przewieziony do 
szpita~a św. Rodziny, mimo natych-

miastowej pomocy lekarskiej, zmarł 
o go(lz. 21,45. 

Wi zwi~zku z zabójstwem dyrekto­
ra Ubezp.ieczalni Wąsowicza i samo­
bójstwem zredukowanego urzędnika 
Mieczysława Macandera, w dniu wczo­
rajszym prowadzone było śledztwo 
przez władze policyjne. Na miejsce 
przybyli przedstawicieJe ministerstwa 
opieki społecznej. 

Pogrzeby śp. dyr. Wąsowicza i śp. 
Macandera wyznacżone zostały na 
niedzielę, przyczem już w dniu wczo­
rajszym trumnę śp.. Wą.sowicza prż?­
wieziono do katedry, ską.d następme 
odbędzie się transportacja na dworzec 
Łódź-Fabryczna i dalej pocią.giem do 
Krakowa, gdzie odbędzie się pogrzeb. 
Zwłoki Macandera policjaprz-ekazala 
rodzinie. 

Walka ekonomiczna Polaków 
z Żydami 

Jeśli nawet to doniesienie prasy 
żydowskiej polega na prawdzie, to in­
terpretacja słów prem-iera o walce ~­
konomieznej z Żydami w niczem me 
zmienia sensu jego przemówienia w 
Sejmie. Właśnie o to chodzi, że Żydzi 
opanowali w Polsce w stu procentach 
eały handel, czyli pośrednictwo w wy­
mianie. Na jedno więc w tym wypad­
ku wyC:hodzi, czy walczyć z żydow­
skiem pośrednictwem, c,zy walcz,y-ć e­
konomLcznie z Żydami. J eś-li jednak w 
tej interpretacji Żydzi dopatrują. się 
sUkursu pll'emjer~ w obronie ich za­
grożonych interesów, to to jest na­
dzieja złudna, gdyż nie p. premjer 
Składkowski jako osoba, a nawet jako 
szef rządu, ale dynamika po1skiego 
życia społecznegOI będzie decydowała 
o likwidacji ekonomicznych wp~ 
żydostwa w Polsce. Takie są. już pra­
wa socjologiczne, że działają. one nie­
zależnie, a. nawet ,często wbrew pew­
nym życzeniOIm. 

Z Warszawy do Teł-Avivu 
DodatlwwaiJnter'n'ł"et:acjasI6w prenl,jelra Skladlr-ow'S,kiego Jerozolima (PAT) W-czoraj po-

y' • południu maj. Ziembi'cki oraz .i~. 
w Sejmie według oświetle nia p:ł~asy ityd1ou-skieJ Drzewiecki wyl~dowali w Tel-AVIVIe, 

War s z a w a: (Tel. wł.) Przed dwO- dzieli, co z tym fantem właściwie po- witani przez tłumy p1llbUczności. 
ma tygodniami w swej mO'wie w Sej- czą.ć. Wywody prem.iera interpreto- Pol I łt "I Y W SOfJ";' 
mie premjer Sławoj-Składkowski, o- wano w prasie żydowskiej w najróż- I scy O Ln 'C '. , 
mawiając sprawę zajść antyżydow- norodniejszy sposób, byle tylko sens B u k ar e s z t. (PAT). W czwartek 
skich w kra.iu, oświadczył: słów premjera zmienić na sW'oją ko- lI~dowali na lotnisku cywilnem lotni-

"Mój rząd uważa, że w Polsce ni- rzyść. Gdy się to jednak mimo ich cy polscy por. WłO'darkiewicz i por. 
R a d o m. !T~ w!J Jak donosi kogo krzywdzić nie wolno, pO'dobnie, znanej przebi.egłości naszym talmudy- Grodzicki którzy wyruszyli w godzi­

prasa żydO'wsk'a, w Radomiu miały jak uczci'wy gospodarz nie pozwala stom. nie udało, WYSłali oni do pre- nach po~łudniowych do Sof.ii, doką.d 
podobno miejsce nowe zajścia ant y- nikogo krzywdzić w swoim domu. mjcra Sktadkowskiego na audjencję udają. się na IO'ty PO'kazowe. 
żydowskie, w wyniku których czte- Walka ekonomiczna - owszem, ale posła Mincberga, który poprosił ge- I " "d "łat "c" 
rech Żydów zostało ciężko poranio- krzywdy żadnej." nerala o autorytatywne wyjaśnienie, Z,aWleSZemeZl3 OOS I 
nych. Musiano ich odwi-eźć dO' szpi- Ten ostatni ustęp D10\vy Skladkow- jak nal~ży r?zumieć zdanie Q walce Oeutsch'e Verer'ln"llgung" 
tala. P()licja aresztowała podobno skiego tak podenerwował Żydów, któ- CkOn0l111Cznc.1. . " . 
dwu narodowców, wśród nich kierow- rzy raczej wolą awantury, niż plano- Jak donosi pTasa żydowska, pre- G n i e z n o. (PAT). StarO'sta gnieź-
nika wydziału młodych S. N., p. Bo- • wy bojkot ekonO'miczny, że nie wie- mjer Składkowski tak autorytatywnie nicllski zawiesił działalność oddziału 
rowskiego.. Deutsche Vereinigung" w MieleS'LY­

~ie z powodu nie stosowania się te­
go oddziału do prawa o stowarzysze-

~ 

_a-----
Były minister sprawiedHwości Micha­

łowski nie wszedł w skład gabinetu gen, 
Składkowskiego. Ale równocześnie otrzy­
mał p. Michałowski kancelarję pisarza 
hipotecznego w Warszawie. 

Nie wiemy, i l u stołecznych rejentów 
oddawna czekało na stanowisko, które 

teraz, wkrótce po dymisji rządu, objął by­
ły minister sprawiedliwości. 

Było jednak o co zabiegać! Jal, do­
nosi bowiem prasa stołeczna, p. Micha­
łowski miał dobry początek w swej kan­
celarji. U niego sporządzono bowiem akt 
przejęcia elektrowni miejskiej, będącej 
dotychczas w rękach francuskich, na wła­
snoŚĆ magistratu stołecznego m, Warsza­
wy. Objekt - jak wiadomo - miljardo­
wej wartości. 

Za kilkanaście minut pracy, przylo­
~enie kilku pieczęci i zapis 'w rejestrr,e, 
p. Michałowski zainkasował honorarjum 
w kwocie 100.000 zł (słowami: sto tysięcy 
złotych). 

Sto tysięcy złotych, to majątek. Szczyt 
marzeń setek tysięcy ludzi, grających na 
loterji. 

A tu 100 tys. honorarjum za czynność, 
pochłaniającą mniej czasu, aniżeli potrze­
ba na udanie się do kolektury i nabycie 
losu, który da wygraną lub przepada. 

* Premjer Składkowski w swem prze-
mÓwieniu sejmowem mówił górnolotnem 
porównaniem o napoleońskich chłopcach 
stajennych i piłsudczykach, co to nie zo­
stali królami i marszałkami, czyli nie 
zrobili karjery. 

Premjer wywodził, że "Komendant nie 
dal nam żadnych tytułów, nie dal żad­
nych dóbr, nie ' dal żadnych ziem". 

Dobra ziemskie, to zaiste kiepski te­
raz interes. Tam się trzeba tęgo napra­
cować, żeby zaspokoiĆ i urząd skarbowy 
i "dobrowolne" opodatkowania obywatel­
skie, dzieci wychować, przyodziać i na­
karmić - a przytem nie pójść pod se­
kwngt:' i na licytację. 

Ale zostać pisarzem hipotecznym w 
roku 1936 - no, no, któż śmie powiedzieć, 
że to nie karjera, choć bez tak dźwięcz­
nego tytulu, jak minisler sprawiedliwo­
('<>L 

? 

Z rewolucji w Nikaragui: Członkowie gwardji narod "wej, l(tÓl'zy kierowali powsta­
niem i zmusili do ustąpienia prezydenta Juana Sacassę - na dachu Banku Narodo­

wego podczas wa.lk na ulicach Managui. 

niach. ~ 

Na 30 lat w1ięzienta 
N o w y J 0'1' k (PAT) Trybunał ska­

zał na 30 lat więzienia niejakiego 
Charles Luciano, kierownika szeroko 
rozgałęzionej organizacji handh~ ko­
bietami ktÓ'ry osiągał coroczme ze 
s\VeO'o procederu miljonowe zY'ski. 

Sl<:azanie Luciano jednego z głów­
nych przywódców świata ~ymi.nalne­
go w Nowym Jorku uwazane Jest.za 
doniosły etap walki prO'wadzoneJ. z 
bandytami przez departament sprawle­
dliwO'ści federalnej. 

W strząs,ając,akatast'rofa 
s,amo1:otowa 

Oslo (TeL wł.) Opodal wioski 
LifjO'rd w półn{)cno-zachodniej części 
Fjordu Sogue uległ strasznej katastro­
fie samolot "Havorn". Samolot zo­
stał zupełnie strzaskany, przyczem 
szczatki jego spłonęły, Śmierć na 
miejscu znaleźli wszyscy pasażerowie 
samolotu, a więc 3 ludzi załogi i 1 o­
soba cy\ovil n a'. Ciała ich zO'stały stra­
szliwie zmasakr()wane. 

Przytyk w świetle T almu u 
C,zy adwokat Kowalski obraził religję żydow1ską? 

Ks. M. MorawIski o znaczeniu i roli Ta,lm-udu 
Motto: "NiechaJ gniew Twój spadnie na ludy, które Cię nie uznały, i na 

państwa, które w Twe imię nie wierzą. Spuść na nich Twój srogi 
gniew i dosięgnij ich Tw,oją zgrozą. Prześladuj ich gniewem i wy­
tęp ich z pod niebios, Bożel" 

(Z broszurki iydo",skiej "Hagada", str. 31 - tluma-cz. H. FinkieJsteirn, Wa.r­
Dza wa 1935 r.). 

I. 
Ł ó d ź, dnia 19 czerwca. 

Na rozprawie sądowej w Radomiu, 
gdzie -;- jak wiadomo tO'czy się 
proces o zajścia w PrzytykU, zaszedł 
przed zamknięciem przewodu sądowe~ 
gO' b. charakterystyczny incydent. Od­
dajmy głos żydowsko-komunizujące­
mu "Głosowi Porannemu" w Łodzi. 
Pisz~ on wraz z jnnemi pismami ży­
dowskiemi, co nastQpujc: 
"ADWOKAT KOWALSKI LŻY RELI­

GJ:t: ŻYDOWSK~" 
Ań. Kowalski (dOi świadka 1:y­

da - przyp. red. "Orędownika): 

Czy świadek czytał talmud? 
Przew.: Panie meeenasie po co 

te pytania? 
Adw. Kowalski: A czy śwlad'ka 

uczono kłamać? 
Przew.: Ja bardzo prosz~ o nie­

zadawanie taki-ch pytaJl. 
Adw. Kowalski: Ja się pytam 

dlatego, że chcę wiedzieć, czy świa­
dek jest religijnym Żydem, bo re­
ligja żydowska oficjalnie uczy 
kłamstwa. 

Adw. Kriger (Żyd - przyp. red. 
"Oręd()wnika") zrywa się z miej­
sca: Ja proszQ o wniesienie tegO' do 

protokółu i o surowe upomnienie 
PO'woda cywilnego za nieposzano­
wanie religii, uznawanej przez 
państwO' polskie. 

Przew. mocno zdenerwowany: 
Proszę mnie nie uczyć, co ja mam 
robić. Panie adwokacie Kowalski, 
proszę nie poruszać kwestyj reli-

gijny,ch. 

Adw. Kowalski: Proszę sądu, ja 
mulZf, bo ci Żydzi kłamią." 

Należy dodać, że adw. Kowals~i 
podobne pytania zadawał świadkom 
Żydom . często. Stale sprzeciwiał się 
im przewodniczący, stoją.c na stanowi­
sku, iż Talmud niema nic wspólneg() 
ze spraw~. Ostatnio - jak widzimy 
z wyżej podanej cytaty - Żydzi po­
stradali już nerwy i z wielkim tupe­
tem oskaTŻaią adw. Kowa]sl<:iego o to, 
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te rzekomo znieważył religję żydow- zawiści I wzgardy dla wszystkich lU-, wybranego; wr •• te zarysowuJ_ II, 
ską,.. . 'dów, a szczególnie do chr.ześcijan: odpowiednio do tej etyki prawo, na-

OddaJemy. głos wybItnemu myśli- prz-:blja si, etyka skarłowaciała, for- dajQC:e Izraelowi 'W obcyeh państwach 
ele.lowi kat.ohckiemu, k;8. M. Moraw- malistyczna, łatwo za~ieśniająca mo- odrębnę, niby państwową 8gZJ1IteD­
skiemu, ktory - jako ~le"!szorzędny ralne obowiązki do samego narodu cję." 
ZnaWCa Talmudu - obJaśm nam do- ' 
bitnie i szczegółowo, czem jest religja ---.---------------
dla Żydów. Ks. Morawski w dziele 
"Podstawy etyki i prawa" (Kraków 
1930, wydawnictwo księży Jezuitów) 
w rozdziale "Kwest ja żydowska wobec 
chrześcijańskiej etyki" na stronie 354 
!lisze dosłownie: 

"Ażeby możliwość takiej ksi~gi, czy 
:ra~zej takiej literatury, jak Talmud, 
zrozumieć, trzeba wiedzieć, że Talmud 
pisał się w najfatalniejszej chwili hi­
storji Izraela. O ile przed Chrystu­
sem Żydzi nietylko w Palestynie ale 
na diasporze, zwłaszcza w greckiem 
królestwie egipskiem i w p'aństwie 
:rzymskiem ,doszli byli do świetnego 
i wpływowego stanowiska, umieli s0-
bie władców zjednać, a choć ludność 
już wtedy przez ni,ch wyzyskiwana, 
buntowała się niekiedy, zawsze jednak 
skuteczną, opiekę i oparcie u władzy 
znajdowali o tyle wszystko się 
zmieniło, gdy po zbrodni kalwaryj­
Skiej, jakoby kołowacizną porażeni, 
szalony rokosz przeciw Rzymowi pod­
nieśli. Rozpaczliwa obrona J ero zoli­
my i wreszcie zdobycie jej przez Ty­
tusa, przechodziły w okropności 
wszystko" co starożytnśoć znała. Ży­
dzi stracili naraz wszystko, nawet 
miasto święte i kapłaństwo i jedynę. 
świątynię. A po tym pogromie. je­
sz-cze przez długi czas, Żyd był w pań­
stwie rzymskiem, jakby wyjęty z pod 
prawa; po różnych miastach ludność 
wprzódy gnębiona lichwą" korzystała 
z tego stanu rzeczy, aby grabić i mor­
dować Żydów. Filon, Żyd, powiada, 
IŻ;e w Syrji nie było ani jednego mia­
sta wolnego od tych rzezi. W jednej 
Aleksandrji wycięto ich podobno ze 
30.000. I sami też ŻydZi nie mogąc od­
zyskać równowagi ducha, jeszcze kil­
ka razy chwytali za broń i ściągali na 
Siepie mściwe legjony aż w okolice 
dawnego Babilonu. 

Ten st~n rzeczy trwał parę wieków, ' 
a właśnie w tym czasie, od II do V 
wieku pisał się Talmud. To nam tłu­
maczy dziwny i straszny charakter te­
go księgozbioru, który bez tego byłby 
niezrozumiałę. zagadką. Podczas gdy 
Biblja Starego Zakonu nietylko zawie­
ra prawdy objawione, ale nawet pod 
względem literackim tchnie świeżo. 
ścią" wdziękiem, siłą, i wielkością du­
cha, o Bogu zwłaszcza kreśli pojęcie 
nieporównanie wielkie i pięlme - to 
Talmud przejawia sama karłowatość, 
złamanie ducha, obniżenie go aż do 
dziecinnych, a złośliwych bredni prze­
eiw Rzymowi, który Żydów zgniótł 
przeciw Bogu, który ich nie bronił, 
przeciw chrześcijaństwu, przeciw ca­
łemu światu. Tchnie z tych kart bez­
silna złość karła, przygniecionego sto­
pą, olbrzyma. Sam Bóg Izraelski, tak 
wielki w Biblji, w Talmudzie dZiwnie 
maleje; rabini Go łają zato, ze ludu 
swego nie ocalił i najwyraźniej sta­
wiają siebie ponad Nim i swój Tal­
mud ponad Pismem świętem. 

Kilka wieków później, duch naro­
du żydowskiego znowu się podniósł 
do pewnego stopnia; rabini hiszpań­
scy w średnich wiekach, jak Eben, 
Esra, Dawid Kimchi, Mojżesz Majmo­
nides, pisali poważne rzeczy o filozo­
fji i tologji, z których nawet chrześci­
jańska scholastyka skorzystała.. Ale 
Talmud był juz wówczas w posiada­
niu panowania nad duszą narodu; 
i tak, nieszczęście czy Nemezis dziejo­
wa z-Tzą,dziła, że właśnie ów najsmut­
niejszy wytwór najgorszej dziejowej 
epoki Izraela, został na wieki jego 
księgą nilrodową i świętą, jego pra­
wem, etyką i religją. 

Dzisiejsi, ba.rdzo zresztą ostrożni, 
obrOllCY Talmudu przytaczaję. z nie­
go piękne, moralne zdania, do ewan­
gelicznych podobne. Istotnie, Talmud 
będą,c zbiorem urywków pisanych 
przez rozmaity,ch rabinów w cią,gu 
trzech wieków bez żadnej przewod­
niej myśli zawiera naj.różniejsze rze­
czy. Są, w nim i ładne moralne zda­
nia, niestety rzadk.ie; są obok tego 
zdania o goimach i sposobie postępo­
wania z nimi tak strasznie daleko 
idące, ze wolę tu o nich zamUczeć. A 
choćbYśITIY z kilkoma rabinami przy­
puścili, że te zdania - jakkolwiek ja­
Bno i wielokrotnie powtarzane - da­
dzą, się do przenośnego naciągną,ć 
znaczenia, to jeszcze niezaprzeczal­
nem zostaje, że mogły one łatwo i mo­
gą, być pł'zez ciemnych Żydów literal­
nie brane, i mogę. ich sumienie fatal­
nie skrzywiać. Ale, pominą,wszy na­
wet te skrajne złe, jak i owe moralne 
dobre zdania, w każdym razie przy­
znać należy, że z całOŚCi '1'alm1Uht 
wieje, jak wyżej powiedziałem, duch 

44.848 zł na samolot"Chrobrv" 
Do dziś, 19 bm. włącznie wpłacono, zadeklarowano i uchwa­
lono wpłacić na somolot "Chrobry" 44.848,35 zł - Szczegó­

łowe sprawozdanie z tego dnia podamy później 
Ks. Michalski, Śrem 15 • ....;: JÓZf;lf CiastoWB'ki. Poznań 5.= 
Tow. Gimn. "Sokół". Poznań II., A, Świderski, Slpa<l'kob., MiłOflloaw, 

I eŻY'ce ' 10.- sk1a<l żelaza 
Tow. Gimn. "Sotk61". POT;nań II., Towarzystwo Przemysłowcóow W' 
Ieżyce zebrane wśród czlonków Gnieźnie, zebrane od ~zlonk&w na. 
na zebraniu dnia 9. 6, r. b. 5,- zebranju 20.= 

3.-Ludomir Wachowiak 6,- Stefan Gromadziński 
Wladyslaw ArtJUr Górni,oki 25.- Foto - Express Majewslld. Poz-nafl, 
Stronnictwo Narodowe koło 50- św. Marcin 6, III rata 

snowiec - Si eol ec, zebrane drogą, Administracja i słutJb.a. folw&1"C7JD& 
dobrowolnych składek na jednam maj. Wierzenica, zetbralDO l"'ZY 
z zebrań 10,= wy.płacie za maj 25,-

K. Kornaszewski, Bydgoszcz 5.-"' Pracowni,cy firmy Sr~yńBki 43.51 
Tendor WąB~·s,ki. Szamotuły 2,- Władysław Nale<wajeki, pob. rentę, 
Zebrane wa.g-eonturze gazet w Ra- Niwka, p. Mosina 10.= 

wiczu l~,iO Kqlo Geografów 10,-'" 
Adam Zathey. Poznań 5.- Zebrane wśród cz.łonkóow 6'łiuden-
Klub Bridżystów, Podzamcze 14.00 tów geografów 
Tow. Gimn. "Sokół". Pniewy, ze- Towarzystwo Przemysłowc6w 80-

5,25 

brane na plenarno z~braniu 15. 6. 10.~ bies.ki. Povnań, 'Prawy brzeg 
inż. Alojzy Hersziowski, Lwów 10.- Warty, II rata 10.= 
Stronnicrtwo Narodowe kolo Samo- Pracow_nicy firmy "Juta" Sp. Akc. 

łęż 6.ro Poznań, ul. Fredry 1 35.= 
Marja Grotowska, Poznań 5,- Powstańcy 10 pułku strzelców 
Wojciech Sobkowski, Pniawy 5.= wielkOlp. 20= . 

Jak Arbuz żerował 
na "pogromach" Zvdów 

Nabijal w butelkę nswoich", a l~iedy "litościtwe" serca nie 
m,ogly m,u dawać więks~JCh ~a pom,óg, powróci,l do .tIawodu 

~lod~iejskiego 

W jak podstępny spOSÓb starają, się kich zapomóg. "Uciekinierowi z Miń-
2ydzi wykorzystać sytuację urojonych ska" sprzykrzyła się zatem taka rola 
"pogromów" i jak chcą, przy tern oszu- i postanowił przejść do swego właści­
kać nawet swoich żydowskich dobro- wego zawodu ... złodZieja. Nocując w 
czyńców, świadczy następują,ca wia- domu niej. Jakóba Grodzieńskiego, 
domość, którą podaje żargonowy "uciekinier" w czasie nocy podkradł 
"Hajnt": się do marynarki gospodarza i chciał 

"W Lublinie ukazał się ostatnio pe- z niej wyciągnąć portfel z pieniędzmi. 
wien osobnik, który przedstawiał się Grodzieński właśnie nie spał (ostroż­
jako Józef Goldsztajn, uciekinier z DOŚĆ nie zawadzi!... - przyp. red. ,,0-
Mińska. Mazowieckiego. Mimo to, że rędownika."), chwycił więc złodzieja 
wszyscy uciekinierzy z Mińska powró- za rękę i zaprowadził go do policji. -
cili już do domów i nie wyjeżdżali ni- Tam okazało się, iż rzekomy "ucieki­
gdzie szukać przytułków, - Żydzi lu- nier" jest zawodowym kieszonkowcem 
belcy przyjmowali Goldsztajna, kar- z Warszawy, za którym zostały roze­
miąc go i obdarzając datkami pienięż- słane listy gończe, a nazywa się Szmul 
nemi, inni zaś pozwalali mu u siebie I Glasman, zam. ul. Ostrowska 6. znany 
nocować w mieszkaniach. pod przydomkiem "Szmul Arbuz". -

"Żydzi z Lublina nie są, jednak bo- Odstawiono go do Warszawy i o!adzo­
gaczami i nie mogli mu dawać wiel- no w więzieniu." (mz.) 

Z procesu O zajścia w Krakowie 

lVd "pchał katolików 
na bagnety' 

T~eci d~i;eń ~e~H1ań d~iQ;tac?ty l~om,wnistuc#nycli - Jak to 
byto te ,,8e'łnpericie" 

Krak ó w, 19. 6. W cią,gu dwóch 
dni przesłuchano już około 20 oskar­
żonych. Reszta oskarżonycn zostanie 
przesłuchana do końca bieżę.cego 
tygodnia.- W poniedziałelc prawdopo­
dobnie zostanie otwarte postępowanie 
dowodowe. 'V akcie oskarżenia wy­
mienionYCh jest 82 świadków, do te­
go prawdopodobnie dojdZie jeszcze 
kilkudziesięciu po uwzględnieniu 
wniosków obrony i ewentualnych 
wniosków oskarżenia, które będą 
wpływać w miarę postępu rozprawy. 
W trzecim dniu zainteresowanie pro­
cesem znacznie wzmogło, na ulicach 
gromadziły się tłumy publiczności sta­
rają.c dostać si'ę do gmachu, jednak 
mało kto zdołał wejść do s~du. Po­
rządku pilnuje 16 posterunkowych P. 
P. Proces rozpoczął się o godz. 9,30. 

Na począ.tku rozprawy przewodni­
czący odczytuje opinję lekarską doty;­
czą,cę. stanu zdrowia Schiffera, według 
orzeczenia lekarskiego Schiffer nie 
jest tak chO!I'Y, by nie mógł brać u­
działu w rozprawie, to też trybunał 
wniosek jednego z obrońców żydow­
skich o wyłą,czenie sprawy Schiffera 
z procesu i prośbę o uchylenie aresztu 
tymczasowego odrzucił, po zakomuni­
kowaniu tego ,wniosku są.d p:rzystąpił 
do przesłuchania Schiffera, który w 
pierwszym dniu odmówił zeznań. 
,'twierdzi on tak samo, jak i jego po-

przednicy, iż udziału w rozruchach w 
dniu 23 marca nie brał i nie w1e za co 
go aresztowano. Zeznaje, że na. poli­
cji mówiono mu, że "pchał katolików 
na bagnety". 

W czasie dalszych zeznań okazuje 
się, iż Schiffer był dwa razy zatrzy­
many za działalność komunistycznę.. 
Izrael Kolmowicz, stolarz, podaje, że 
krytycznego dnia opuśeił warsztat, bo 
przyszła tam grupa strajkuję.cych, 
którzy zabrali go na Aleję Krasińskie­
go. Twierdzi, iż udziału w zajściaCh 
nie brał 8. aresztowany został przed 
mieszkaniem w dniu 30 marca. Kol­
mowicz był kilkakrotnie karany za. 
komunizm i przytrzymywanie za dzia­
łalność komunistyczną, Icek Cheim 
Podwójny był w krytycznym dniu na 
zgromadzeniu przy ul. Warszawskiej, 
poszedł koło godz. 12-tej na Plac Ma­
tejki, lecz zachowywał się zupełnie 
spokojnie i kamieniami nie rzucał. 

FryderYka Grlinschlag, karana już 
półtora rocznem więzieniem za komu­
nizm do winy się nie poczuwa, twier­
dzi, że nie rzucała kamieniami i nie 
wznosiła wrogich okrzyków, była na 
wiecu w dniu 23 marca, jednak usły­
szawszy strzały skręciła ulicę. św. Fi­
lipa ku Kleparzowi, aresztowana zo­
stała w dniu 30 marca. Wyjaśnia, iż 
,zebranie w domu kolejarzy na War­
szawskiej było zwołane na skutek wtar­
gnięcia policji do "Semperitu", pobi-
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cia robotnic strajkują,cy,ch i zabicia 
jednej z nich. Prokurator dr. Szypuła 
stwierdza w tern miejscu, że docho­
dzenia prowadzone przez prokuraturę 
w sprawie "Semperitu" nie ujawniły 
faktu śmieci robotnicy we fabryce w 
zwią,zku z okupacyjnym strajkiem. 
Stefan Pustelnik do winy równieŻ' 
się nie przyznaje, ze zgroII18Jdzenia u­
dał się pod, Barbakan a z tamtąd do 
domu, kamieniami na policję również 
nie rzucał . Aresztowany został w ty­
dzień po wypadku. 

Cheim Szacht do winy się nie po­
czuwa, nie rzucał kamieniami, nie 
wznosił żadnych wrogich okrzyków, 
dnia 23 marca solidarnie strajkował 
wraz z towarzyszami, był na zgroma­
-dzeniu, potem podą,żył z tłumem !rO­
botników ul. Warszawskę. na Plac 
Matejki, usłyszał strzały i zobaczył u· 
ciekają,cy tłum. Był karany trzylet­
niem więzieniem za komunizm, a zo­
stał aresztowany 1 kwietnia. Jeru­
chim Lejzor Jager, twierdzi, że był ka­
rany 2-letniem więzieniem za komu­
nizm, a boją.c się aresztowania i ' utra. 
ty pracy poszedł na I{rzemionki na 
spacer, nie wie za co został areszto­
wany w dniu 1 kwietnia. 

Zygmunt Monderer również był ns. 
wiecu, po zakończeniu poszedł na 
Plac Matejki, a usłyszawszy strzały 
uciekł do domu ulicami Długą, Baszto· 
wą" Rynkiem. Był już karany trzy 
krotnem więzieniem za działalność 
komunistyczną. Został aresztowany w 
dniu 1 kwietnia po przeprowadzeniu 
w domu jego rewizji. Fakt areszto­
wania tłumaczy oskarżony zemstą 
wywiadowców. 

G iełdv zbożowe 
Poznań 

p o fi n a rt. 1~. II. 1938 !'. 

War u n II I: Handel hurtowY parytet Pozna1l. 
ladunlll wagonowo. dostawa blełąca za 100 kil: 

8TANDARTY: 1) ~yto 700 1'11., Z> ps7,eII.iea 
153 &'11., S) ow!ee 420 gil. 

Oeny orjenŁa.eyJne: 
1;yto (Usposobienie lpokojne) 
Pszenica (Usp~oh. spokojne) • • 
Jęczmień 700-72;'; gil. • • • • • 
Jęczmień 670-680 gil. . • • • • 

Usposobienie spokojne. 

14.25- 14,59 
21.50- 21,75 
16,00- 16.25 
15,75- 16.00 

Owies 450-470 gIL • • • • • • 15.75- 16,00 
Owies standartowy . • • • • • 15.25- 15.50 

Usposobienie spokojne. 
Mąka ',I'"' 
tytnit wYciąg. 0-30% wl. w.. I I 

żytnia gat. I 0-50% wl. w. • • 
t,ytnla gat. I 0-65% w!. w. • • • 
tytni-a gat. II 50-65% wI. w. • • 
:!lytnia pOŚl. pol, 65% wl. w ••• 

UsPO<:t-obienie sPl>kojne. 
pszenna gat. l WYC. 0-20% wl. w. 
pszenna gat. lA 0·4!)% w!. w.. • 
pszenna gat. IB 0-55% wł. W.. • 
ps~enna gat. 10 0-611% wl. w.. . 
pszenna gat. ID 0-6l.o% wl. w.. • 
ps-ze.nna gat. HA 2J-55% wł. w •• 
pszenna gat. IIB 20-65% wł. w •• 
pszenna gaŁ lID 45-65% wl. w •• 
pszenna gat. IIF 55-65"!> wl. w .• 
ps>zenna gat. IIG 60-65% w!. W •• 
pszenna gat. IIIA 60-70% wl. w. 
pszenna gaŁ lUB 70-75% wł. w. 

USPOE!obienie spO'kojne. 
Otrł!',y t.ytnie sta.nd. . • • • • 
Otręby pszenne grube stand. • • 
Otreby pSZE!'Ilne średnie etand.. • 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
Gorczyca • • • , • • • • • • 
Wyka latowa • • • • • • • • 
Peluszka • • • • • • • • • • 
Groch Viktorja • • • • • • • 
Groch Folgerl. • • • • • • • 
Lubin nieb:esk.l • • • • • • • 
Lubm t6łty ••••••••• 
Makuch lnia.ny w taflach • • • 
Makuch rzepak. w taflach • • • 
Makuch shmecznLk. w taf!. 42/43% 
Słoma p:!zenna luz. m . • • • • 

.. pszenna praww8ltla • • • 
tytnia luzew. • • • • • 
żytnia prasowlJIl r • • • • 

.. owsia na lnztCI . • • • • 
owsiana pr!u;I>W/lJllI • • • 

.. jeczmi-en~a lnzen. • • • • 
jeczmienna H"IISOW/lJlla • • 

C;la~ zwykle luzem •••• 
.wykłe pr8.S0wane. • • • 
nadnotec:,..ie luzem, • • • 

.. nadnoteckie prPsowlł41e. • 
Og6lne usposobienie spokojne. 

21,50- 21.75 
21.00- 21.25 
20.00- 20.50 
14,75- 15.75 
13.25- 14.25 

35.00- 36,75 
34.25- 34.75 
33,25- 33,75 
32.75- 33.25 
31.75- 32.25 
31.00- 31,50 
30.50- 31.00 
28.00- 28.50 
23.75- 24.25 
22.25- 22.75 
20.25- 20.75 
18.25- 18.75 

10.00- 10.50 
10.25- 10.75 
9.25- 10.00 

11.00- 12.25 
:;2.00- 34.00 
25.00- 27.00 
2550- 27.50 
21,00- 23.00 
20.00- 22.00 
11.50- 12.00 
13.7!5- 14.25 
10,50- 16.75 
14.00- 14.25 
16.!;0- 17.00 
1.!;0- 1.75 
2,00- 2.25 
l.60- 1.85 
2,35- 2.60 
1.85- 2.10 
2.35- 2.60 
1,50- 1.75 
2,00- 2.25 
5.00- 5.50 
5,50- 6.00 
6.00- 6.50 
7.00- 7.50 

Ogólny obr6t: 1436.6 ton.n. w tem żyta 452 
tonu, PSOOlIlicy 2I!5 ~ ięc7llIl.ienia 315 tonn. 
owsa 45 to nn. ,-
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niech !ydzi iada 2dzie eheq! 
Władysław Studnicki za masową emigracją Zydów z Polski 

Pisząc kilka miesięcy temu o kwe­
stji żydowskiej w Polsce, podkreślili­
śmy, że jedną z największych zasług 
obozu narodowego w tym zakresie jest 
uświadomienie społeczeństwu polskie­
mu wagi zagadnienia żydowskiego 
i wysunięcie pozytywnego programu, 
stre3zczającego się w słowach: oddzie­
lenie Polaków od Żydów we wszyst­
kich dziedzinach życia oraz stopniowe 
wypieranie Żydów poza granice Pol­
ski. 

Rezultatem wieloletniej progra-
mowej i propagandowej pracy obo­
zu narodowego w tej dziedzinie jest 
fakt, że nawet w tych kołach, gdzie do 
niedawna przemilczano zagadnienie 
żydowskie lub przedstawiano je jako 
konik taktyczny t. zw. "endecji·', - dzi­
siaj dokonywa się niezwykle znamien­
na ewolucja poglądów. Klfżdy dzień 
przynosi pod tym względem nowe 
przykłady. 

Świeżo np. wyszła z druku broszu­
ra Władysława Studnickiego, poświę­
cona "sprawie polsko - żydowskiej'·. 
Nie ze wszystkiem, co jest tam zawar­
te, można się zgodzić, ale naogół po­
glądy p. Studnickiego zgodne są. z tem, 

Uroczystości imieninowe Prota i 
Gerwazego odbiły się, niby czkawka, 
wielkiem echem dosłownie w całej 
Polsce. Aż podziw. bierze, ile te dwa 
dranie mają. sympatji wśród wszyst­
kich sfer naszego społeczeństwa. 

Ze wszystkich stron kraju napły­
wają jak najserdeczniejsze życ1llmia 
dla kochanych Solenizantów i niewąt­
pliwie napływać będą dalej ku bezgra­
nicznej uciesze Prota i Gerwazego tu­
dzież ich kochanego ojca Kazia Gru­
sa i mojej. 

Oto naprzykład serdecznie życzli­
wy Czytelnik z Poznania przesłał w 
dniu dzisiejszym pocztówkę, na której 
nalepił załą'czoną miłą wycinankę, za­
łączając ponadto poniższy wiersz: 

W dniu Imienin, drodzy bracia, 
Ślfj Wam kopę życzeń 
Niech i Wam się, choć raz w życiu 
Uda -polkna,ć pieezeń. 
Na 06ta:tniem po-lowaniu, 
Źleście się spisali. 
I gdy Wam tak dalej p6jdzil'. 
Nikt Was nie pochwali. 
Więc Gerwazy i Ty. Pro·cie, 
Nakrycia nis psujcie. 
I gdy taka rzecz się zdarzy. 
Ogniem ich częstujcie. 
Wierszyk powyższy przesłał życzli­

wy naszym bohaterom autor, który 
podpisał się tajemniCZO jako .. przez­
robotny". 

Nie uwierzycie, jaki radosny po­
ploch zrobił w redakcji tele6'ram, 
pięknie ozdobiony, jaki nadszedł w 
godzinach przedpołUlln iowych aż z 
Radomska. 

Treść telegramu kl'ótka, lecz jakże 

co obóz narodowy głosi już nie od dzi­
siaj. W szczególności p, Studnicki wy­
pOWiada się za masową emigracją ży· 
wiołu żYdowskiego oraz za ogranicze­
niem praw politycznych Żydów. 

P. Studnicki wysuwa nawet w za­
kresie "emigracyjnym·· pewne kon­
kretne projekty. Proponuje np., by 
przy traktacie handlowym z Brazylją 
Polska dała temu krajowi duże u­
stępstwa dla kawy i surowców bl'azy­
Jijsk ich za cenę uzyskania znacznego 
kontyngentu emigracyjnego, w którym 
mieściłaby się imigracja żydowska. 

Trudno w tej chwili osądzić. o ile 
taki prc jekt ma szans€ urzeczywist­
nienia; Zl"ozumien szkodliwości 
żywiołu żydowskiego budzi się we 
wszystkich krajaCh cywilizowanych, 
przeto niewiadomo, czy Brazylja była­
by skłonna się tak "zażydzać·. B~dź 
co bądź ta propozycja p. Studniekiego 
dowodzi, że w zakresie kwestji żydow­
skiej znajduje się on na właściwej 
drodze. 

N9. temat kwestji żydowskiej pisze 
również (w "Słowie'· Wileńskiem) b. 
poseł B. B .• p. Stanisław ~1ackiewicz. 
Przyłącza się on do tezy, że przelud­
nienie wsi polskiej da się usunąć tyl­
ko przez odżydzenie mi&.st i miaste­
czek w b. Królestwie, na kresach i w 
Małopolsce. oraz przez zastąpienie tych 
Żydów w handlu i rzemiośle polskim 
żywiołem włościańsldm. 

dowego. Postulat ten rozwinięty został 
następnie szerzej w dalszych artyku­
łach. Czytelnicy nasi pamiętają zwła­
szcza znakomite na ten temat wywo­
dy ks. prałata Józefa Prądzyńskiego, 
zamieszczone w "Kurjerze Poznań­
skim" na jesieni r.· ub., które wniosły 
do sprawy szereg nowych, doniosłych 
momentów. 

Cieszyć się wypada ogromnie, że 
program narodowy w zakresie sprawy 
żydowskiej przenika coraz szersze sf-e­
ry i znajduje aprobatę także coraz 
większej liczby jednostek . myślących. 
Z drugiej strony był()by złudzeniem 
myśleć, że ogarnął on już wszystkie 
kierunki polityczne. Nieuleczalne 
wręcz doktrynerstwo polityczne wyka­
zuje łł tym zakresie - jak zresztą. 
można się było tego spodziewać po wy­
chowankach ideowych :lydów Marxa 
i Lassalle·a - P. P. S. i cały t. zw. front 
ludowy. Wszystkie, tak licznie w 
ostatnich czasach wyrosłe, organy 
masońsko - lewicowe i komunistyczne 
("Oblicze Dnia'·, "Głos Współczesny", 
"Lewar'", "Lewy Tor", "Sygnały" itd.) 
za główny cel swój uważają walkę 
właśnie z ruchem przeciwżydowskim; 
każde podkreślenie konieczności ma­
sowej emigracji Żydów z Polski i od­
żydzenia miast polskich wywołuje na 
ich łamach wybuchy prawdziwej 
wście'kłości. Nic dziwnego - wszak 
cały t. zw. "froAt ludowy", nietylko u 
nas, ale i w reszcie Europy jest przede-

.,Ograniczam się do stwierdzenia - pi- w::,zystkiem f r o n t e m ż y d o w-
sze p. Mackiewicz - że od lat głoszę ant y- S k i .n, frontem obrony żydowskiego 
asymilacyjny program w kwestji żydow-
skiej. Ale to nie wyr5tarcza. Państwo pol. stanu posiadania. 
skie sWą politykę I,redytową powinno tak Z tej strony należy się więc spo­
kierować. rlby tworzyć drobnomieszczań- dziewać zaciekłej, nie cofającej się 
'Itwo chrze:ścijańskie. odciążające przelul- przed niczem walki przeciw prądowi, 
nie~ie nasz j wsi. Państwo 'polskie, przy który zmierza do odżydzenia Polski. 
udZIale banków żydowskich, powinno w Ale i w wielu najbardziej wpływowych 
humanitarny sposób ułatwić emigrację z kołach "sanacyjnych" wpływy żydow-
Polski rOLznie l OD-tysięcznej naj biedniej- k· 
3zej ludności żydowskiej. s ~e są. nada,l bardzo znaczne i I?-iema 

.. Orlr-i'·h'ć miasteczl<1l 1 Niech ~ydzi ;']rla objawów, kto.reby. po.zwalały wmosko­
do Pale. (yn~. do Amel'yl<i Południowej uo l wać o rychłe] zmlallle tego stanu rze­
Biro - Bidżanu, gdzie chcą zresztą. M):by- czy. Przypomnijmy choćby tylkO 
śmY"wołali nawet o ministerstwo w tym obrót, jaki ostatecznie wzięła w Sej­
celUJ' .. mie sprawa zniesienia uboju rytual-

ak wldz~mr, p. ~Iackie\\'icz głosi nego, 
to. amo, .~o Jako program nri-odOwy Obóz narodowy ma jeszcze przed 
~). kładahs:uy w szeregu artykUłów sobą. wielkie wysiłki, nim jego pro­
lUZ ~d ~lł,!zszego czasu. Przypomina- gram w kwestji żydowskiej ostatecz­
my, ze JUZ dwa lat!l ~emu zgórą w cy- nie zwycięży. Pełne rozwiązanie za­
~Iu artY~~łÓw. POS\'::ęconych spra\Tie gadnienia żydowskiego możliwe będzie 
zydo,:'sklej: wys.'';lnęIlsmy postulat ma- wogóle wtedy dopiero, gdy u steru pań­
sowe] emlgra~Jl Ży'dów polskich do stwa stanie rząd narodowy. Z tego 
teren5w kololl1zac~Jn~ch, ~stalonych trzeba sobie dobrze zdawać sprawę i o 
w drodze porozumlema mlędzynaro- to wytl'wale walczyć. 
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Tegorocz-ne kapelu . 
sz~ dam."kie od· 
znrClzaja, się duże· 
mi roztrJ iaram: 
jak t<J widzim~ na 
oowyic:;zem tdjfj-

ciu. 

kochana i wymowna: ł --- -----
Kochanym Gerwazemu i Protowi M1in. Kościałkowski 

plurimos annos. 
A lina, Jurek HI') ziek. Radomsko. nie ustępuJ"e I cych do żadnego ugrupowania poli­

tycznego. Premjer Pehrsson zatrzy­
mał dla siehie tekę rolnictwa. Pozo-

Prócz życzeiJ, jakie "czoraj wraz ' • 
z Grusem złożyliśmy szelmowskim War s z a w a. (PAT.) Zamieszczo-
Solenizantom, dziR przez cały dzień liCI w numerze "Czasu" z dnia 19 czerw­
miałel11 zaszczyt ~)J"zyjrllowa(: llstll!' ca rb. i powtórzona pl·zez niektóre pl­
życzenia od kolegów redakcy ju~ eh i ",ma wiadomość, jakobr p. min. Zyn­
liczlIyeh przyjaciół, będąc niejako peł- dram-Koścja/kowski miał w najbIiż­
nomOCJlym ambasadorem Prota i Ger- I szym cza ie ustąpi(; ze stano\viSka mi­
wazego. nistra opieki społecznej. jest niepraw-

\V ich też imieniu składam \\szyst- dziwa. 
killl kochanym i życzliwym Czytelni- Nn-wy ga·b'l·~et slwe .... z'ki 
k011l. którzy' nie zapomnieli - mimo 'H lA 
licZllych trosk i kłopotów - o zabaw- S z t o k h o I In. (P AT.) Gabinet, 
ny('h naszych Solenizantach najser- dworzony przez Pehrssona. składa się 
dClW i (.j ..:z(,· podziękowan il' z G członków !'tronnictwa agTamego i 

T z. [)En~ES. 6 ul'z~dl1ików-fachowc6\\, nie należą-

stały skład gabinetu: pro!. Westman 
- sprawy zagraniczne, Berggvist -
sprawiedliwość, Ni1sson - obrona, L. 
Junguahl - finanse. 8trindlund­
opieka społeczna, Heiding _. komuni­
ka(~ja, bi!'kup Andraegui - sprawy 
kościelne, Ericsson - handel, Mini­
strowie bez teki: Gynnerstedt. Center­
walI i Quensel. 

Pehrsson, "TeHtman, NilssOll, Strind­
lun d i Heiding są. członkami riksdagu. 

Nowy gabinet odbył już pierwsze 
po::;iedzenie. 

g 

36-ta loterJa Państwowa 
w l·ym dniu ciągnienia l·ej klasy główniej-

fn,e wygrane padły na numery nasŁę-pujące: 
Po 5.000 zł na n-ry: 75047 84840 1i2994. 
Po 2.000 zł na nory: 87818 124343 147144. 
Po 1000 zł na nory: 35685 68164 118577 120324 

122650 158665 175626 193685. 
Po 500 zł na nory: 15597 102986 145191 165986 

177717 184-172. 
Po 400 zł na n-ry: 58·185 62466 65259 63~53 66026 

80736 88347 95611 103196 152355. 
Po 200 zł na n-ry: 4052 8040 21264 29351) 52603 

72763 76611 86572 94574 153311 166966 177257. 
Po 150 zł na nory: 328 4111 112ii2 11329 21600 

25999 ;;8f'<31 64181 6·j531:; 67543 70930 80176 86524 
8~220 89798 924 9 93297 98967 99319 108164 125179 
135306 138818 150630 166459 176092 192667 193917. 

Po zł 100 na n·ry: 
429 47 94 554 654 81 814 1228 486 594 ~ 785 809 

~2 2152 241 65 401 831 973 3902 4025 373 5150 858 
6213 789 901 7586 667 960 8042 248 508 635 63 735 
9089 177 274 82 301 10926 11027 248 352 462 12562 
946 13116 645 886 14000 604 721 864 15387 483 689 
925 16176 290 742 929 98 17896 18061 401 28 993 
19090 365 20018 201 395 771 21229 598 637 738 93 
22040 712 836 23423 556 820 25271 481 871 26670 
904 27072 1:!4 64 307 519 96 140 973 8171 305 527 69 
29104 8 88 644 30139 210 31016 159 32070 142 725 
803 970 33401 86 740 34375 455 35600 816 36616 
37522 49 50 711. 

38681 39011 283 409 601 41190 245 350 414 N 559 
656 70 81 757 42&?YB 43585 628 874 934 45657 867 
46336 454 652 86 769 926 47462 81 93 571 48393 696 
879 950 49506 52176 340 512 829 5a305 649 54472 614 
92 793 55810 9:33 56347 84 558 673 775 57654 768 952 
58663 71 872 6\:4 937 61313 578 697 102 21 62162 71 
63447 570 64186 431 60 845 65150 479 88 93 559 6iS 
704 801 44 66318 524 808 67008 486 645 68003 13 169 
226 9.68 69333 911 34 70580 71Ml 94 809 57 911 62 
82 72060 863 73214 421 14022 578 685 865 929 97 
75128 42 44 237 649 711 759. 

76024 118 44 545 615 47 720 847 78699 723 79035 
60 80220 51 356 512 81332 566 82304 447 66 900 24 
83007 610 84238 85087 353 444 86411 780 869 87246 
304 86 8!l2 88059 123 244 586 821 84 89002 104 486 
504 90131 353 647 91413 569 6G4 88 824 941 !l2061 
284 478 511 93256 621 40 94043 796 95145 416 555 
695 760 97074 280 358 417 48 531 619 76 98011 130 
430 737 86 920 99417 805 100157 490 808 101146 494 
795 102364 103G33 61 92 163 501 793 844 104089 119 
673 774 105128 550 689 931 61 92 106392 503 680 732 
5 9842 107012 126 232 30 5492 108012 95 392 502 
109121 51 2812 :n 909 36 11~377 856 \l7 111394 441 
892 915 32 112017 144 79 208 34 395 490 663 867 
113226 712. 

114367 88 495 115548 626 41 889 116180 989 
119036 134 229 797 98 120369 121109 92 514 15 
122067 82 293 123074 1063 468 85 528 696 996 124417 
53 718 125230 361 971 126052 302 883 127101 758 
128011 516 45 129556 813 130250 330 m 734 8~0 
131127 597 783 897 918 132062 239 680 80{) 21 80 
133901 134075 135106 243 670 767 862 136195 137005 
337 694 138150 259 483 139418 559 606 140058 88 760 
141103 38 552 634 40 794 826 92 142056 172 489 90 
G14 143286 518 144346 145497 147029 844 1492G3 638 
867 150024 114 41 349 597 685 151032 172 2iil 86 
600 !l01. 

152163 474 548 685 988 153052 480 99 551 702 
lJ4449 sa 155152 80 672 895 926 156143 55 263 405 
58 781 904 157006 128 19034 297 586 100012 36 165 
218 89 413 977 161092 617 721 162084 351 163Q45 437 
920 164062 324 165125 790 166167 444 167883 168112 
38 169572 865 170442 610 171093 400 172007 174 2~~ 
819 \l81 173734 41 876 174840 17.5351 436 727 886 
17602!l 62 134 71 349 1774'n 51~ \l64 1780113 114 668 
72 889 110072 148 456 576 006 799 940 49 1801114 654 
181452 67 901 182841 432 586 184312 628 185028 2.«)0 
348 452 562 6J2 43 186015 27 763 910 187381 704 
188588 943 61 lF\9464 661 761 993 190256 853 191297 
880 192318 193025 31 435 43 988 194163 363 578 648. 

Po 50 zł na n·ry: 
1;;2 ~ 446 515 798 1~ 551 736 76 813 69 2017 

60 507 850 3053 4f22 500 638 4052 707 5598 748 &420 
7693 931 85084 64rJ. 'n7 9177 311 &4 20205 98 39!l 
4W 27 761 11166 24.3 400 510 91 922 121Y/'4 448 504 
9 3 13270 578 90 14110'5 7 228 001 4!l. 400 7 40 ~) 
15017 4.3 2<3r2 395 5-50 84 657 6.3 7$ 800 l008S 172 
489 74.3 908 00 1723S 518 54 957 18121. 236 712 MI 
8i6 973 19001 29S 311 758 951 298 311 7'58 2O'Z'M 
307 532 7&4 21002 180 300 590 62.5 52 9'2 'n1 909 43 
22130 68 512 646 55 17 772 873 23200 67 715 2511 S 
6.~ 2-12 ;{62 477 629 9;;2 251JS 60 557 80i) 7 91ltl 
272(16 il-:l ~;} 2 597 916 29717 900 302l1A 586 724 
31281 3IJ5 532 742 46 !lSO 32116 i2 442 732 &47 3000S 
86 4i] 57<6 781 83<4 :ł4OO1. 116 17 354 87 368 580 
35200 60. 806 907 36780 85 8f?6 55 37ZS;; 321 893, 

38074 3'13 W 508 GUi 39324 5165 600 713 401Y.?2 
54 74 110 l ~ 214 621. 84 994 41355 4.tn 540 64 630 
4~6;;;) • gO ·j3001 174 221 7 846 4J!)27 2;)8 317 93 
713 931 45115 675 849 991 46012 51 112 563 630 
Je 54 47Q1S 47 11'l6 321 79 8.5 506 27 48116 251 969 
.J!H 18 ~uti 4H7 1)22 754 803 5034'8 4~ 509 [,2 621 943 
~1231 a05 615 -17 812 51 91 5'2404 6~2 53102 55~ 
:i" 6~T!J;}j 65 ;;4Q'{4 452 919 21 55?:!9 306 4'7 907 
:36114 627 ~71l3 50 75 ::02 425 ;;8059 :109 300 471 
716 903 5»213 5~3 ~1 840 60004 110 11 67 ~21 412 
;;3 80 520 14 942 62 61009 7()S 902 Si2073 78 87 
274 3'6,) ; iYl 633S0 558 757 64~57 422 53 520 002 
738 892 9!J 9aS 65 6M23 64 506 4 708 6M 75 2.0 90 
366 478 63S 610:;9 319 716 9419 68083 380 576 
!l6 6fi.5 809 27 694·2'3 558 603 10 52 70192 230 526 
36 743 7HUS 496 710 977 72223 347 56 4-33 006 777 
968 7307~ 501 7~5 913 84 74021 29 251 &2 445 510 
831 75130 6GO 930. 

• • • 

76140 400 Ml 7m 77021 426 78083 221 42 377; 
731,J 111 !l.') S9~ 90S 7!l099 265 ~ '10120 81009 
~S4 ~:?ii 80 1 829~2 8~.i!l!~ 739 &411"1l 4·G9 524 
S5(}g6 4:~'l 86101 78 97 5!16 r,32 58 871Z3 1t".>4 69 407 
729 79 91 47 '3080 129 1l!9 80 960 76 89'296 364 
:353 Ul !)..q 6{jJ 8<;; 730 1:3 6ll 874 90000 11-'> 372 458 
&:l 513 <, fl:t6 i~:l !):łq 91179 4G8 22 526 70 611 918 
[12071.( 719 O!lOO9 81 276 H9 810 9·U36 3.:;0 o:) 95205 
21 43 ~21 4iH 98 590 8i5 96120 232 &2 97071 1.36 
238 41H 715 29 45 826 !M..j 9't~J!6 36 Hi 1'2 637 891 
9'2 92799249 507 30 611 819 l002~5 324 447 61~ 70g 
60 iGlOOl ! 57 531 826 102300 S!l6 810 • 0!l07!l 40~ 
~6t 676 7% 94-4 10412ii ;lt 323 ;;;;7 717 lO~I~9 6"2 
791 11 1063Y;; 50!! $11 7.5 77 "-l "5 mx) !lO 10713;; 
.,56 70;) 1080.'19 442 5;;7 B1il 1()w'~ 621 747 867 931 
711 110300 645 111~e6 !)1 751 8(;6 81 112tH8 9J 29;) 
313 ·139 65 W4 113004 100 324 39 4,31 671 7~0 908. 

l H153 572 6 93 U9 lilii 11:;;;;11 ;).; i2~ :; l ~~j 
L16~6 44ii 97 !/l11 11 iO'\~ 21!! 72 ,4 im IlO:? 9'>4 90 
118:lO3 46 8l 372 GrJ.6 !lfrl l W217 200 2J :;~2 I>~ 6!l3 
91 712 67 t;39 67 120119 3091GI (j·H U2f. 1'~ 1~131S 
oli" 7()2 812 ·IG 12'21 71 ~~3 379 43--1 152 D87 89 711 82;; 
~~ 47 59 957 123063 ~~ 2~4 498 662 S~1 913 14 60 
1::MOO7 506 75;; 9"35 12:3017 42 211 454 GZO r.~ 780 
847 811 91G 126073 41:l 97.j 1706(; .il ~ OO:? 71!1 
1<2"2 12&293 5:'i3 817 914 1~2j..5 :;:;9 t:>'l'7U 1~21iB 
ilH 52 425 i!ll 13391:; ~7 6'H !~H(f!J :;.11 ~17 7~;; 
(J07 2Q lił;;Q9'j :''9i 401 73 5!ro 1360:j8 84 ~1>2 &~7 79:! 
878 1370513 80 136 300 631 33 !l" %2 13"'2.;3 6I.'i4 
764 !l9 810 2:; ~ 977 13n!ł~ llM1!! i91 !):)~ 1413:\5 
!76 <l-2 6~n :>7 'O:; .;S l1-J~", 1 1 131!lO ?'l~ II!I ~ 14 

I J440i2 ~il:' ł,,; ilj.(! ; I-"~'; . ;;~ 11 .. ; i 1- '. ')7 



~h'ona 8 ORĘDOWNIK, niedziela, dnia ~1 ezerwea 1936 - Numer 143 

~ !400il'i 1m' &4 671 903 1~24 1500~5 167 30S 
472 570 151()oo 353 466 115. 

152263 73 418 793 153067 351 4&4 992 ~54054 161 
557 694 155721 34 952 15&118 267 4S6 669 \l6 
796 157183 272 340 ~1 550 ~ 114 923 158018 H. 
369 506 96 879 159066 713 160300 41 611 15 48 750 
946 161015 164 89 279 90 715 949 71 162078 322 5q2 
695 1634ił7 536 80S 164JA~ 84 434 5M 165094 lOG 
iitli &84 16-6006 1i2 333 (no 167136 375 7S6 S56 91 
m 15&Xił'i ~91 87 <IW 578 6Q5 503 169134 58 315 liG 
407 525 170129 2i2 99 322 171094 116 t>4 481 508 
876 914 172347 548 71 727 173019 1.89 623 39 778 
174001 301 799 175{)17 839 1761312 iXI 81 3.'l3 34 4.85 
7~ 177574 76 58"2 878 947 1781170 44() 1i7 78 670 748 
17918.5 5!}2 678 18(}132 :M8 576 634 811 908 181138 
8:) 605 954 18'2007 19 63 448 183128 31 572 95 7HO 
93.5 184 170 69-2 18521l1'l 384 954 181>186 im 480 769 
881 187~9 177 767 188014 221 57 385 1891S5 525 
,M 839 190044 101 22Q 480 626 1911661 830 77 979 
.1921~J 389 848 1U3009 131 55 506 82 79<'2 l!)4()()0 2'26 
326 478 97l. 

CIĄGNIENIE DRUGlE. 
Po 100 zł na N·ry: 

416 1419 624 28H8 4843 55 5735 6045 479 978 
7865 90 80J8 224 375 499 11174 2~0 553 835 12142 
414 99 13640 14253 439 827 15677 771 895 938 
18228 767 88 19116 479 21146 711 16 44 22049 136 
388 414 98 249' ~ 25892 26070 287 558 27868 960 
28070 141 75 96 655 892 30623 31367 414 653 32301 
628 709 66 34414 864. 35016 36200 23 663 37118. 

38644 909 39317 41159 463 85 43139 96 972 44654 
47879 48261 369 50393 653 51571 52250 374 53~81 
55368 56473 710 28 57963 59284 614 611324 45& 707 
60 61777 64069 299 684 904 6523u 66077 67142 886 
69589 925 70596 933 71752 726604 7.08 70 7W79 

74156 290 97 926 75250 306 451 
78460 637 79124 82415 635 83734 71 84441 756 837 

86604 711 68 87~57 556 89291 304 668 856 90129 784 
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handlować natomiast będą kupcy i 
stl'aganiarze-Polacy. Wypowiadają. si, 
zatem przeciw targolT jako instytucji, 
wzmacn iajęcej polskie kupiect ... ·Cl: I 

ZNACZENIE PROCESU i I 

Proces przytycki ma ogromne zna,.; 
czenie dla pogłębienia w świadomo­
ści narodu polskiego zrozumienia dla 
ogromu niebezpieczellstwa żydowskie­
go. Proces ten wpłynie też niewątpli~ 
wie pobudzająco na siły, dą,żą.ce do 
<Xidzielenia Żydów od polskiego orga.­
nizmu narodowego. (ł) 

(hleb dla Polaków 
Taipicer - fach'owiec - alby móc pro~ 

wadzić małą wy'twó1'llię materacÓ'w. 
NauczycielIka muzyiki z ukoń<lzona, 

Wlk,p. Szkoła, Mu.zyczl!lll, w Po'znaniu. 
Dzielny kowal, WielkorpolIanin, zaznajo-< 

omiony z budo'wa, studni, ślu6ars'twem i ga­
zo "'nkoi w e m. 

K1lfP'iec 'kolonjal'ny w charakterze wSI}>ól,.. 
ciika d'O wię>kszeogo przedsiębiorstwa. 

Wszysey oni pl'OSza, o w'6Ikazanle, gdzie' 
Illl{)>g'li~y osiąść. 

Zgłoszenia przyjmuje Związek Polski w 
Poznaniu ul. po·cztow1a 27 m. 1. 

Echa procesu w Radomiu 
P~ebl1łSki 

Pominęl'i Izbę Skarbową!!! 
W ciepły czerwcowy wieczór uli,cą, 

Smutną .szlo dwóch starszy{;h panów, ga.­
wędząc od cza.m do czasu. 

-. Eeek! Co ja chciałem p<)'Wiedzieć?.< 
Eeek l Aha, swojem porządeczkiem przy­
jemnie myśleć, że tam o parę metrów leży 
jakiś świezy trupek, łzami rodziny pokro­
piony, a tu czlowiek idzie sobie do domu 
żywy i zdrów ... Reek 1... 

(Od własnego korespondenta) 

Radom, w czerwcu 
Pierwsza faza procesu przytyckie­

go jest już zamknięta: postępowanie 
dow9dowe wyczerpane. Proces wszedł 
w kolejną. fazę, rozpoczętą przemówie­
niem prokuratora. 

Warto obecnie spróbować poczynić 
pewne uogólnienia i wyciągnąć wnio­
ski ze zgromadzonego materjału. 

WIELKI PROCES POLAKÓW 
Z ŻYDAMI 

Tak się proces zapo'wiadał od po~ 
czą.tku. Jednak jego przebieg wykazał 
stuprocentową. słuszność powyższego 
stwierdzenia. Tu nie chodzi o fakty 
pobicia czy niszczenia mienia - to 
rzecz drugorzędna i dalszoplanowa. 
Chodzi o szerokie tło procesu, o wa­
runki, w jakich doszło do zajść przy­
tycki'Ch, o postawę Żydów wobec usa­
modzielniającego się żywiołu pol­
skiego. 

W takiem ujęciu Przytyk jest jed­
nym z fragmentów walki elementu 
tydowskiego z Polakami. Walki ele­
mentu żydowskiego, pragnącego za 
wszelką. cenę utrzymać swą. u}}rzywi­
lejowaną. pozycję jemioły, pasorzytu­
jącej na organiźmie narodu polskiego 
i Polaków, zbierających siły w celu 
uwolnienia się od pasorzyta. 

ZDENERWOWANIE ZYDÓW 
Z POWODU BOJKOTU 

Żydzi rozpoczęli akcję "dyplomatycz­
ną". \V przedpokojach gabinetów sta­
rościllSkich, wojewodzil\skich i mini­
sterjalnych zaroiło się od delegacyj 
żydowskich. 

ZĄ.DANIA ŻYDOWSKICH 
DELEGACYJ 

Ciekawe, czego domagały się ży­
dowsl,ie delegacje. Po zeznaniach stac 
rosty radomskiego Tramencourta nie 
ulega żadnej wą.tpliwości, że Żydom 
chodziło przedewszstkiem o przerwa­
nie akCji bojkotowej. \Vskazywali na­
wet środki, mające do tego doprowa­
dzić: żą.dali unieszl,odliwienia przy­
wódców działalności bojkotowej. 

FALSZYWA LE,GENDA 
Do ,'dónl jeremjad delega,cyj ży­

dowskich uderzyła na alarm prasa 
żydowska, wychodząca w języku pol­
skim, i żargonowa. rozdzierająC szaty 
nad niedolą. narodu wybranego. Usi­
lowano wpoić w społeczellstwo prze­
konanie, że Żydom w Radomskiem, 
handełesom przytyckim dzieje się 
krzywda. 

Starania Żydów szły zatem w kie­
runku }}rzeinaczenia istotneg'o stanu 
rzeczy, odwrócenia na opak faktycz­
nego układu stosunków. Pragnęlj cho­
dzić w męczellskiej glorji uciśnionych, 
gdy sami byli ciemiężycielami i wy­
zyskiwaczami. 

TRAGEDJA POLSKIEGO CHLOPA 

Pod wpływem promieniowania idei Gdy się widziało dostatnio ubra-
narodowej i pracy organizacyjnej Obo- nych przytyckich handełesów i ubogo 
~u Narodowego rozpoczął się w Ra- odzianych Polaków z Przytyka i oko~ 
dOl11skiem proces odżYdzania wsi, 0- lic, gdy się weźmie pod uwagę"że trzy­
sad, miasteczek i miast. tysięczna masa Żydów przytyckich żY-

Dzięki solidarnej postawie spol~- wi się i bog'aci kosztem polskich wło­
czellstwa, nie kupują.cego u Żydów, ścian. to we ,,,łaściwych proporcjach 
poczęły powstawać coraz to nowe pla- wystąpi obraz rzeczywistości przytyc­
cówki polskie, obejmują.c stopniowo kiej. 
całość życia go,spodarczego. Czynniej- Okazuje się, że właśnie chłop pol­
'Sze elementy z pośród ludności wsi ski jest uciskany p'rzez Żydów. Zabity 
i miast stanęły do handlowej walki przez Żydów Ś. p. \Vieśniak miał za­
konkurencyjnej z Żydami. ledwie jeden mórg ziemi. I na takiej 

Wskutek całokształtu tej akcji Ży- nędzy i biedzie żeruj~ przytyccy han­
dzi w Radomskiem poczuli się zagro- dlarze starozakonni. Na tem tle doszło 
/Żeni w swej egzystencji. Poczęli obja- do zajść w KJwowie, Przysusze i O­
wiać wielkie zdenerwowanie i zaczep- drzywole. 
ność w stosunku do zrywają.cych z ni- PRZYGOTOWA,NIE WARUNJ[ÓW 
mi stosunKi handlowe Polaków. I nie- POD PRODUKCJ:t: 
wątpliwie dzięki temu spokojny boj- Nie mogą,c zatrzymać procesu na-
kot gospodal'czy, prowadzony planowo ras tania polskiej siły gospod·arczej, 
na całym obs'Earze życia gospodarcze- Żydzi postanowili stworzyć sytuację, 
go, ujawnił się tu i ówdzie w formie w którejby doszło do wystą.pień poliCji 
gwałtowniejszej. przeCiw chlo'pom, a w dalszej kon-

ŻYDOWSKA KONTRAKCJA sekwencji do przerwania bojkotu. 
ŻydZi na wszelki sposób usiłowali Delegacje żydowskie zaczęły do-

zahamować przyrost nowych polskich magać się wydania zarządzeń ant y­
placówek gospodarczych i ich rozwój. bojkotowych. Przychodziły z materja­
Stosowali wszelkie metody bezwzględ- łem, który miał u.lowodnić, że Pola­
nej walki konkurencyjnej, począwszy cy nasta\'lTają. na mienie i ży~je ży­
od szyderstwa, ośmieszania, aż do dów, zgłaszali meldunki o rzekomych 
psucia opinji, podbijania cen. napaściach, pobiCiach i najściach. Cie-

Wiele światła rzuciły na żydowskI! ka.ve pod tym względem było zezna­
taktykę w tym względzie zeznania nie posterunkowego Brodaczewskie­
świadków-Polaków. Okazało się na- go. Żydzi zameldowali mu o fakcie za­
pTzykła,d, że Żydzi w dni targowe w bicia siedmiu Żydów. Dochodzenie 
Przytyku, wałęsają.c się po rynku, wykazało bezpodstawność tego donie­
drwili sobie z polskich kupców, pra- sienia: wyszło na jaw, że wYbito jedy­
gną.e odwieść ich od dalszego trud- nie szybę w żvdowskim domu. 
niania się handlem. Na polskich kup- Chodziło o stworzenie <Xipowied~ 
~ÓW wołali m. in.: "Kupocy-goło- niej atmosfery pod wystą·pienie wład7. 
dupcy". . bezpieczeństwa przeciw Chłopom jako 

gwalcicielom porzą,dku publicznego. 
ZABIEGI "DYPLOMATYCZNE" MieszlmJ\ka Przytyka Gajdzińska, 
Równocześnie z zabiegami w .. tere- znaj~ca żargon, pOSłyszała, jak Żyd?:i 

nie", mają.cemi za zadanie zniszczyć w dn. 9 marca mówili między sobą, że 
W zarodku powstają.cy polski handel, • "urządzą chłopom wesele". Janowi 

Wójciko''''i Żydzi powiedzieli: "Przez 
16 tygodni wyście bojkotowali, a dziś 
my będziemy bojkotować". Oskarżony 
Pyth:wski słyszał, jak Żyd Zajde wo­
łał: .. Już się skol'i.czy dzisiaj wasz boj­
kot. Cały świat musi się o tern dowie­
dzieć". ~wiadkowi Sobolowi nieznajo­
my Żyd oświadczy}: "Dziś się rozegra: 
albo w lewo, albo w prawo", 

Moment żydowskiej prowokacji w 
zajściach przytyckich stwierdzili prze­
dewszystkiem świadkowie Żabicki i 
Włoselc 

ZYDZI POSIADALI BROŃ 
Dowodem, niezbicie wykazującym, 

że Żydzi do akcji w dn. 9 marca byli 
przysposobieni, jest fakt nagromadze­
nia przez nich broni i użycia jej w 
zajściach. 

Z drugiej strony fakt nieposiadania 
przez Polaków w dn. 9 marca broni 
wymownie świadczy o ich nieprzygo­
towaniu do żadnych wystąpjeń. Obala 
to gruntownie hvierdzenie żydowsl{iej 
ławy obrOllczej o sposobieniu się Po­
laków do awantury na targ kazimie­
rzowski, 
BAJEC~ Z SAMOCHODEM 

- Ale sw{)jem porządkiem cz,kowka ko­
chanego pana fec3t męczy. To przez to zim­
ne piwo - latem to nic gorszego, jak pić 
pod pi wo. C.zysta - ojcZYBta grzeje. a pi w­
sko furt ziębi. to potem i czkawka.·, 

- Mylisz się pan, panie szanowny, to 
te zimne nogi musieli być ciut·ciut nie­
świeże .. Ee.ek! Bo co do pi wa, nie ma pra­
wa być od niego żadna czkawka ... Eeek!. .. 

- Czy od plwa. czy nie o,d piwa, a przez 
te same czka wkie szanowna małżonka pana 
kochanego za morduchne \'veźmie, jak a­
men w pacierzu. Bo żeby tak, tobyś pan 
cicho położyl się spać i po krzyku, a przez. 
te czkawkie kobita odrazu.. gaz w powie­
trzu poczuje. Choćby i tu - cmentarz swo­
jem porządeczkiem, a po każdem czknię­
ciu to tak śmierdzi, że chDlera. człowieka 
bierze. 

- I, nie gadalbyś pan, sam to niby oo?.. 
Eeek ! Jak w dziurawe beczkie bez żadnej 
zagrychy ... 

- Ale nie pod zimne piwo! 
- Od takiego piwa. co za niego właści-

ciel browaru zloty medal na wYEitawie do­
stat, żadna cholera czy czkawka... Eeek! 
wziąć czlowieka nie może· .. Eeek! Zresz.ta., 
dali nam nie łódZKiego. zdaje się ... 

- Ko,'l'o 'Pan ma/3.Z życzenie złotym me-
Skoro już nie dało się zaprzeczyć, dalem bajerować? Jaka byla wystawa? 

że Żydzi W' dn. 9 marca strzelali, ży- - Eeek ! ... Rzem i eślnicza ... 
do wsk a lawa obrończa pragnęła u- - A medale dostali conajp ierwBze złote 
prawdopodobnić możliwość postrzele- same wielkie fabryki! To ma być porzą­
nia Polaków z samochodu, który prze- dek? 
jeżdżał w czasie zajść ul. \Varszaw- - Czemu nie? Alboż to źle? Szewca 
ską. Świadkowie Żydzi zeznawali pan bE;dziesz nagradzal, czy kra wca? Co 
zgodnie w tym kierunku. Obaliło tak im lachojadom po medalu! Porząde-

cZe'k w tej naszej Polsce mut5i być!... ---' 
sztuczną. tezę obrony żydo,vskiej ze- Eeek! .. Wielka fabryka - zloty medal, ma­
znanie świadka Sieradza, który Jechał Ja fabryka - Brebrny albo bronzowy. a 
samochodem. Zaprzeczył on katego- nasz brat rzemieślnik rad mlli,;i być, jak 
rycznie możliwości padnięcia strzałów jemu za wystawę mandatu karnego nie 
z ciężarówki. , wlepio. albo podatku nie podwyższo!. .. 

Po tem zeznaniu świadkowie Żv- Eeeek! ... 
dzi, jakby na komendę, na pytania· o - To po jaką cholerE; rzemieślnicza, wy­
strzały odpowiadali, że nic o nich nie c3tawę robili, skoro jeżeli nie dla rzemieś!-

. d J k ' t k . d n i-ka ona. a dla huty Pokój, czy P. K. O.? 
wIe zą.. a 'os a Slę ziwnie plecie... Tak i trzeba było nazwać _ wYBta.wa kar-

Po rozwianiu legendy z samocho- telowa i pań.atwo'Wo.t\vórcza ? ... 
dem niewą.tpliwem się stało, ze Polacy - Eeek! Nie masz pa.n racji - skoro 
otrzymali postrzały od żydowskiCh leżeli po\\'iedziano. frontem do szarego 
napastników. człowieka. to znak!em tego mut5owo. żeby 

NAJPIERW WIEŚNIAK, ten jeich prezelS czy dyrektor. co to brł po-
POTEM MINKOWSKI sIem, a tera jak Se'jm do polowy zreduko-

Ż wali, na zielone trawki e poszedł, też swo-
ydzi na dowód polskiej agresyw- ją przyjemność mial!. .. Skoro jezeli OIl rze­

ności w dn. 9 marca wskazują. na mieślnikamy. czyli takim Eizarym człowie­
zniszczone urządzenia mieszkalne na kiero interesuje się . nie ma okazję poka_ 
Zachęcie i P<Xigajku oraz na wypadki zać, co umie ... Eeek! 
pobiCia i wreszcie na śmierć Minkow- - Ta,kim sposobem. mówisz pan, że to 
skie'go. była wyt5tawa dla dyrektora? 

Kolejność faktów jest· jednak w - A mnie -tam zarówno, dla dobosza C"l.y 
tym względzie bardzo wymowna: naJ'- dla or,ganisty ... Eeek! Ale pytam ja pana, 

Ż kto wvstawe robil? . 
pierw ydzi napadli na Polaków, po- - Izba Rzemieślnicza. 
bili ieh młotkami, drą.gami i laskami, "-' A kto na pierw\Szem mieiscu wydMl-
najpierw zostali ranieni strzałami re- kowanY'. że zlotY' medal do.;;tal? . 
wolwerowemi Stanisław Kubiak, Sta- - Tez Izba Rzem;pślnicza ... 
nisław Popiel, Stanisława Regulska - Widzisz pan.·. Reek! Sami zrobili 
najpierw został zabity ś. p. 53-letni wystawe, a potem sobie za to medali dali ... 
Stanisław 'Vieśniak, a dopiero potem - Poni€'ką.d faktycznie tak wychodzi... 
doszło do zajść na Zachęcie i Pod- Ale czemu <lawali wielkim fabryko;n i ro·z-
gajku i śmierci Minkowskiego. maitym P. K. O. i P. K. U.? . 

Gd b . - Za llrzeproozeniem .. , Eeek! P. K. U. 
Y Y nie było trupa Wieśniaka, nie dali. atyliko Ministers,twu Poczt i Te­

nie byłoby trupa Minkowskiego. To le.grafów ... Eeek L .. 
nie ulega żadnej wątpliwości. A zatem - A mnie się wydaje to niesprawiedli­
Żydzi są moralnymi sprawcami śmiClI'- wie, skora wystawa rzemieślnicza, 'io co 
ci Minkowskiego i jego żony. tu ~.o gadania ma poczta? Czy cholc\ykarz 

I;YDZI NIE CHC" ó SWO] towar przekazem 'POSyła. czy jak? .. 
~ TARG W Skoro jeżeH chcieli dać na;rode pań.stwn-

Delegacje żydowskie na posłucha- wo-twórczej i1li!tancji. a w,stawa bvła. 
niu u władz "wypowiadały się przeciw rzemieślnicza - trzeba było d'ać złoty me-
uruchomieniu targów w Przytyku. dal Izbie Skarbowej ... 

Żydzi przyŁyocy ot.rzymują. zapo- - Eeek 1. .. Niby dla cze.go? 
mogi od swych współplemieńc6w ~ - Zwyczajnie - ,kto wiE;cej o rzem ieśl-
kraju i zagranicy, wi~ im na targach ni~a dba. -takie P. ~: O., Poczt~! czy. s e--

. l" t t b l·',' kV\,€'/Strator? ZdechniJ. prz t>padnn to CJ P. 
~le za ezy l ,o en~ ar~zJeJ, ze wJedz~, J(, 0, ani pomoże ani pl'z el~ zl<o rl z i. 11 hba 
lZ podczas l11ch me r. · c1ą handlowah, I Skarbowa zawlSze o człow i eku pamir. ta .... 



~~3!u'AZ.Id '9z.tl ~.Iaptals ! ~1'~do'1 
'ł, 'fłMO.IlI 'eZ llUru'e.8n fal'eP azns 
-af z'e.ral o::J0d '1l1dnJI i':q'eu~om 
oMlsaY9.I1I 0lIlsAZSM ol 'eZ a~ JI'el 
"tłlOłZ J 'e.rqa.Is o~np fal'eP ~q::J 
.. o'.q aZ::JZsaf 1 l1.8n.Ip warualW'eJI 
pod l'epodo '!UI'el'eJInp IwauoM. 
-.IaZ::J z' arUAZ.IJIs 'q;I'eJIS maqep 
:JII!JIla!M. 'ez ł"~Z::Juqoz z'e-l'eN 

'nfoJtods nm 'erep 
eru 8M.0.I1I 'lłuorqn.8z o 'eJISO.rl 
~Ap.8 'a.8o.Ip tlzSI'eP M ~IS repn 
~alod J a.8ou 'lł::J'lłloq ł'eztllM. 
Jo({o 'IAZS ~ tluq'eM.pa[ aJIlsnqa 
~UOM.IaZa 'lłfoM.s Il1fpz 'q::Jam uu 
lApalM łP'U!SIl 'a.8ou tsoq 'UU alM 
.. nqo IA~Oł'eU mpard§>od M ~Ap~ 
il-eł'ez::JnJtop alU§>aroq J uł'e.mpqo 
'epnq M. tl.8o N 'alsar od uzpoqa 
Jatlf'eJtnzs J atlzptqq o,gnm 

'·lla.l~od 
:frr AqAł~orn rlIHM AOOU M oq 
~!U od ll~r9d ł'e!snm z'e.lal 'e ~'eł 
.. .I~ AM.'U.Il fa~a!M~ fa.rqop AZ'll.I 
srAl a!zp.8 'ns'Ul op 'e{JIapn OU 
"MadtlN 'OłAq alU AMO.IJI 'oMIZP 
o zaar '!lIuaf'lllS op ma.IOZaa!M 
~lS ł'llPIl '{'UIsnm )l'eM'ep Azs'ed 
fa.l911I 'AMO.IlI [aupa[ n!u'eptlJs 
.. od M. łAq ~Ap,~ 'o~np faf {'Blm 
:nwo~ lA azozsaI l &:l'e.Id ra!JI~~l::J 

Od tej chwlIi zył zdala od 
gwaru świata w ciszy leśnej. 
2ywił się korzonkami, jagoda­
mi i orzechami leśnemi, prag­
nienie zaś gasił wodą. z pobli­
skiego źródełka. Chwalił Pana 
nad Pany, radował się śpiewem 
ptasząt oraz igraszkami zającz­
ków, królików, sarenek, które 
oswoiwszy się z jego widokiem, 
przybiegały na polankę przed 
pustelnię i śmieszne wyprawia­
ły harce i baraszki. Radował 
się kwiatkami różnobarwnemi, 
rosnącemi dokoła ,i śliczną. zie­
'lenią. sosen i dębów odwiecz­
nych, Radował się też wesołą. 
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rodzinKę, rudych wlewlorek, 
które opodal mając swe gniaz­
do, skakały z drzewa na drze­
wo w poszukiwaniu smacznych 
żołędzi. Ale najwięcej radował 
się widokiem swej gruszy, którą 
opiekował się troskliwie, a któ­
ra jakby w nagrodę zato rosła 
z roku na rok coraz wyżej, aże 
wkońcu rozrosła się w piękne 
drzewo, pokryte liściem i 
smacznym owocem. A gruszek 
na jednem tem drzewie było ty­
le, że starczyły mu przez całą · 
zimę od jesieni do wiosny. 

(Ci~ dalszy nastą.pi), 

Hallo! Gabrysia Klimkówna w Poznaniu: Dobre, wrażltiwe, kochaiace 
serduszko posiadasz, Gabrysiu mila, i (pragnę być zawsze Twoi~, jak zres·zt!"r 
a wszvstkich moich mlodych przyjaciół serdecznym druhem l przewodm­
!Idem.· Pytasz się, czy zobaczysz .,Chro?re,go" • .iak przelatywać będzie, nad 
Poznaniem. Ależ oczywiście, gdy będzIe. JUŻ, gotowy. wtedy zobac.zycle go 
lWi'I'zyscy na placu Wolności, gdzie odbę.dzle SIę UM.czy&tOŚ,Ć wręczema samo­
,loiu Waszego naszej kochanej armji. Te?zka TWOJa będZIe nadal rosla. p.o­
nieważ "Mój Przyjaciel" będzi e wychodzJl bez przer.wy przez, cale .wakacJe. 
Ściskam r;ię. - Alfons Matuszewski w Drawsku: ~I~SZ, co CI ~owI,em~ Po­
dobasz mi się. Z listu Twego widzę, że morowy z CIebIe narodow1ec 1 dZIelny 
wytrawny harcerz· Wobec czego ,przyjmuj ę ~ię prz~d,e~'szystkiem d? Ko!a 
mych przyjaciół. Urado·waleś mme bardz,o wladomosclą. że starasz SIę uSil­
nie. jak na dobrego narodowca 'Przystało, postępować ściśle we~lug mych 
gawęd {) 6ercu poO'odnem i rado.snem, ażeby wyrosnąć na pozytecznego 
li d7.ielneO'o obywat~la narodowe,go Polski. Brawo, oby Was jak najwięcej 

.. takich bylo, a PoleSka będzie silna i szczęśliw8;. Życz<l-~e ,pogadanki. będę za­
mieszczał raz poraz, Numery 1 i 23 wys,yłam ]ednO,cz~sllle. Ocze~u)ę następ­
neO'o Ilistu i mocno Cię ścis,kam. Czuwa)! - WszystkIch Czytelników "Mego 
p~yjaciela" pozdrawia serdecznie ~lfOD~, Maiut\zew~ki z. Draw?~a (po'w, 
czarnkowski). Czu" aj! - "Starsza S~ostra w Po'znamu: LIst Two] szczerze 
mnie ubawił. Tak bowiem zabawnie i ż~wo o'pisałaś k~aso:vą wycieczkę. że 
tiałowalem już, iż nie bylem tam z WamI. -:\ cobyś pO~ledz.lała, ~dybym ten 
pp;s wydrukował w naszem 'piseml~u? .uCIeszyła .mnle. tez TW{}J~ straszna 
"'['oźba" źe w czasie wakacy) o mDle me zapomnJsz, i ze bt:dę mIal .sp.osob­

~;ść prz~kona'; się o TwojeJ wierności. ~osokonale, tak, mi się podoba. A w,ięc 
M' oczekiwaniu tych dowodów, p'D'Zdra:V13m aerdeczme. - Mary~ka Cl~leI. 
ska w Poznaniu: A więc, Kochame, za mm D'trzymasz ten numer. JUŻ będz,lesz 
w poaiad;niu życzonych wierszyków. Datę. ,prymiey~ zanot~walem sobie w 
!kalendarzu (28 czerwca, o godz. 1Q,30 w kOŚCiele SalezJa'nów) I będę nall ewno, 
lA ~óż z liką? Cóż to za b~ydkie. choróbsk~ tak j~j dokuczyło?, Ży<nę j.ej 
!Z ,calego serca. ażeby jak n&JryehlleJ wyzdroW'ul.ła. $c16kam Wu obie 1 caLuJę. 
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POD REDAKCJA. WUJKA CZ EJIA 
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Wakacje! Wakacje! 
(6ałlJ'~da piętrl'f,asfa) 

Koniec roku szkolnego, Roz­
poczęły się duże wakacje. A 
więc powód do wielkiej radości. 

Przedewszystkiem myślę, że 
wszyscy Wy ,moi młodzi przy­
jaciele, uzyskaliście dobre 
świadectwa szkolne i promocję 
do klasy wyższej. Stąd pierw­
szy powód radości, radości za­
służonej całoroczną pracą, u­
wagą, pilnością, obowiązkowo­
ścią.. 

A drugi powód radości - to 
ta cudowna wolność wakacyjna, 
s\l'obodna, zwłaszcza przy pięk­
nej słonecznej pogodzie. To też 
używajcie jej w zdrowiu naj­
lepszem i radości niczem nie­
zmęczonej. Jedni z \Vas poja­
dą. nad nasze polskie morze, 
inni w nasze urocze polskie gó­
ry, - jedni pojadą do obozów 
harcers1dch, inni na wieś do 
rodziny, Wszyscy więc, co wy­
jedziecie z miasta, będziecie u­
żywali tej swobody wakacyjnej 
w całej ,pełni, będziecie mieli 
IIIposobność. poznania nowego 

kawałka Polski, która wielka. 
jest i piękna, najpiękniejsza na 
całym świecie ojczyzna nasza. 
Większość jednak spośród 

'Vas pozostanie nadal w mia .. 
stach. Wy przeto, Kochanięta 

w miastach, używajcie swobo .. 
dy wakacyjnej w ogrodach i 
parkach, oraz na dalszych prze'" 
chadzkach do lasów podmiej .. 
skich. Przebywajcie dużo i baw .. 
cle się na świeżem powietrzu, 
bo to potrzebne dla zdrowia i 
rozwoju sił Waszych, 

A pozatem przyglą.dajcie się 
bacznie kwiatkom i roślinom 
w ogrodach, na łąkach i w la· 
sach, oraz ptaszkom i stworzon­
kom wszelakim, i uczcie się po­
dziwiać w radości cuda przyro­
dy, cuda błogosławiących rę,k 
Wszechmocnego. Bo poznają.c i 
podziwiają.c te cuda Boże na 
ziemi, wzbogacicie serca swoje 
i umysły, nauczycie się kochać 
to, co prawdziwie piękne i po­
źyteczne. 

Ale pozatem wśród wszelkich 
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tych przyjemności wakacyj­
nych, nie zapominajcie i o na­
uce. Wyznaczcie sobie - nie 
dużo - jedną godzinę dziennie, 
najlepiej rano (powiedzmy o 
godz, 9 rano), l o tej godzinie 
bez względu na to, jaka jest po­
goda, uczcie się, to znaczy -
przypominajcie sobie lekcje z 
minionego roku szkolnego, i 
utrwalajcie sobie w pamięci to, 
czegoście się w szkole uczyli, 

A więc jeden kwadrans pisz­
elf>, przepisując wierszyki lub 

\ k' C:6y Lal) l pismem starannem, 
możliwie najladniejszem. Taki 
kwadrans codziennie jak naj­
staranniejszej kaligrafji sprawi 
Wam dużo przyjemności i 
wzbogaci Was wewnętrznie, bo 
umocni Waszą wolę, 

A dalsze trzy kwadranse 
przeznaczcie na głośne czytanie 
wypracowań z minionego roku 
i czytanek, na uczenie się pa­
mięciowe wierszyków Marji Ko­
nopnickiej, Adama Mickiewicza, 
bajek Jachowicza, trochę reguł 
gramatycznych, dalej na ćwi-
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czenia w tabliczce mnożenia, 
na poznawanie geografji kraju 
ojczystego i historji Polski, 
Pamiętajcie - jedna godzina 

dziennie - koniecznie! To Was 
nie zmęczy, a przeciwnie 
wzmocni Waszą wolę i pamięć, 
sprawi 'Vam przyjemność speł­
nionego dobrowolnie obowiąz­
ku, i - gdy miną wakacje, sta­
nie Wam się nieocenioną pomo­
cą w nauce dalszej w nowym 
roku szkolnym. Nauka wtedy 
stanie się Wam o wiele, wiel~ 
łatwiejsza i przyjemniejsza. 

A więc jedna godzina dzien­
nie nauki dobrowolnej, z wła­
snej ochoty! Czy usłuchacie, 
Kochanięta, mej iyczliwej ra­
dy? Bardzo Was o to proszę, 
A wszakże wiecie już dobrze, 
że zawsze Wam dobrze radzę, 
ponieważ zawsze i wszędzie 
pragnę \Vaszego dobra i szczę­
ścia Waszego, pragnę, ażeby­
ście mieli zawsze serca pogodne 
i radosne, 

Wujek. 

Mądrej głowie dość na słowie 
(Dokończenie)' 

Jest więcej takich przysłów, 
\V ktorych zachodzą nazwiska, 
i mion a, albo nazwy miejscowo­
ści, Np, mówimy: "Wyrwał się 
jak Filip z Konopi", Konopie, 
to w tem przysłowiu nazwa wsi, 
z której pochodził ów Filip, o 
którym mowa. Więc jak to by-
1('1 Pewnego razu na sejmie w 
Piotrkowie, podcz'ts poważnej 
dysputy odezwał się szlachcic 
pan Filip ze wsi Konopie w swo­
im prywatnym interesie, Ode­
zwanif' się jego było zupełnie 

nie do rzeczy. Powiedziano mu 
więc: "Nie wyrywaj się, panie 
Filipie z Konopil", Ponieważ to 
dowcipnie brzmiało, więc u­
czestnicy sejmu zapamiętali to 
zdarzenie, rozpowiedzieli o tern 
innym i tak się rozniosło. Od 
tego czasu, zawsze, gdy ktoś 
nagle z czemś niespodzianem i 
nieistotnem się odezwał, mó­
wiono: "Wyrwał się, jak Filip 
z Konopi". 
Dość znane jest tez przysło­

wie: "Większy Pan Bóg, niż 
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W takim to zaKonie krzyżac­

kim żył raz rycerz, któremu na 
imię było Wawrzyniec, Był on 
jedynym w całym zakonie 
prawdziwie nabożnym, Upomi­
nał i karcił swych braci krzy­
żackich i nawoływał, ażeby słu­
żyli Chrystusowi i zaniechali 
życia grzesznego j rabowania 
uiewinnej ludności polskiej. Ale 
słowa jego nie trafiały do serc 
zatwardziałych, śmiech szyder­
cy był mu odpowiedzią. Wobec 
tego 'Vawrzyniec postanowił 
opuścić gniazdo rozpusty krzy­
żackiej i przenieść się do pu­
stelni. Jako pustelnik pragnął 
pokutować, - postem i modła­
mi pragnął przebłagać Boga za 
grzechy współbraci. 

lak postanowił, tak uczynił, 
Zbroję rycerską zamienił na ha­
bil Zamiast miecza wziął topór 
do rąbania drzewa i łopatę, Do 
sakwy podróżnej wsadził bo­
chen chleba razowego i kubek 
do wody. Poczem jako jedyną 
żywą pamiątkę z sadu zakon­
nego . wzi~ł sadzonkę gruszy, 

I poszedł w świat szuKa~ o(Ipo­
wiedniego miejsca na pustelnię, 
Wędrował długo, dzień i noc, 

dzień i noc. Mijał pola i łąki 
i wioski, aż wreszcie zaszedł 
do Borów Tucholskich, w pobli­
żu wioski Gródek, W gęstwinie 
leśnej postawił sobie schroni­
sko z pni drzewa, gałązek i 
mchu. Z liści i mchu urządził 
sobie w schronisku leśnem le­
gowisko na ziemi. l w ten spo­
sób powstała pustelnia, Na po­
lance natomiast przed pustelnią 
zasadził przyniesioną z sadu 
klasztoru krzyżackiego sadzon­
kę gru~zy. 

CzytelniCY 
"Mego PrzyjaCiela" 

pomagają budowa6 samolot 
"Chrobry" 

W dalszym ciągu nadesłali: 
Marysia Rzyska z Pozn. zł 1,­
Staś Garstecki z Szcze­

pankowa 
Felunia Jankowska 

z Poznania 
Mieczysław Chojnacki 

z Poznania 
Rysiu Wilk z Poznania 
Myszka K., z Poznania 
Renia Bujakiewiczówna 

z Poznania z własnej 
skarbonki 

Alfons Matuszewski 
!: Drawska z wezw,a­
niem wszystkich 
chłopców i dziewcząt 
w Drawsku, aby zło­
żyli choć po parę gro­
szy na samolot 
"Chrcbrv" 

,. -,20 

" -,20 

,,-,25 
" -,50 
" -,50 

" -,50 

" -,25 

Razem zł 3,40 
Z poprzedniO kwitowanemi 

złożyli moi przyjaciele dotyc~ 
czas zł 19,40. Kto da jeszcze t 

.. 



Czerwiec 

SOBOTA 

~ Kalendarz 1'Z}'m,-kat. 
I Sobota: Sylwerj\hS~a 
- Niedziela: Alojzego, 

Gonzagy 
Kalendarz słowiański 

Sobota: Bogny św. 
Niedziela: DomysłaVIa 

Słońca: wschód 3,29 
zachód 20,18 

Długość dnia 16 g. 49 min. 
Księżyca: wschód 4,38 zachód 21,17 

Faza: 1 dzień po nowiu. 

Adre! redak[fl i adminiUratii , to~tt 
telefoa redakcji I admlalatracji 175-$5 

Piotrkowska 91 
GodzioJ pnyJ~ dla mtv_tów 

od 10·-12 
zz 

NOCNE OV:łURY APTEK 
No,cy dzisiejsze'j dy'Żurują wpteki: Kas­

fPer'kiewicza, Zgierską 54, Ry,c'bte::r i Ło,bo­
da, 11 Listopad,a ~6. Bojarski i Schatz, 
iPrzejazd 19, Zundelewitcz (Żyd), Piotrkow­
ska 25, Ry'tel, Kopernika 26, Upiec (Żyd) 
,Pvo trkowska 193, Ktopo,towski i S-ka, 
Jłz.go\vska 147. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102-&0. 
Pogotowie ubezpi-eczalnl: tel. 205-10. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Letni (park Staszl.ca) - "Sklń w 

sklad,zie porcelany". 
Teatr Letni (Piotrkowska 94) - "Całus 

I nic wi ę.c ej". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Na Zgli6Z'Czach szczę· 

ścia" i "Samo.chód 99". 
CapiłoI - .,KrólewS'ka faworyh". 
Corso - "Zaczęło się od pocal'unku" i 

,.Nocny alarm". 
Pałace - "Eg.itpslkie noce". 
Przedwiośnie - "Piekło", 
Mimoza - "Vanessa". 
Rialto - ,.Amfitrjon". 
Oświatowy - "Nie miała baba kopotu" 

i "Córka gen. Pa'nkrato,,,·a". 
Ikar - "Anna Karenina" i "Ptomień". 
Miraż -- "Os,tatni pos,terunek". 
Stylowy - "Człowiek o Bitu maskach," 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteol'olo. 

g1cznej przy miejskiem muzeum przyrod. 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 19 
b. m. Temperatura w ciągu doby ubiegłej: 
:naj'wYŻBza plus 21,1, najniŻBza plus 13,t. 
Barometr: 745,6, tendencja: spadek ciśnie­
nia. Wiatry: sIabe zachodnie. 

.lAKA BĘDZIE POGODA? 
Nieco chlodniej. Przewi!dziana zmiana 

pogody, 

Z RUCHU NARODOWEGO 
ZABAWA NARODOWA. W niedzielę, 

21 b. m. o godz. 13 odbędzie się w Milanów­
ku, przy szosie Brzezińskiej 28, zabawa 
narodowa. Program niezwykle urozmai­
cony. Dojazd tramwajami nr. 1 i 6. Wstęp 
tylko dla członków Stronniotwa Narodo­
wego. 

NOTUJEMY 
Sprostowanie. W spisie tydowskich ko­

lektur, jaki 'PodawaJ;iśmy w jednym z .po­
'Przednich numerów, zaazła pomyłkd. co do 
kOlektury Stanisława Radelickiego, które­
go mylnie umieszczono jako żydoweką. 
kolekturę· Otóż kolektura Stanisława Ra· 
delickiego je8t chrześcijańska, której cen­
trala mieści sie w Warszawie, zaś oddział 
w Łodzi przy ul. Andrzeja 2 w biurze 
"Promień", 00 z przyjemno,ścią prostuje­
my. 

Nowa chrześcijańska hurtownia włó­
lkiennicza. Na tergnie nasze1go miasta zor­
I';'ani'zowala się os:ta:tnio hurtowni·a włó­
Ikieml!icza, która kiemwana przez od>po­
M'iednich ludzi i fachowców w tej dziedzi­
lnie, praouje dobrze w kierunku nj,etylni:o 
rlro'z'uomicmia s\oyego ideo'weogo zadania, lecz 
ta~że stara się być szko'lą. dla tych, któ­
~'zy sami garna, się do handolu. Wzywamy 
wszystkich, którzy rozumieją. &pra~ę una­
rodo'wicnia handlu, przemysiu i rzemj,os!a 
naszego, oraz ty'ch, którzy nie mają. pra­
C)', a są. w pas,iadaniu jakichkolwiek 0-
oszc7.ętrlQości. by zfuS'tanowili E'oię nad tą 
sprawą i po zlYat.a'ni li wszyst'k i,ch za i 
/pl·zeociw. z..~ł'OIsili swój akces do chrześci­
jań ' kiej h'Lll'towni \\lókienniczej, która ja­
!w placó\\ka polska ,przedewszystkiem tl­
ll11-Ożliwi tanią, l;'p.rzeda1ż naszym od):'i,orc()m 
li uIatwi wyrug'o'wanie żydows1-:iego l{on­
kurenta. Bliższych inf.ormacji o tej nowej 
/pożyiecznej na terenie Łod7.i placówce 
chl'ześcijańs'kiej udzieli wydział goS/podar· 
czy Str. Narodo·wego, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 86 IV ptr. pra \0\110. 

~umer n:l ..... bRĘ'DO'\VNIK, nieaziela:, anIa 21 ezerwea 1936 - StronI( O 'r' 
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r Burzliwe zebranie u rzeźników w Łodzi 
nisko. Będzie to dla letników podwójn~ 
korzyścią" bo umożllwi im. J?rzyjemny l 
tani pobyt na I\si, a z drugIeJ B~rOny po­
zwoli 'wypełnić obywatelski OboWH\,zek J?o· 

L ó d ź, 19. 6. Oll(:igdaj w cechu opuścić sali, pragnę.c w dalszym cię.- ,parcia Polaków, walcz€\icych z źydows'klm 
RzeźnicZQ··Wędliniarskim przy ul. Ko- gu obradować nad popł'awę. sytuacji, zalewem. . 
pernika 46 odbyło się ogólne zebranie jaka się obecnie wytworzyła w rze- NADESŁAN'E 
członków Cechu, na które zaproszono miośle rzeźl1icyzm i wędliniarskiem. . B' . 

k Kolon je wypoczynkowe. WOJ. luro 
prezydjum komitetu organizacyjnego Delegaci Izby Rolniczej, tórzy zo- . Fu.noduszu Pra,cy w Łodzi prz:l:,stąpilo do 
Giełdy Mięsnej w osobach: inż. Kaw- stali specjalnie zaproszeni dla odczy· ol'ga'nizacji alkcJi ko,lonij wj'1po.czynkowych 
czaka, b. posła Fiedlera, Ostrowskie- tania szeregu referatów na temat giel- dola dzieci rodziców bezrolbotnycl;l,. Według 
go i t. d. dy mię·snej, wobec takiego stanu rze· i'Uii ustalonegto planu na kolonje. w.yjed'~ie 

Zebranie zagaił kom. Braun, udzie- czy musieli zrezygnować z wygłosze- o'g6łem 4.6813 dzied oraz 1.000 dZIeCI umqe-: 
lając głosu p. Janowskiemu. Mówca nia referatów, a komisarz Braun opu- szczemych będzie na póhkolonjach - kos'z· 
w osh'ych słowach zaatakował nie- ścił zebranie. . tem zt 223.925. Dzieci będą przebywały na 
umiektne prowadżenie agend i spraw Następnie przystąpiono do dal- ikololl'joach;po ~9 dni, przv'czem za kM:de 
zwię.zanych z gospOdą. w cechu Rzeź· szych obrad bez udziału komisarza; dziecko Woj. Biuro Flundo.s;m :pracY .oą:Jła­
niczo.'Vędłinia:rskim, oraz podał kry- przewodnictwo objął p. Dzieniakow- eać będżie po- 45,"":' zlotych, zaś na póllko­
tyce st.anowisko komisarza, wyznaczo~ ski, który zapoznał ogół rzeźników ze 10nj:1ch dzieci bę-dą ploz.ełJywaly po Z5 dni 
nego przez władze nadzorcze i instan· stanowiskiem, jakie rzeźnicy winni kosztem 13 zI.Cl'tY'ch. W roku b1ętżącym 
eji, twierdzą.c m. in., iż w razie dal~ zająć wobec zaszłych wypadków. · akcje kolonij lelnich Woj. Biura p.owie·. 
szego sprawowania funkcJ'i przez ko- Należy zaznaczyć, iż kiedykolwiek l'zy19 instytu'cjom s,pole,cznyrrn, a miano--

. C hR' 'wicie: T{)WaTZyshy·u "Qpielka" Oddział w misarza - cech potoczy się lm ruinie. odbywają. się zebrama w ec u zez-
. Łodzi, które będzie .prowadzilĆ kolornje let-

W dalszym cią.gu p. Janowski odczy- niczo-Wędliniarskim, zawsze są. Ule· me w 3-ch ośrodkach t. j. Sulmowie, Je-d-
tal nagły wniosek, W którym mówc,a porozumienia, pomiędzy ogółem człon- d'iczu'i Borownie _ razem dla 1.612 dz.ieoi; 
powołuje się na cały szereg prawo· ków, a komisarzem wyznaczonym IKura.torj1uoITl Komitetowi Kolonij Letnich 
mocnych uchwał, które nIe zostały przez władze nadzorcze. Naszem zda- w Łodzi, które prowadzi.ć bę.chie kolonje 
przez komisarza Brauna honorowane niem - władze nadzorcze winny na '\': 5-ciu ośrodkach; w Gzat'llodnie, Wollbo­
i nie czyniono wogóle żadnych stara!'l każde zebranie ,delegować . swego rzu, Rajsku. Kamińsku i Inow'rocloa wiu ---" 
celem ich wykonania. W konsekwen· przedstawiciela, aby miał możność 1'aze<m dla 1.056 dzieci; F'u'nd'a.cjoi Sierociń­
cji wniosku mówca stwierdził, iż tego pirzekonania się naocznie, jaki fe1'- ca św. Waclawa w LiskoIwie dla 1.003 
rodzaju postępowanie komisarza wo· men t panuje w tym Cechu i co powo- dzi'cci; Szpitalowi Anny Marji . dla dzieci 
bec cechu liczącego około tysią.ca duje ten ferment, zdając z tego jak w Łodz,i dla 2:..?'5 dzieci. któ,;'e porzelbY'Wać 
członków jest nieliczeniem się z ich najdokładniejsze relacje swoim prze· będą. w Sanatorjum Sokolnjlki; ~_wiązkowi 
opinję. i pogwałcenie statutu, jaki o. łożonym. Niejednokrotnie · poruszali- Harcerstwa Polskiego w Łodzi, który pru· 
bowię.zuje w cechu Rzeźnlczo.Wędli· śmy anormalne stosunki, jakie wy· wadzić b~dzie kolonje w Brzezina.ch Ka­
niarskim. tworzyły się w Cechu Rzeźniltów od l:Slldch dla 300 dzi'eci; KomitetowQ Kolonij 

Reasumuj"c p\t'zytoczone pod adre· czasu mianowania komisarza, który Letnich ella dzieci w wi~ku .p'rzeelszkol'nym 
"t' . k' . w Ł()elzi, który prowadzić bęM;ie ~olonje 

sem komisarza zarzuty p. Janowski jest przecież tylko urzędni lem, 'a me IW Psara.ch dla 150 dzied; Przy'chodni 
postawił nagły wniosek wyrażenia fachowcem i który może i powinien .PrzeciwIgruźliczej RoOOtnioczego Towarzy­
votum nieufności dla komisarza Tade~ zapobiec ewentualnym tarciom i bo· stwa PrzyjacióJ: Dzieci W· Łodzi dl.a. 100 
usza Brauna. Odczytanie tego wnio~ lą.czkom w rzemieśle rzeźniczym. \V dzieci, które pl'wby'Wać będą. w Sa'llato­
sku zebrani przyjęli wielką. burzą o· przeciwnym razie powinien podzięko- r]um w NiooorO'wie:; Pols~i!lrnll. Czerw,o­
l\:lasków, jednakże komisarz wniosku wać za to stanowisko. Sam fakt wy- rJ!-,ID'U Krz}1żowi, OddziaJ: W Łodzi, który 
nie przyjął, motywując swoje postano- rażenia votum nieufnOści przez wszyst- IPl'00wadzj,ć będzie kolonje w NiutJIwwie dlar 
wienie tem, iż IV razie jakichkolwiek kid'l. członków Cechu najlepiej świad· 50 dzieci; T.Qwarzyst:wu Przeciwgruź'lia:e­
pretensyj, zebrani mogę. złożyć zażale· czy, jakiego opiekuna maję. łódzcy mu w Tomaszo\Vie4Maz. d,la. 100 dzieci w 
nie do władz , nadzorczych. W odpo- rzeźnicy i w jaki sposób odnoszę. się Zu'lÓ'wku itd. A1<cj'ę p'ólncolonji letnich P(F 

wiedzi na to jeden z mówców w imie- do ludzi wyznaczonych im zgóry, i nie w,ierwno Zarz3ido'wi Miejskiemu w Łodzi, 
niu zebranych zaproponował podanie mających zdolności do kierowania tak która. będzie proowadż,ona w Parku 3-gry 
się komisarza do {~ymjsji. !{omisarz potężną. organizacją, jakę. jest Cech .Maja w Łodzi dla 1.()()() dzieci rodzicó',v 

R .. W 11" k' Lod' llezrohotnych. natomiast oświadczył, że dymisji sam zeznJCZO- ęc lUlars l w Z1. 
zgłosił nie może, gdyż będąc mianowa- Czyżby Rada Nadzorcza nie słysza· 
ny przez władze nadzorcze, tylko ła tych wszystki 11 sprzeciwów i pro­
przez nie może być zwolnIony ze zaj· testów? Niezdrowym stosunkom w 
mowanego stanowiska. Oświadczenie cechu należy koniecznie położyć kres! 
spotkało się z niebywalem oburze· Magistl'at, jako instancja nadzorcza, 
niem zebranych, którzy W ostrych sło. pOWinien ten stan neczy w szybkim 
wach domagali się uchwalenia odczY-1 czasie zlikwidować. Leży to w intere· 
tanego poprzednio wniosku. Wobec sie pUblicznym i samego Cechu. Apel 
takiego stanu rzeczy, komisarz za- ten ~ano imy poraz drugi! 

! mknął obrady, lecz zebrani nie chcieli " 

Niepewny los Teatru Popularnego. W 
Wydziale Oświa'ty i Ku,htury Zarządu 
Miejskiego odbytą się posiedzenie Komisji 
Teatralnej, na którem omawioano sprawę 
repertuaru Teatru Po,pula mego. P1orusz,ona 
llost3.'la między innemi kwest ja ci.alsze'~o 
i,;:tnienia Te'a·tru Po,pularnego. Zarząd m 
Łodzi zasadni,czo p!'zychylnie ustos'un'k0-
'Wany jest do Teatru ~otpulatne~o i z chwi­
lot'. dOlboru odpOwiedniego kiero~:ni~a, przez 
zrzestenie artystÓ'w k wCIS!tja przyznania 
tlIUbwencji mo'że być .nrzychY'lnic pootraklo-
wana. 

JUDAICA 
tydowska zemsta. W związku z zaj­

ściami do jakich doszło na terenie rzeźni 
miejsldej między rzeźnikami żydow6kimi 
zrzeszonymi i niezrzeszonymi w dniu 8 
:ok wietnia b. r., d waj niezrzeszeni rzeźni cy 
Żydzi IdeI i Szlama Lcwkowicze napadli 
z żelaznemi drąi.kami na zwią.zkowego 
rzeźnika Dawida Fiszera, które-mu pola. 
mali nogi i rozbili glp,wę. Fiszera lltrzyma­
no przy życiu. Sąd skazał obu Lewkowi­
czów na 6 mies;ęcy· więzienia. 

Palestyński tydzień. 21 b. m. zgodnie z 
uch walą. międzyorga11izacy jnego komitetu 
na terenie Łodzi i okręgu rozpocznie się 
"tydzień palestyński". organ1zowany przez 
wszystkie bez w:vją,tku zrzeszenia, organi­
zacje i związki żyelowskie. · Tydzień ten 
przypada akuratnie na okres, gdy w Pale­
stynie Żydom jest niezbyt wygodnie. po-
7.a tem jednak należy zwrócić uwagę na 
cirkawy program 'tego tygodnia. Zgodnie 
z postanowieniem organizatoró'N ur'za,dza­
ne majl\ być w ramach trgodnia kongre<3Y 
lfl,ieotyllw ściśle źydowskie, ale i'l udz i a.łrro 
tych . . którzy zwalczają. antysemityzm, a 
przedewsz)"6f.kiem socJal-komuną.. le.st to 
jeazcze jeden dowód więcej, że Żydzi i ko­
muna d7.iatają wyłącznie wedlu!\, wskazó-
wC'k życ1owsl<ich· (k) 

SYTUACJA STRAJKOWA 
We Wierzb~wiance. Odbyta wczoraj 

konferencja w sprawie zatarg1,l w fabryce 
firmy Wierzbo'wianka przy ul. Wierzbowej 
18 nie dala wyni,ku. Strajk okupacyjny 200 
robo,tników trwa w dalszym cia,gu· Rów­
nież w fabryce Eitingona przy ul. Dowbor­
czyków i RadwańBkiej robotnicy nadalo· 
okupują ;mury fabryki. 

CZY WIECIE, 2E ••• 
Kto chce spędzić lato bez sąsiedztwa ty­

d6w? Jak ju.ż donosiliśmy swego czaau, 
mieszkańcy wsi l(ażmierz (kojo Lutomier-

1 ska) umczej iIDiejecowości letniskowej pod 
Łodzia, uch\'.-alili jednogłośnie. że na bie­
żący sezon letniskowy nie obęda, przyjmo­
wać Żydów. Pos'tanowienie swoje wprowa­
dzili w ·czyn i wiele rodzin żydowskich, 
k Lóre od:da \Yna rok rocznie spędzały w 
}( ażmierzu letnie miesiące, mus.ialo odje­
chać z kwitkiem, kierując się do asla'wio­
nej Wiśniowej Góry czy do Kolumny. 
l\Iiejsco\\'ość Każmierz położona nad sze_ 
ro'kim w ty-m miejs,cu Nerem, 'tonąca w 
zieleni. sadów, posiadająca. dobrą komu ni· 
l,acjęz. Łodzią. (lramwaj lutomiel'ski) jest 
od:da\ .... na znaną. i uznaną. miejscowością 
letniskowa, Łodzi. Dogodne cen}r, czyste 
mieszkania i malOWnicza okolica stwarza­
Ją z Każmierza wymarzone letnisko, Je­
szcze jednym walorem Każmierza niespo­
tykanym w żadnem letnisku w Polsce -
jest, jak to już wf>pomnieliśmy na począt­
ku, zupełny brak niemilego i budzącego 
oclrazę towarzystwa Żydów. - Każdy Po­
la.k chrze,ścijanin. Udający Bię na letnisko 
w o'kolice Łodzi ,powinien przedewBzyst­
kiem wr.il\ć pod uwagę Każmierz, dla tych 
w7.ględów, jakie przytoczyliśrhy. leBt je­
szcze inna przyczyna, dla której chrześci­
Jańscy letnicy powinni popierać wieśnia­
ków kaźmierskkh. Zdać BObie należy spra­
wę z tego, że wieśniacy ci nie dopuszcza­
jąc Żydów na letnis.ko. pozbawili się moż­
ności zarobku, który w takkryt~'czn'ym 
cZ!U3ie byłby im dużą podporą. Samorzut_ 

"Sw6j swego" oszukuje. Na Bałuckim na akcja od1ydzenia wdi polt:.kiej podjęla 
Rynku zatrzymany zlltltal Lejwr Finek!. przez wieśrliaków kMmien>klch, nie pu­
Zgiel'lSka 40. za oszustwo na s7.kodę swego winna Bpotk<J,ć się z bierności!!, ogółu 
wrlpólw}'znawcy Gerszona Szmulewicza z 'chrześcijarlBkiego spoleczeńslwa.. "Vie.~nia­
Poddębic. Kupują.c od Szmulewicza jaja i ków ,każmierskich należy poprzeć i na 
maslo. w h~rcie. przy ,plac.eniu na~eżno~ci ~iej.,~e >każdego Żyda, któryby zjechał do 
zręczme zwmął bankn(}t 20 zł, zar~l!erzaJąc I KażmJerza, powinno zamieszkać tam na 
06zukać sprzedawcę. Szmulewlcz sp 0- <Jkre.s letni 2 Polaków chrześci ian. Nie 
strzegł jednak oszustwo i wszcza,ł krzyk, wątpimy, że ludność chrześci ie.ń.ska Łodzi 
alarmując policję, w związku z. czem Fin- oceni należycie poczynienia· Każmierzan 
kela zatrzymano, (k) i poprze kh ,przez liczne zjeMianie na let-

KRONIKA SPORTOWA 
Przełożony mecz. Mecz o mistrz06two 

,klasy A okręgu łódzkiego pomię.dzy dru­
"ynami Union-Turingu i Makabi, który 
mial się odbyć w myśl 'kalendarzyka w 
niedzielę w ,godzinach rannych, za zgodą, 
obu klubów zo.stal przelożony na sobotę, 
dnia 20 b. m. i zostanie rozegrany na boi· 
ski W. K. S. o godz. 18. 

Otwarcie sezonu motorowego. Program 
otwarcia sezonu motorowego Ł. K. S. (no­
woutworzonej sekcji), który odhędzie się 
w najbliższą. niedzielę, zDstal ustalony na­
stępująco: o ~odz. 8 rano zbiórka na sta· 
djonie sportowym przy Al. Unji członków 
aekcji motorowej Ł. K. S. oraz zapraszo. 
nych gości. O godz. 8,30 powitanie gOŚCi o­
raz wręczenie przez prezesa klubu propor­
ca kierownictwu sekcji, o godz. 8,4'0 wyjazd 
do Łagie\ynik na nabożeńBtwo, o gOdz 9,30 
nabożellst,,·O IV kościele parafjalnym w 
Łagie\\'.nikach. o godzinie 10,30 odjazd z 
Łagiewni,k na wspólne śniadanie. Na po' 
" ... yŻS-ze otwarcie Ł. K. S. zapraaza wszyst. 
kie pokrewne organizacje motocy'klowe. 

Trener tennisowy w ŁodzI. Tre-ner ob. 
jazdowy Polskiego Związku Lawn-Tenni· 
"owego Jasiński z począ.tkiem lipca przy­
będzie do Łodzi, gdzie prowadzić będzie 
treningi cona.imniei przez dwa. tygodnie. 
Obecnie trener Jasiński prowadzi do koń· 
ca czerwca treningi iennisCl'we:z; 'tennisi .. 
stami· IV Równem. 

Tenni'sowe mecze na Wimie. N a kor· 
tach Wimy w niedzielę odbędą się dwa 
mecze o drużrno"' e mistrzostwo Pohski w 
klasie B. l\<Iięclzy innemi grać będą. War­
sza wianka i \\lima, 

Ł. K. S. na mecz z Legją. W zwią.zku z 
meczem ligowym Legja - Ł. K. S" który 
odbędzie sill - jak wiemy - 'w najbJ.iższą 
niedz.ielę w Warszawie, dowiadulemv się 
że Łodzianie na mecz ten wystąpią \v nie'~ 
co zmionionym składzie w Iin.ii ataku, a 
mianowicie: na. lowem skrzydle zamiai!t 
Króla wystąpi Miller, na .prawem zaln'a 
Gątkiewicz, na lącznikaeh Wolski i So­
wia,k, zaś środek pozostanie bez zmian z 
Lewando \\'ą'kim. 

KRONIKA SĄDOWA 
Inżynier odpowiada za 'PobIcie robotni. 

ey. W czasie strajku w fabryce IIora.ka. w 
Rud7.ie Pabjani ckiej dORZlo do a wantur za. 
które odpowiadało kilku robotników, któ­
rzy skazani zoslali na karę więzienia przez 
sfl:d. Równocześnie Jedna,k ob~cnie odpo­
\~'Jallać ma pl'7.cd sądem iml. wspomnianej 
fll':l1Y L('o~olel Ruclolf Horman, który w 
dnm (] maja r. u. rzucił w robotnicę Geno­
wef~ \':ojno cięt'ką sztuką towaru i potur­
bował Ją. Rozprawa odbędzie się wkrótce. 

Składki i pokwiłowania 
w administracji naszej złożono w dalszym 

ciągu: 

Na. biednych na Polesiu: R1)zaJja Orlicka. 
l{()byIJr, 4,-, raz.em z POPfzecLn.io pookwi-towane­
mi ro7.90 zł, 

W ~obo.tę, dni:3,20 b. m., o godz. 19 odbędlie się w saU J~warzystwa śpiewaczego, przy ul. Krawiecki'ej 3, zeltranie 
Stlro~'mctwa Narodowego. Referaty na temat · spr~w blezą.cych wygłoszą prelegenci z Warszawy. Wstęp za legi-

' . 1}:macjaml Stronm1ctwa Narodow'ego. 
~ ~ . 

.. 
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UBRANIA -PALTA 
golowe 

• t na. 
172iapę 

Nagłówkowe ełowo (tłueto) 15 gt'OI!zy, kMde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.przykla.d: z 18 924, D. ! ~ d 1 T90 

dalsze słowo 10 ~;rOBzy, 5 liczb - jedno słowo, l t. do ... 1 s.ło-wo. 
l, w, z, a = kaM e 6tanowl1ełowo_ Jedno ogło- Drobu ogłoszenia w dni lPoWli1:ednie 1'1'zyjmuJe 
szenie nie moie przekraC1:ać 100 .łów. 1V tem Ogł08.tenia wśród drobnych: l-łamowy milimetr SI grosą. ., do gods. 10.00. TlI soboty 1 dni r.zed!\lwi--

5 nagłówkGWYch. teczne prsyjmuje siQ do godz. 0,1.5_ 

, morgi Fabryka lemoniady 
w mieście. zabudowania, 3 poko- rozlewnia piw, klientelą, pewna 
je. światlo elektryczne. Cena egzystencja, powiatowe miasto 

Dom 3700,- GawIakowa, Gniezno. - zaraz do sprzedania nauczeniem. 
nowy, 8 ubikacyjny, sk!ad przy Lecha 5. zd 58 229 Oferty lub adres Orędownik, Po-
tramwaju. G6rczyn 17.0000 _ znań zd 57442 
Frankowski, !Żabikowo. przy Po- 112 mórg -------------
znaniu, Poniatowskiego 10. ziemi pszennej w kulturze. in- Kosy gwarantowane 

zd 57 820 wentarze dobre przy Gnieznie 
32.000,- Gawlakowa, Gniezno - OSełkI bańki, Willa Lecha 5. zd 58224 &t 

szkła do konserw 4 n;ties:likaniowa po 2 pokoje, ka- Młockarni-
nahzacJa, elekt, 1 gaz sprzedam. . y walizki teki 
gospodarz. Poznań. źr6dlana 11. mqtorem, radJo 5 lamp. francu- . • 

zd 5823" I'lkle, sprzedam Guhr, Ostr6w, sprzedaJe tanio. J. Wci6rka 
' .. __ I11III ..... -___ , Wlkp. ng 12 697 Międzych6d. ng 12 6991700 

I[ a. PIENIĄDZ li 
3000.-

potrzebuj Et na I hipotekę, dohry 
procent Uff'rty Orędownik, Po­
znań zd 58074 

5000,-
:6! wYPOżyC~ na gospodarstwo l 
hipotekę. l'ośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Orędownik, Poznań 

zd 58143 

Samodzielni 
oko!o .czterdziestki, b,londyni, za­
poznaJą starsze parne. Cel ma­
trymonjalny. Oferty Orędownik, 
Gdynia dla zegarmistrza lub 
ślusarza. ng 12675 

5000,-
poszukuje na 1. hipoteke na go­
spodarstwo 60 morgowe. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 58177 

Fryzjerski 
zaktad do sprzedania za 300 zt. 
Zgierz, Łęczycka 68. n 12 476 

('lll·ty): 11.45 prze",lad teatralny: 
~J.OO koncert reklamowy; 16.10 
rewia polskich rewelet"saw (pły-

Niedziela. 21 czerwca. ty); 23.00 muzyka salonowa i ta­
neczna (ołYty). 

9.00 tran&lIlisia nab(}żeństwa z 
"rlocławka. Ka,zanie wy,,,,!. ks. ka- Toruli - 11.10 muzyka oolska 
n(}nilk dr. Jan SZ-'TIlLgiel"ki. Po na- (ołyty): 11.45 prz~lad teatralny 
bożellstwie; al reportaż z życ i a 15.30 koncert re""I3IIIl(}WY. 16.10 -
Włocławka - orzeorwa,dzi J6- anuzy'ka z ołyt. 
zef Wysocki. b) .. Ulubione pie- Lwów _ 11.10 G. Thill-J6zef 
śni kuiawskie" w wY'kol1. ch6ru Schlffiiolt (płyty): 11.45 .. Kjlka u­
me"kieJXo "D:/Iwon" i orkiestry .WaJ!.' na temat mi'llionezo se1!il>nu 
I udowej 63 P. P.: 11.57 sy""nał 
czasu: 12.03 poranek mu~YcznY. Iwow~~i'ch teat:6w'~: 1?00 muzy­
Wy","; orko Bymf. P. R. P(}rł dyr. ,~a lekka.z 'Plyt, 15.~0 koncert re­
OI.gierda StraHYl1 .. kielw Helena .klamowy. 16.10 muzyka z oh·t. 
Ot-ta wowa (fortepian). Enlrenhwz Katowice - 10.50 muzyka z 
Mo ' <akow,s-ki (;j,piewl. W przer- ,pht: 11.10 iuhileu,-zotWY konc<>rt 
WIe" około 13.15 ",\Ve.;;ele cęsa-- R'towa'l'Zyszenia MUc>śnLk6w Mu­
J·z.a ~ obralZek z hu;;torl'~z.nel 00- .zyki na Śla-sku: 11.45 . Co słychać 
wlescl Ha1lIlY l\.~.alew&klel P. t: ,na ślasku " : 14.30 orkiestra de~a 
.. żelaz.na korona .!n.~"rodzonel łmty .. Pokój": 15.00 wizyta w 
na konkul-.ne .. KfnaiZ'ntCY" po<i o.ici':yznie szewc6w-chałulpn ; kllw" 
orotektąrateun p'." A. L.): 14.30 H.l0 koncert reklamowy; 16.10 -
.. AudYCJa d.l!! _WSI; 1. . Ku rpz- mwzYlka z olyt. 
wad1le rOIThlKaW" - llaweda 3. 
.. Lo lru,pich lu{lziach" - lr3WeUa Krak6w - 10.50 muzyka z olyt 
Ju,liu>,za KedJziory Krakowa: 11.10 koncert Henryka Wi.niaw-
15,30 .. Koniec roku IV akademi- skiell'o (ołyty): 11.4;3 przeglad tea-

Dom ckiem miasteczku". Tran. z Do- tralny: .. Kooennik ~ad Dunajem" 
mieszkalny placem zaraz sprze- mów Akademickieh: 16.30 .. Ab- Wy!!!. Krys,tyna Grzylbowska; -
dam Złoczew kolo Sieradza. PiI- dykacia Kr6la Kurkowelro" po' 15.100 koncert re.klamowy; 15.20 
sudskiego lO, narożnik Kilińskie- łaczona z przejazdem. 'Vesela ,kO'l1cert życzeń (z olYtl. 
go. Punkt na interes. Wiadomość Krakowskie!!o" (w zwia?ku z "'d' 10"" k (ł 
Zł t k P · t k k' Dniami Krakl>wal. T~ z Ry,nku ,"-,", z -, .. "" muzy.a 'P yty ~ 

oczew, ap e-a 10 r ows lego. Krakowskiego: 17 05 .. Polrnała W\ł,:~'Za"y). 11.45], "Ś':VIM .Pracy 
n 12 639 wolki". (Na żarnowieck,iem oast- ,sł.o i, 14.30 ... Na. OT:\ .. 'lOOlCle 16dz: 

G ś . . wisku) auilvda ludowa w ,k\1ITI - fe'lJetorI .. 14.<t~ muzyka ~a 
O clnlec ooracowaniu Roma:na Sie<kań- .d.lalolr na ~em~t. .l\fłodę .rze<ID.lO-

20 m6rg pszennej, koncesja, sala, skie.ll'o. WYK.: uczennice i ucz- nec?,na Col!ty)' ~5.00 kaclk ~uano­
dobrze prosperujący, bez konku- niowie kI. V. ".,.k. TlOWsz. w Żar- ru I mUtzYk;'l we€o,lll; 6plvty). 15.~5 
rencjj 12.000h- Gawlakowa nowcu (z Krakowa): 17.25 rec:- konce;rt rek l rum (m Y. 16.10 reWla 
Gniezno, Lec a 5. zd 58222 tal skrZY'OCOWY Zdzisława Roes- p~lsklch revellE'lf<s6w (płyty z 

,~ PROPQNUjEMY , 
• LAMP;OWICZOM 

30 m "rg nera; 18.00 komNlia Alek;:al/1d-ra "arszalVYl. 
\: Fredry P. t.; .. Koncert" (w'Zno-

i 20 dzierżawy pszennej, budynki wien.ie): 18,30 wielki koncert roz­
nowe. Inwentarze nadkompletne rywkowy. Wy.k()tIlawcy; Wił. ork, 
13000.- GawIakowa, Gniezno. kam. pod dyr. ~~II-westra Czot'-
Lecha 5. zd 58 228 nowskiego. Orko iazzowa WOIPa-

• lt>ltskiego j !Żaka oraz 6Oliści. na niedziele: 
58 mor~ .. Konferenc,ierke or.zC'J)rowad,zi T.. 600 Hambur". Koncert !>Orto-

prywatne, 1;luraczaneJ ZIemi. .- Gałczyński (z .Fj,l'lla): 20.2a wy: 
Ząbudowama dobre przy Gme- .. Bohda!l Zalookl - kwadrans 9.00 Wiede/1. Msza komnacyj­
zme wP.la,ta do ugody. Gawlako- poety'c.kl - w aprai). Stefana Fiu na Liszta 9 55 Pral!a. Re c i-ta I 
",a. Gmezno. Lecha 5. zd 58 227 kO'WS'k.I~ rec:v:tacle: 20.40. 'llrze- fort. ., 

• • • l"'l!ld pI>M~czny. 20.50 d'Zlenn ~ I 10,311 Lipsk. ..RadOMIa nied'Zie-Gdyma - PIekarnię wleczo-r!1~. 21,.ft!l "Na wes(}lel la" _ koncert. Berlin. Muq;yka 
zmechanizowaną sprzpdam 00 000 I w~W'skle.l falt .,p. t .... Szukamy I nipdzielna . 
~ydzierżawie 60.0 .mies.. peł,nrm kW1!ltu. PlllPrOCI ~Iktora Bu- 11.00 Brr-o. Koncert orkiootro­
bIegu, zaraz obJ~cla. WłaŚCICIel. dZYTIsklego IZ. mU'Lvk.a komoo~y- wy. 11.10 Katowice (lol:: l Koneert 
Gdyma 7. n 12 094 to,r6w za,gra'llHI2JnY0b. 21.30 .. Zle- i wbileUlS'7,o WY. 1130 Lipsk i Ko· 

mla. K~aką~~ka w DlUZYC~. tafi- ni2swust. Kantata J. EJ, Bacba. 
cu I śOlewle (z Krakowal. 22.00 12 Kiini"swust. Kooncert. 'Vie­
t~. z K~alwwa fra,lm1entu meczu deń. Festiwal LiI;;~ta z udz. Mau­
olłil'ar~klego KT!lJrOW --; .Beolrra~ rycego RooenthaJa (fort.) dN. E. 
(s,ttlle). 22.15 wIndomoscI sporto Wein.ll'artner. Berlin. ..Muzy;ka 
we; 22.~0 muzylka .taneczna w w oolllćJlnie". 12.30 Budaneszt_ 
wykonan:u zes'Polu hgowsk:ego. Koncert orko bnda,oooztetiJ8Ikiei. 

2S-mórg 
pszennej od Niemca, budynki 
masywne, bez żywego inwenta­
rza 6.000,- GawIakowa, Gnie­
zno, Lecha 5. zd 58223 

15 mórg 
przy Gnieźnie, ziemia dobra, bu­
dynki. inwentarz dobry, prywat­
ne 6.500,- GawIakowa, Gniezno, 
Lecha 5. • zdg 58221 

. KRAJoWE '.' '-f,' 
13.00 ~Ionacldllm. Koncert roz­

rywkowy. 13.20 Wiecie/i. KO'll­
cel't rozr~,W'kawv. 

Niedziela. 21 czerwca. 14.00 Konil!swust. ..Dzieci nie-
Warszawa - 10./iO muzyka mieckie !ioiewaj'a". 14.40 HiIver-

~ ...................................... ~ ., 
Skład Fabryczny BR. lASlnSKI 

1.6di. ul. 11 Listapada 5 
poleca: wełny, jedwabie. białe płótna. lniane płótna, firanki, pończochy, 

rękawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w nainowsze modne materjały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 

slIm II. Koncert SY\lTlf. ~I __ -""~~---_. 
15.25 M()nacltlllm. Współczesna ~IL KUPNA mUlZyka orko 15.30 Wilno (Lok.) ._ ...... ___ .. ___ • 

Koncert chóru szkolnelro. RYl!a. 
Festiwal Ś'Piewaczy. 15.40 Wie- Truskawki 
deń. Tl'io Schumanna. 15.50 Bu· jagody. ~orzeczki. p6źniej wiśnie, 
dapeszt. Recital s,krzy'llcowy. maliny, Jablka, śliwki kupuje -

16,00 Bratislawa. Koncert po, każda ilość Fabryka Cukr6w. -
pularny. 'Vroclaw. Wesoły pro· Czekolad. Leon śledziński, Po-
lrram nieOzielny . znań. Wroniecka 17. 
Frankfurt. Koncert rozrY'wkowy ____ ...;zd=g:....:58~0~:.::1::.5t1:..::.:::6 ___ _ 

17.00 Bratislawa. Koncel't ork, 

OBSŁUGA SOLIDNA. 

I_M_U.ZY.K.A __ JI 

Ozloszenia do 30 sł6w dJa POSZlI­
kuiacych oosady w tei ru'bryce 
obUczamy 00 iednei tr?i')C.jej cenie 

'i'l"obnych 

b) IJ't-ni 
mandolini""t6w. Budapeszt., Mu· Kamienie 
zy,ka tanęczna. Bruksela trar'!c francuskie od 90 do 100 ctm §red. MIody 
Muzyka Jazzowa. 17.30 KAolon.l!!. kupię. Stanisław "'osiński, - czlowiek po ,,"oJ'oku z dobreJ' ro-
Koncert mzn-\\'.koIYY . nl!1.1a Mieszk6w, pow. Jarocin. ~ (Reg. Pr(t1tr.) Muzvka kamera l- zd 57501 dziny, poszukuje jakiejkolwiek 
na. Radio Paris. MuzY'ka lekka, pracy, kaucja 100 zl. Oferty Or'l-

18_00 Be:liu. Ka'baret muzycz- Kup"ę downik. Łódź pod 100 zl. 
ny. Kijni~swust. .Melodia i l n 12636 
rytm". MonachjllID. Herbatka KaSe ogniotrwałą. fortepian i -----....:..:-=-=-=------

. '. 18 05 R D maszyne do torfu. uŻIf.waną, Do- Administrac)·" z tane3J1lI'. • Yl!a. awna kładny opis l' cen". yk. Lubin, y muzyka taneczrra. 18,30 Buda- " domu lub posadę kasjerki - inka-
peszt. Mu,zy'ka cygań-ska. 18,45 pow. kościafiski. zd 57910 sentki poszukuj/). dam zabezpie-
Anglja (Reg. Progr.) Koncert czenie. Oferty Urędownik, Ł6dź..! 
radioork. Pompę "Hipoteka". n 12 6311 

19.00 Radio Paris. Radiocyrk. nżvwana nwublokową. wydaj-
AnllUa (Nat. Prol!r.) Muzyka noŚ!! 3.00'0 litr6w na godzinę ku­
lekka. Hamburg. Koncert wo- pię, zaraz. Józef Tomaszewski, 
kal-ny. 19.03 RYi!a. Muzyka ope- żabikowo ul. Cmentarna. 
I'owa. 19.30 'Viedeń. Recital 'zd 58042 
śpiewaczy. Pral!a . _Ru_ałka" ~ --------------
opera Dworzaka. 19 .. 50 Sztok- Złoto 
ho!~. KO'ncert rad.loork. 19.55 srebro. brylanty kupuję, placę 
Hlh ersnm II. Koncert aymfo' najwyższe cenL A Prante, złot-
niczm' " nik, Poznań, li'r. Ratajczaka 9. 

Szwajcer 
dojarz, lat 44, dobremi polecenia­
mi poszukuje pO'Sady zaraz fub 
pózniej. Stanisław Stachowiak, 
Kiełczyn. poczta Kazmiel'z, pow_ 
Szamotuły. zd 57743 

20.00 W·ieden. KORce,'t S~raus- zd 58160 
60wski pod dy-r. Jana Straus<Sa Potrzebny 
(wnuka). Budapeszt. ..Fi,delio" Używane kierownik oddziału z gotówką 
- opera Bee.bhoven3. Frankfurt. . 'k' k I l . l' . oraz agenci domokrążni, J.l.ensja, 
.. \Y tallcll przez stulecia". 20.10 KSI~Z:J ~z.o ne ~uPuAJe'tPkacI l'!aJ

t
- prowizja. Pol~ki Przemys! Kawy, 

KOlligswust. ..Kalei{jO'S-kOPY wit>- I-!'lPleJ KSlęgar~nta (pnalaYc waDrzJ al' a: Kilińskiego 180. n 12 639 
dellskie", Sztutaart. .Jaik wailD St!lry. Rynek /8, • 
sie l)(),io-ba" - koneel"t. 20.15 Rv- tynsktch.) zdg 58210111 Agentow 
Ira. Me<IO'die opereVkowe. 2030 I[*- :2 do sprzedaży kawy Rio-Rita, wy-
Paris PTT ... Opera Iiryezna V. 18 DZIERtA WY soki zarobek. na prowincję . -
d'I'nny". 20,35 Medjolan. K(}ncert ._ Zgłoszenia Łódź. Kilil1skiego 180. 
SY1Dlf. 20.45 Rzym. Wieczór ooel'. - zd 57190 ___ _ _ 

21.00 An~Ija (Nat .. Pro!!r.) Warsztat kołodziejski Kierownika 
Koncert so<ltls-t6w. Anl!Ua (ReI!. dobrze prosperujący z powodu d d' L I . 
Prol!r.) Muzyka lekka. Kolonja. gmierci meża od zaraz do wy_ 3- prowa zema Sf rpu, pens~a 
.. W.esele nadref(s,kie" - wieczór dzierżawienia. Zgłoszenia kiero- ~7t,) t~~~chzgf~z~~1~~' L8gł6~i~ 
re~!.Ion8Jlny. 21.05 K0,Pellhall!l. wać, Hoffmanowa. lińskiego '100 . zd "7189 
Muzyka fran~uslka. 21,4D Angba Opalen.ca . il 
(Reg. Progr.) Koncert radioo.rk. O d I , 12693 Młodszy 

22.00 Sztokholm. MlI!Zyka TOZ- gro owa. ng czeladnik krawiecki, z dobra 
rywkowa. ~oJlenh!lga. Lekka " praktyka. praca stała. potrzebny 
IDIIlzyka arunelJSka I amerY'kafi- Dzierzawa zaraz. Fr. Kaślikowski zakład 
ska. 22.10 BrukseI!I flam: Muzv- 85 m6rg inwentarze komj>letne. krawiecki ,Damasła".vek: 
ka ta~eczna. 22.4;3 Parls PTT. urodzaje dobre 180 ft. Ubjecie ng....!2616 ____ _ 
M \lJZy-k a tal1e-<'zna. Budanesz!. 4800. Gawlakowa, Gniezno. Lp- p' 
:M Ulzy,k a <:' :110nowa. 22 55 Bratt- cha 5 zd 58226 rzy)mę 
sława. Mu-zYlka cygań,,'ka.· do stalej w spólprary, obeznane-

23.00 Konigswust ... P 'rosimy do E .. gO branżr kupie('ki~j, g;<>tówka 
tańca"_ Hamburl!. MuzyJka ta- 23. ROZMAITE 700 z!. pozailan!l' Zgloszema Orc-
neczna. Monachjum. MuzY'ka ta- dowmk, Gtlyma. ng 12100 
n~na. Kopenhal!a. Muzyka ta- O t . • I 
neczna. 23.15 Radio Paril!. Mu- S rzezenle Młodzieniec 
zytka lekka. 2!ł.20 Bruksela franc. Tylko prawdziwa, premjowana od 18-2;} lat, może się zgłosić w 
MuzYtka taneczna. 23.4;3 'Viedell. CenŁrallJ11l Mi('halow~kiego doko- praktykę It' Hllic-twa. kttiry może 
MII'"ytka '~nE'()21na. nuje cudu, świnie tuczą się bez płac'i(! 3;) zł mic~i ęczni(' za utrzy-

24,00 FrankfuJTt. Koncert !I>OC' trudu,. kury niosą pilniej! żądać manie. Zgłoszenia do Orędow-
ny. Berlin. Murzy-ka taneczna. wszęuzie. zd 58154 nika, Poznań zd 58109 

Co futro = to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K.O. Poznań 200149 
T l f t l" 4072 1476 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ e e ODy cen ra l: -.'. - '.. . 
NA DZIEŃ NASTEPNY W DledzIele, ŚWIęta t p6tnym wteczorem: 35-24, 40-72 

R d kto.!' ()o(j,powjed~aJny Aal.d~ Tr~lła _ Pomu»t. - Za _,..tdtie wJadomodcl , artrkotJ' - 1Il. ŁadIIl odporwUda Leoa TrelI .. Ud.&. Piolll'koWllCr. lł1. Za OIl'IOIJZI'II\I_ , I'fMlIID,. odpowla.da 
A.~-t~ni LeŚlIllewJce:z. Poq;nania. Re:kio1pis6w niezam6wlOl1lJ'dl redlIlkeja me awrae .. 
, d ł' mJecsleazn.ie przY 7-m\Q wJIdani_cb tY1rodniowo - odbiorem w agenturach Ogłoszenia i reklamy' Na eIIronie S-lamoweJ. l~ groszy, na 5I:ronle 4-łamO'wej Pl'iZy 

t I"Ze p a a: "35 fili e; odlIlOO/Zenie do dOOIIll1 oc!u>ow dotllatL Na poc7Jtwb , II . ,tonOllWw • Iooń~,!- teks;tlł redaą.cYJnego 30. gr.,. na stronie 4-tej 50 g,r .• lIla 
"" . a .•.. ._, "'~_ . SIlronle 2"Jt.eJ 60 ł!'!. m. strome wuadomości 10Jmlnyeh 100 gr 
mlC6iec:mie 2.34 221, kwartalnJ. 7,01. POO2I1:a przYJ[lllUJ. zam6wJ.,. .. a ty...., na od jedat~amO'Wega m1.limetl~. OgWez8l1.\a SlkrunpEkowa:ne or~ z zastl'lZ€'Żeru.em micillca 200/. 

6 wydań tygodniowo GIez lPc:xniedzitB.łloow~o). - ,pod OlPlUlka w Polec. 5.00 «ol • wydań tnod- nauwyUJki. DrOlbne ogłoozem,!l 'I!i!jw)'ŻeJ 100 słów, w tfo.m Ó nagł6W'kowyeh (dc-ukowtlJl1yco 
. Z 6" ...... aJe:!; usktutecznJa~ do 25 Ita.tde~o miesi.aca w u.-zedaeh tlus,to): I!I~o na:gł6W'k~we lo g.-. każde dalsu &10IWO 10 gro&zy. Za r6żllti-ce między Ze<lta'Wem 

n.l<YW(\. - am w.erua po"".-owe III y, a Wysok?śclą ogoo,zema. 'PowstaJą ~uteik w a'bryct>w a ni a, wydawniebwo nie ·orl.pl>winr]a 
I)()CZtll'Wych luh 'W'tIr06>t w cenlIrdl Oredl)w.nlka. Ogłos:zen:a 8ą płBltne lZgóry. 

Nddad I czcionkJ: DMl'k~ia .PGleka ~6łka Akcyj.na, Pomafl. t1w. Marcin 70. 
w '=0 wY'patrik6w, 8powadocwanycb .Ha wyżb-za, pl'lUlYZJk6d ". _a.kladsie, etl'a,;k6w 11", .. W}"dll!Wtlllotwo nie od'POWiada za dostarczenie pisma .• ebonen~1 nie maja prawa l!omagaTJ!B sle nIe­

doota,rczony-ch tllIIlIller6w dub OIC1s:?;kodowania. 



" 

Uzbrojony tłum usi'lował I 
odbić 8 wi:ęźni'ów murzynów 

Nowy Jork (PAT). W El a Cam­
po w stanie Texas, tłum, złożony z 300 
osób, Uzbrojonych w strzelby i kara.­
biny, zaatakował więzienie, domaga.­
jąc się wydania 8 murzynów, których 
chciał zlinczować. Dyrektor więzie­
nia, przewidują.c- wYPadki, przewiózł 
więźniów do więzienia w Bay City. 
Tłum. który się o tern dowiedział. u.­
dał się do tej miejscowości i zniszczył 
całkowicie urządzenie wewnętrzne 
więzienia. Murzynów uratowano, wy­
syłając ich z miasta pod eskortą poli­
cji. 

\\III~S'łOlńV i A:---.~ 
~ dwa słowo - jedno pojteie ' 

45) . Ten ostatni srezegM istniał tylko w 
Człowiek ten, chociaiJ tyle juZ po-, wyom-aźni podmistrza. Szlaehetny 

pełnił niegodziwości. nie miał jednak człowiek chciał wrócić Lucynie spo­
pnytem wszystkiem 1łerca. tygrysi&- kój i brał się do tego, jak umiał. 
go ... Myśl zabiCia młodej dziewczyny - Dziękuję, mój dobry Piotrze, -
oburzyła go i po krótkiem wahaniu odpowiedziała mu serdecznie m~o~a 
pobiegł ratować Lucynę. dziewczyna - będę spała spokoJnIe, 

Przed opowiedzeniem aeeny, jaka jutro zobaczę ojca. 
nastąpiła, mUsimy czytelnikom wy ja.- - To dobrze, pani ... będzie na to 
śnić pTzYCzynę obecności panny \- er- czas jutro rano - odrzekł żywo Piotr 
dier na "Tytanie" Ol tak późnej godzi- Landry. - Bądź pani tego zupełnie 
nie i w chwili, gdy lakób Lambert pewna, że znajdziesz pana Verdier tak 
mógł raczej wszystkiego innego się dobrym i tak czułym dla ciebie, jakim 
spodziewać, niż ujnenia jej przed jeszcze nigdy nie był. Nie poznasz go, 
sobą. pani, - życzę pani dobrej nocy, droga 

Ex-kapitan "Atalanty" zamknął flię panno Lucyno, a tymczasem pójdę- od­
w swoim pokoju po dłUgiej rozmowie być patrol po zakładzie. 
z Piotrem Landry. Podmistrz po.śpic- Podmistrz wyszedł. 
szył do młodej dziewczyny, aby jej Lucyna, złamana znużeniem. roze-
przynieść S?;częśliwę. wiadomość o nad- brała się, rzuciła na łóżko, spróbowała 
spodziewanie ł8.'3kawem usposobieniu we śnie znaleźć spoczynek fiz~zny 
pana Verdier i okazaniu pnezeń i moralny, którego tak bardzo potn&­
skłonności do pobłażania 1 przebacze- bowała. Ale niepodobna jej było za-

snę.ć. lakiś nie dający się zwalczyć 
niaiucyna, ball"dzo cierpiąca wskutek niepokój opanował ją. WEburzone ner­
strasznych wzruszeń, których tyle do- wy nie pozwalały jej zamknąć oka i 
znała przed godzinę.. została w istocie uspokoiĆ się ani na chwilę. 
tą wiadomością. pOCieszona i ożYWio- Po jedenastej niepokój powiększYł 
na., ale uezuła bardzo naturalną po- się bez żadnego powodu i stał się 
trzebę usłyszeć potwierdzenie tych prawdziwą. męczarnią.. 
słów przebaczenia z własnych ust te- - Muszę koniecznie widzieć ojca 
go, którego nazywała swoim ojcem. tej nocy - powiedziala sobie młoda 

Zawód jej bYł bardzo wielki, gdy dziewczyna - muszę koniecznie, niech 
'W godzinie obiadowej dowiedziała się. mi potwierdzi słowa Piotra LandTy _ 
że pan Verdier wyszedł, wydając roz- potrzeba od niego samego zapewnie­
porzą,dzenie, aby nie ezekano na niego nia, że panu de Villers nie grOzi żad­
z obiadem, bo może wróci bardzo p6ź- ne niebezpieczeństwo i że mu będzie 
no. Jakób Lambert był niezdolny do udzielony czas do oczyszczenia się z 
ukryCia gorączkowego wZM1szenia i zarzutów. Skoro tylko powzięła sta­
nie bYł w stanie nakazać sobie spo- nowczą. mYśl wyjaśnienia swych wąt­
koju. Wolał więc tego dnia wcale nie pliwości, natychmiast odzyskała 
być przy stole. Młoda dziewczyna pro- względny spokój. 
siła Piotra Landry o uwiadomienie Lucyna śpiesznie wstała z łóżka., 0-
jej zaraz., jak tylko pan Verdier wró- krYła się naprędce płaszczykiem i 
ci do mieszkania, a podmistn obiecał zbliżyła się do okna, Z tego okna. 
zastosować się do jej polecenia. O wzrok, przechodząc ponad murem, 
dziesią.tej i pół stary robotnik zapu- sięgał aż do portu, obeJmował szeroko 
kał rzeczywiście do drzwi Lueyny. rzekę, a wśród niej pokład i część po_ 

- A cóż? - spytała. mostu "Tytana". Lueyna bez trudno-
- A eóżby, panno Lucyno, oto to, ści rozpoznawała dosyć żywe światło, 

te pryncypał przyszedł. błyszczą.ce pI'Zez szybki małego owal-
- Dziękuj~ mój dobry Piotrze.,; nago okienka w bocznej ścianie stat-

idę zaran: do niego. k~. To. Ś~ia~ełko. d~ło jej p e'Y'Iloś ć, że 
- To się na nic nie zda., proszę I oJciec Jej me ŚPI Jeszcze i ze zatem 

pani. ?ic nie b~dzi.e łat~iejszego, jak pójść 
- A to dlaczego, er;,- nie jest w I ro~~ówIĆ Sl~ z m.m. Otwor~yła 0-

swoim pokoju? sf:r0znle drZWi sw?Jego pokoJl!' aby 
- Nie, pani. Pan Verdier nie prze- me przerwać błogIegO snu pam Blan­

szedł nawet progu domu. tylko tyle chet, która spała w są.siednim pokoju. 
czasu bYł obecny w zakładzie, ile po- Zeszła ze seh?dów po e:iehutku na 
trzeba, aby wziąć odemnie latarnię palc~h, zakre'Clła Jtluc1: w ~mku 
1 wyjść z nią. znowu. ~WI .zewnętrznych I znalazła Sl~ n.a. 

- O tej godzinie'!! - zawołał.a. Lu- najwyzS'Zym schodku ganku. BOJaźh-
cyna - gdzieby mógł iść 't wie z~tą.piła .ze s:?odków i P'UŚ.ciła si~ 

- Pan VeTdier uprzedził mnie, że środk~em dZled~mca ku hraml~, luz 
spędzi noc w swojej kajucie na. pokła.- pr~ebl~gła. praWIe połowę drOgi, od­
d1:ie "Tytana". dZlelaJą,ceJ główny gmach od bramy 

- Na pokładzie Tytana'" - wy- zakładu, gdy wtem usłyszała odgłos 
knY1knęła młoda d~iewczyna - ezy ciężkich ~okó~, ku ni.ej .się zbliżaję.­
Ci się to nie wydaje bardzo dziwnem, cych. ~h.clała SIę wrÓCIĆ I ukryć, ale 
Piotrze? czasu Jej zbTakło. Ten, kto sobie na 

- 1a nie myślę, aby się temu trz&- ten nocny sps;cer pozwa~ał, ~.gze~ 
ba tak bardzo dziwić, pani ... trafiało z za .wę?,ła o~lcyny. W Jednej chwlh 
się to już nieraz panu Verdi er po po- v:omleme śWiatła: dużej lata.rn~. którą 
wrocie z jego dalekich podróży. mó~ł .w ręku, o~Jęły młodą. dZlewczy-

- Jakże wyglą.dał mój ojCiec, gdy nę l Jednocześme głos. dobrze znany, 
wyszedł? krzykną.!:. 

Był, prawdę 'POwiedziawszy, - Kto idzie' StÓj! bo strzelamr 
niebardzo spokojny, ale to się rozu- Charakterys~rczny szczęk od~odzo-
mie, Nikt nie straci siedemdziesięciu nago kurk~ tuZ]), w którą człOWIek ów 
tysięcy fra.nków tak w jednej chwili był uzbrOJony, towa;rzyszył tym sło-
z zupełnym spokojem, bez ws!rząsu iwom.. .., . 
'Wznlszenia moralnego. Zresztą. pan .- 'N.1e strzelaj. PIOtrze. - OOPOWH')­
Verdier mówił do mnie głosem bardzo dZ1ała zywo Lucyna, - ne strz;elaJ, to 
łagodnym i pytał mnie się o panią.. ja! 

PIe',gnut,c Ikór, NIVE+ mo ze my w _____ 
ułej pełni wykorzystać dobroczynne ~ __ 
działanie promienI sło!'ecz!'ych. Z ________ ___ 
NIVE + opalimy sił pl\lknle, OI~ nara- ~ 
ia;fc si, lIa bolesne oparzenie sło-
.. ecz" .. 

. 
T ,Ile o MIYEA IOwl.ra he.rytl ~ 
Krem NIVEA od &ł. 0,40 • 2.60 
OleJe. NIVEA od zł. 1. - - • 3,50 ~ ... 
,nic o Stó"- ..,.... • POInon .. 

Podmistrz II O8hrp1enłem po<!blegt 
·ku niej. 

- 1 akto, panDO LueyDo, te Ba­
prawdę pani' - wymówił głosem 
drżącym, a zdziwiona tW&T'Z jego tak 
zabawny posiadała wyraz., te młoda 
dziewczyna pomimo groźnej sytuacji 
nie mogła się w tej ehwili W'Strz7mać 
od śmiechu. 

- No tak, tak, mój dobry Piotrze! 
- odpowiedziała - to ja we wla.mej 
osobie. _ 

- Doprawdy pa.ru, nie wiem, f:f:'/ 
śni~ czy na jawie panią. widz.,. 

- O, nie jestem żadnem zJawi­
skiem, ani żadną marą, nie śni ci si~ 
wcale. 

Gdy pomyślę, te mógłbym był w 
przypuszczeniu, że to złodziej, 00 nas 
okradł nocy ubiegłej, wystrzelić i za­
bić panią., panno Lucyno, dreszcze 
mnie przechodzą. i włosy mi siQ na 
głowie jeżą.. Szczęście, że pani się ode­
zwała. natychmiast, bo inaczej mógł­
bym bYł przypuszczać na,irozmaitsze 
dziwy, a na myślby mi nigdy nie 
przszło, że to pani idzie. 

Podmistrz dodał 1>0 chwili na.my­
słu: 

- Ale gdzież to pani tak sobie sa.­
ma szła w nocy? 

- Zmierzam tam, gdzie mnie ty, 
Piotrze, odprowadzisz, skorośmy się 
spotkali szczęśliwie. 

- Czy bardzo daleko ~, 
- Dwa kroki. 
- Czy można wied~et, jak się to 

miejsce nazywa'! 
- O i owszem, dlaczegóżby nie. 

Idę na pokład "Tytana". 
- laktol - wyknyknęl Piotr _ 

pani idzie na "Tytana'" 
- No, tak ... 
- I pocóż to, jeśli wolno spytać' 
- Chcę widzieć ojea. 
- Ojca, Q pół do dwunastej w no-

cyT Północ niedługo ... 
- Cóż mnie obchodzi godzina' 

.. - Zbudzisz pani PTYncypała z 
pierwszego snu, Najpewniej śpi sobie 
teraz smacznie. 

- Mój ojCiec nie śpi jeszcze, jestem 
tego pewna, bo z okna mojego pokoju 
widziałam światło w jego kajucie, 
wreszeie w razie potrzeby obudzę go. 
. - Ależ, panno Lucyno, to panią 

tak napadła jak ból f:ęba ta myśl wi­
dzenia pryncypała. Gdy przed godziną. 
zawiadomiłem panią., że powrócił do 
domu i poezedł na statek, nie wygllJp 
dała pani wcale na to, aby miała taką 
gwałtownI) ochotę widzieć się z nim 
jeszeze koniecznie dziś wieczór. 

- Bo istotnie nie myślałam wcale .. , 
- Zaszło więc eoś nowego od tej 

chwili'! 
Lucyna potrząsnęła głow,," 
- Nie nie zaszło - odpowiedziała. 
- A więc' 

- Ale - ko6ezy1a młoda P8l'1~ 
k& - muszę koniecznie widzi~ ofea; 
tej nocy dla. uspokojenia. a ~ 
przecież, mój dobry Piotne, nie wzbrO., 
ni~ mi tego, bobyś mnie uczynił Daj.; 
niesza;ęśliwszl) na świeeie.. . c.' _ 

- la'! droga panienko, debile ... 
szczęśliwą uczynić' - zaWOłał pod­
mi-strz. - Dałbym si., ~ na 
drobne kawałki., teby pani OSJ!IC!Jędzić 
jak naj drobniejszego zma.rtwięnia, jak 
najmniejszej nieprzyjemności. 

- Mam nad2:ieję, .że mi ni!dY nie 
będdesz potrzebował da.wa.ć takiego 
dowodu przywiązania - rzekła. Lu­
cyna z serdecznym uśmiechem.. - Z0-
stań lepiej w jednej fttnoee, mój dobry, 
PiotTze, a jako dowód przywi~la 
otwórz mi bramI). 

- luż id~ a podezM, kiedy pe.nf 
będzie na statku, ja ~Q fJtróżowal 
nad portem. 

Piotr Landry, pobiegłM:J' M.pr'!!CSd., 
pośpieszył zrobić to, • co go prosiła 
Lucyna. I" 

- Zatrzymaj si~ pan! troch., 
I'Zekł potem - zdaje mi się, te słYMę 
kroki kilku osób. Pójdę zobaczyć, co 
to jest, pani się nie pokazuj wcale. 

Pocz·ci wy podmistn wy8Zedł za 
bramę, ale zaledwie zrobn kilka :kr0-
ków, został otoczony przez pa.trol pie­
choty w towarzystwie inspektora :po­
liCji i kilku policjantów. 

Piotr Landry trzymał W' jednej ~ 
ce latarni I}, w drugiej fuzję; minę 
miał przerażoną. Zdawał ~ię podejrza­
nym. 

- Co tu robisz? - spytał «O fD­
spektor - i na co ta broń 't 

- Obchodzę wokoło zakład r powo­
du złodziei - odpowiedział stary r0-
botnik - i przyszedłem aż nad port, 
bo mamy tu statek: jeszeze nie wyła­
dowany. Strzegę go równocześnie. . 

- Któż więc jesteś' - zapytał In­
spektor. 

- Jestem podmistrzem pana A­
chillesa VeTdier . 

- On mówi p1"&wdę - odezwał ~ 
jeden z poliCjantów - to j~ Piotr, 
poznaję go teraz. 

- No to dobrze. Idźmy dalej, Przy_ 
jemnej warty ei żyezymy, Piotrze! 

I patrol się oddalił. Piotr zbliżył 
!Jlę do furtki. 

- luż teraz port jest zupełnie pa,­
sty, panienko - rzekł - ani Psa., ani 
kota, Może pani przejść. 

Młoda panienka pTzeszł& prędko 
PTzestrzeń, dzielą.cą mur od bulwaru 
Sekwany. 

Przeszła przez kładk~ przebiegła 
ciasną. ścieżkę pomiędzy stosami de­
sek i nakoniec zeszła pO schodach, 
które prowadziły do kajuty "Tytana". 

Tymczasem Piotr Landry przecha,­
dzał się wolno wzdłuż portu, jak żoł­
nierz na warcie. 

Jak~ Lambert i Lucyna 
Sthodz~ tak :r:e schodów, Lucyna 

czuła, że serce jej bije coraz gwałtow­
niej. 

- lak mnie też ojciec przyjmie? _ 
myślała sobie. - Aby tylko to postą.­
pienie moje nie wYdało mu się szaleń­
stwem i nie rozgniewał się na mnie. 
Byłabym może lepiej zrobiła., gdybym 
była poszła za radę. Piotra Landry i 
,;aezekała do jutra.. 

Młvdej dziewczynie prZYSzła na 
jedną chwilę myśl wrócić się od drzwi 
kajuty, ft.le pomM'raZ nie brakowało 
jej ani siły woli, ani energji, więc po 

krótkiem wahaniu postanowiła skoń­
czyć to, co zamierzyła. 

Pozostawało jej już tylko kilka 
schodów do przejścia. i dostania się 
do drzwi, gdy wtem stanęła jak wry_ 
ta. na miejscu. 

Zdawało jej się, że sły,gzy szmer 
głosów w kajueie. Nad,stawiła ucha. 
Było już zn(JIWU zupełnie cicho. 

- Omyliłam się, - powiedziała so­
bie - to serce moje bije tak głośno 
i w mózgu mi dźwięczy tak donośnie, 
że zdaje mi się, iż Słyszę jakieś głosy .. 

ECiąg dalszy nastąpi). 
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koronacją króla Edwar a 
Jak odbędą się królewskie ceromonje 

Data kQronacji Edwarda VIII zo­
stała już ustalQna i obwieszczQna 
światu całemu przez heroldów królew­
skich: dnia 12 maja 1937. Edward VIII 
zostanie ukorQnowany jakO' "król z Bo­
żej łaski ZjednoczonegO' Królestwa 
W lelkiej Brytanji. Irlandji Północnej 
i Dominjów zamocskich, obrońca wia­
ry i cesarz Indyj". Cerr-emonja korona­
cji odbędzie się według uświęconej od 
wieków tradycji. 

Wstępem do przyszłorocznych u­
roczystości jest utwQrzenie "sądu 
praw", który po raz pierwszyobrado­
wał w 1377 r. Sąd ten ma za zadanie 
badanie praw poszczeg6lnYdh osób do 
udziału w ceremonji, jako że niektóre 
z tych praw są dziedziczne, inne­
związane z pełnieniem odpQwiedniej 
funkcji. Tym razem sąd ten będ'zie mu­
siał rozstrzygnąć kwestję dopuszcze­
nia kobiet do udziału w ceremonji, 
niektóre bQwiem rQdy straciły w czasie 
wQjny wszystkich ,....swych przedstawi­
cieli męskich. Kwest,ia ta jest o tyle 
za wikłana, że, aczkol wiek kobiety 
dQPuszczane są do ceremon,ii korona­
cyjnej, tradycja wymaga, aby uczestni­
cy nie mieli nakrycia na głowie, gdy 
znów kościelne przepisy nie pozwalają 
zbliżać się kobietom do ołtarzy bez ka.­
peluszy. TegO' roku przewQdniczy "są­
d<YWi praw" książe Yorku. Pr6ccz nie­
go w skład tegO' sądu wchodzą książe 
Norfolk, główny organizator całej cere­
mQnji, i Ramsay Mac Donald. 

Przewodniczącym ceremonii kQro­
nacyjnej jest z urzędu arcybiskup 
Canterbury, biskupi Durham i Bath 
mają przywilej "podtrzymywania Jego 
Królewskiej Mości" w czasie ()Ib~'ządku, 
a opat Westminsteru poucza króla 
podczas różnych faz ceremQnji. 

Koronacja odbywa się w opactwie 
Westminsterskiem, dokąd król przybę­
dzie z pałacu Buckingham. Przed świą.­
tynią czekają na monarchę: prymas, 
arcybiskupi, biskupi, opat i wikarju­
sze 'Westminsteru - wszyscy w uro­
czystych szatach, Qraz książęta i księż­
niczki k ,rwi, panujących państw 
obcych i ich świty. 

Król, poprzedzany przez dygnitarzy 
kościelnych i świeckich, niosących 
emblematy król&wskie, zmierza. do 
świątyni przy dźwiękach hymnu. 

W świątyni, przed głównym ołta­
rzem, stoi wielki fotel gQty'Cki Edwarda 
Wyznawcy, na którym bYli koronowa­
ni ws'zy:scy królowie An~lji, z wyjąt­
kiem królowej Marji. Na ołtarzu, 
prócz ampułki ze świętym olejem, znaj­
dują się emblematy królewskie: koro­
na św. Edwarda, dziedziczna korona 
Anglji o dwunastu kamieniach, sym­
bolizujących cnoty, korona cesarska, 
zawierająca między innemi wielki sza.­
fir z korony Karola II, nrl:>in, okupiony 
śmiercią kr61a Grenady, i djament -
małą "Gwiazdę Afryki"; berłO' królew­
skie z wielką "Gwiazdą Afryki" i inne­
mi klejnotami. Ponadto na ołtarzu 
widnieją: ostrogi św. Jerr-zego, berło z 
kości Słoniowej, berło z gołębiem, la­
sika św. E-dw,a1rda, ja,bl-ko oesars.kie, sym­
bolizują.ce potęgę ' ze zł Qta, wysad<7..ane 
klejnotami, z krzyżem z pereł i gemm 
u góry, oraz pięć mieczów. 

Ang1ja, w obronie 
przed gamm 

W Anglji przygotowanych zostani!' 
wkrótce przeszło 30 miljonów masek ga­
zowych dla ludności cywilnej na ''VYpa­
dek ataku z powietrza. Już do końca 
r. b. będzie przygotowanych zgórą pół 
miljona ludzi do czynności związanych z 
odparciem ataku gazowego. Co dwa ty­
godnie kończy kursy instruktorskie w 
specjalnej szkole. w Fal.fi~l?- trzydzi~stu 
ludzi którzy obeJmą pózme] stanowIska 
instr~ktorów w swoich osadach i mia­
steczkach rodzinnych. Wkrótce zostaną 
też otwarte nowe szkoły instruktorskie w 
Manchesterze, w Sheffield, ' w Glasgow 
i t. d. Na kursy powoływani są prze­
ważnie członkowie policji, straży pożar­
nej. urzędnicy samorządowi, lekarze, pra­
co\vnicy Czerwonego Krzyża. Lepiej póź­
no, niż wcale, powiedzieli sobie Anglicy 
I zabrali się energicznie do pracy nad 
uzupełnieniem swej mocno· dotąd za­
medbanej obrony przeciwgazowej oraz 
wzmocnieniem równoczesnem słabo roz­
budowanej floty powietrznej. Lekcja abi­
syńska nie poszła na marne. 

Ceremonję korQnacyjną otwiera 
arcybiskup, przedstawiają.c króla, 
kQlejno zwra.cającegQ się w kierunku 
czterech strQn świata, na.stępującemi 
słowy: "PanQwie, przedstawiam wam 
otO' tutaj króla Edwarda, niezaprzeczo-

nagO' monarchę tego królestwa! Wy Eduard!" (Niech Bóg strzeze króla. 
wszyscy, którzyście przybyli tu złożyć I Edwarda), jednQcześnie dygnitarze 
wa.sz hołd i usługi, c:cy gotowi Jesteście składają. emblematy królewskie na 
to uezynić 1" ołtarzu. Król składa przysięgę i przy· 

Po tych słQwach z trad'ycją, zebrani .rzeczenie rządzenia narodami W. Bry­
mają odpowiedzieć: "God save king tanji zgodnie z ustawami, prawami i 

obyczajami. Pr.zysięgę skła.da król na 
Ewangelję. 

30 miliardów, dolarów 
Po przysiędze następuje najuro­

czystszy moment ceremonii: monar­
cha, po zdjęciU szkaJl'łatn)'lch szat, zo­
staje namaszc'zony olejem św. w czo­
łO', piersi i dłonie obydwu rąk. Król 
wd,ziewa białą kQmżę i złotą tunikę, 
pozem przejmuje kolejno emblematy 
władzy królewskiej: szatę królewską, 
jabłko królewskie, piel'lsień, rękawicę, 
berła. Wreszcie siada na fotelu Edwar­
da I i wtedy arcybiskup kładzie mu na 
głQwę koronę Anglji. Świą.tynia roz­
brzmiewa Qkrzykami: "Cod save t11e 
King", a dźwięki trą.}> i wystrzały z 
dział obwiesz,czają Q dokonanej kO'ro-

kostt;łowala wojna 1914 - 1918 r. 

Dwadzieścia dwa lata minie w sierpniu 
r. b. od chwili, gdy pożar wielkiej wojny 
ogarnął cały świat, a choć tak wielki 
szmat czasu upłynął, wspomnienia tych 
największych w dziejach świata zapasów 
wciąż je.szcze budzą dreszcz zgrozy. Oto co 
mówią liczby o wojnie światowej, szcze­
gólnie znamienne dla dziSiejszego okresu 
gorą.czlwwych zbrojeń. 

Ogólna ilość powołanych pod broń w 
krajach, biorących udział w wojnie, wynio­
sła ok. 60 miljonów ludzi. Państwa central­
ne powolały 21 miljonów żołnierzy, koali­
cja 39 miljonów. 

Pierwszy strzał z karabina na wojnie 
światowej oddany został 28 lipca 1914 r., 
między 6 a 7 po południu, w osiem godzin 
po wypowiedzeniu wojny przez Austro­
Węgry Serbji, przez austrJackiego kaprala 
Petranaye. Ugodzony nim został sternik 
serbskiego patrolu rzecznego na Sawie pod 
Belgradem. 

Pierwsze strzały niemieckie padły 1 
sierpnia, wkrótce po wypowiedzeniu woj 
ny przez Niemcy Rosji, na pograniczu pru­
skłem. 

Pierwszy ogień huraganowy otworzyli 
Francuzi od 21 lutego do 20 marca 1915 r. 
W bitwie nad Sommp. w r. 1916 ogień hu_o 
raganowy trwał bez przerwy 7 dni i 8 no­
cy. Padło wówczas na każdy metr kw. nie· 
mieckiego frontu po jednej tonnie stali. Te­
go tygodnia w)"strzelili Anglicy 4 miljony 
pocisków, Francuzi - amunicyjny trans­
port - 800 wagonów. Ostatniego dnia hura· 
ganowego ognia, 1 lipca 1916 roku. padło 
350.000 granatów i szrapneli na przestrze· 
ni 15 '-ilometrów głównego odcinka ataku 
Jeszcze silniejszy b: l ogień huraganowy 
przeprowadzony przez Amerykanów w r. 
1913 przy ata ku na St. Mihiel: w ciągu 4 
godzin wyrzucono wówczas na niemieckie 

, ::ycje 1.100.000 pocisków. 
W ciągu całej wojny niemiecka artyle­

rja polowa wystrzeliła na wszystkich tron­
tach 222 miljony pociaków, artylerja koali­
cyjna wystrzeliła na zachodnim froncie w 
ciągu tylko 10 miesięcy 1918 r. przeszło 161) 
miljonów pocisków. Koszty zużycia amu­
nicji YJrzez wszystl<ie państwa w okresie 
wojny światowej wyniooly 30 miljardów 
dolarów. 

W bitwie pod Skagerrakiem, najwięk­
szej bitwie morsldej wojny ŚWiatowej, An­
glicy stracili: 3 wielkie l<rążowniki, 2 małe 
krążowniki, 3 pancerniki i 8 torpedowców, 
razem 115.025 tonn. W zabitych Anglicy 
stracili 6.094 ludzi, rannych było 670, czyli 
straty w,)nosily 11.59 proc. z ogólnej ilości 
60 tys. załogi angielskiej floty wojennej. 
Niemcy stracili w tej bitwie: 1 pancernik, 
1 okręt linjowy, 4 maI e krążowniki i 5 tor­
pedowców - razem 61.180 tonn. W lu­
dziach ponieć1i Niemcy następujące straty: 
2,551 zabitych, 507 rannych czyli 6.79 proc. 
z ogólnej liczby 45.000 załogi niemieckiej 
floty wojennej. 

W kulminacyjnym punkcie wojny po­
zycyjnej, w październiku 1916 r., front oko­
pów niemieckiej armji ciągnął się na prze­
strzeni 2.200 ldlometrów - na zachodzie 
na 700 km., na wschodzie - 1.000 km. i na 
południu - na 500 km. Austrjackie okopy 
ciągnęły się wówczas na przestrzeni 400 
km. Ogółem wraz z okopami tylnemi dłu­
gość okopów wynosiła w prostej linii 15.600 
km. Jeśli do tego dołączyć inne roboty 
ziemne, powstałaby Ijnja okopów długości 
31.000 km., czyli wykopano ok. 60 miljonów 
sześć ziemi. 

Oto garść cyfr. świadczących o r07.IDia­
rach krwawych zapasów w czasie wielkiej 
wojny 1914 - 1918 r . M. D. 

Pa estyna 
Palestyna, wchodząca dziś w skład I 

Sy!ji, jes~ mandatem brytyjskim o po­
wlerzchllI 23.309 klm. kwadr. i około 
miljona mieszkailców. 

Palestyna jest 
mandatem brytyj­
skim od roku 1923. 

24 czerwca 1923 r. 
odstąpiła Turcja w 
traktacie lozań­
skimPalestynę An­
gl!ji. W myśl kon­
stytucji z 1 wrze­
śnia 1922 r. intere­
sów W. Brytariji w 
Palestynie pilnuje 
wysoki komisarz 
z siedzibą. w J ero­
zolimie, Spl"8.wuję.­
cy równocześni3 
funkcję najwyższe­
go zwierzchnika sił 
zbrojnych. W cza­
sach pokojowych 
załoga angielska 
wynosiła 5.000 żoł­
nierzy. ,;Parlament 
palestyński"składa 
się z 22 członków 
(10 urzędników i 12 
wybranYCh przez 
ludność, przyczem wśród wybranych 
musi być 2 katolików i 2 Żydów). 

Pod względem administracyjnym 
Palestyna podzielona jest na trzy czę­
ści: Jerozolima, J affa i Haifa. 

W Palestynie znajduje się 255 ży-

Kanclerz Chamberlain 
wyratował dziecko 

W jednym z wielkich parków, dostęp­
nych dla publiczności, w które obfituje 
Londyn, niedawno mial miejsce wypadek, 
który mógł zakończyć się tragicznie. Jeden 
z bawiący,ch się nad głębokim stawem 
chłopców zbytkujl\lC, przeChylił się przez 
beJu"tradę mostku i wpadł do głębi. Pu­
bliczność stała bezradna, gdyż łódki ratow­
niczej w pobli~u nie było. Z tłumu jednak 

dowskich, 183 katolickich i 50 maho­
metańskich szkół, do których uczę-' 
szcza razem około 70 tys. uczni. Uni­
wersytet żydowski znajduje się w J~ 

rozolimie. 

o 

• 
lo 

• 

Palestyna posiada własny pieniędz: 
funt palestyński, notowany na. gieł­
dach po kursie równym funtowi an­
gielskiemu. Budżet z r. 1927 zamykał 
się w sumie 2.570 tys. 

wysunął się dY5tyngowany starszy pan i 
bez namysłu w pelnem ubraniu rzuc)ł się 
do wody. Po chwili dopłynął do brzegu, 
ciągnąc za sobą chłopca. J akiet było zdu,· 
mienie londyńSkiej publiczności, gdy w 
7.IDokniętym starszym panu poznała kanc­
lerza skarbu Neville Chamberlaina. 

Zbytecznem jest dodawać, !e kanolerso­
wi publiczność urządziła gorącą owa.cję, 
która zostala przyjęta z JOWialnością i spo­
kojem, cecbująocem tegQ znanego męża 
stanu.. 

t a:z • 
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Jedna z amerykańskich wytwórni fil­
mowych wpadła na pomysł "rodzinnego 
filmu", któryby utrwalał na ekranie naj­
szczęśliwsze momenty w życiu każdego 
człowieka. Amervka jest szczęśliwym 
terenem dla oryginalnych pomysłów. 
Tdea wytwórni "Avida" tak się przyjęła, 
że firma, bliska bankructwa, powiększy­
ła personel i należy dziś do jednej z naj­
lepiej prosperujących. W ubiegłym mie­
siącu firma otrzymała 3000 zamówień na 
nakręcanie "filmu rodzinnego". W 17 
atelier filmowych nagrywa się sceny na 
zamówienie osób pry\vatnych, 15 reżyse­
rów ''VYtwórni "A vida" nakręca krótko­
;metrażówki w domach prywatnych. -
Praca w wytwórni trwa bez przerwy 
dzień i noc. Ceny pobierane za filmy ro­
dzinne są umiarkowane, - 718 dolarów 
za 120 metrów filmu i aparat projekcyj­
ny z ekranem, pozwalający kaŻdej chwili 
na wyświetlenie obrazu. 90 proc. zgło­
szeń stanowią młode pary małżeńskie, 
które pragną "uwiecznić" najszczElśliw­
szy, ich zdaniem, moment życia, uroczy­
stości weselnych. Po otrzymaniu zamó­
wienia, reżyser udaje się do domu narze­
czonych i omawia z nimi szczegóły uro­
czystości. Niekiedy poprawia niektóre 
szczegóły z punktu widzenia techniki fil­
mowej. Najczęściej nowożeńcy pragną 
utrwalić na taśmie swój głos. Retyser 
ustala z nimi tekst "czułych miłosnych 
oświadczeń", mimikę i gesty. Próby im­
prowizowanych zdjęć wypadały fatalnie, 
nowożeńcy, zbyt wzruszeni, albo nie 
"znajdowali" słów, albo mieli tak bara­
nie z zachwytu miny. że wyświetlany 
film budził homeryczną wesołość. 

HUMOR 
Nieporozumienie 

Po oświadczynach panna pyta swego 
oblubieńca: - Prosisz pan o moją rękę? 
A czy masz pan na wyżywienie dzieci? 

- lakto? Więc pani masz ju~ dzieci?l 

Jest rada. 
- Idziesz więc za wdowca ... A je~eli ci 

będzie wspominał o swojej pierwszej żo­
nie? 

- To ja mu wtedy zacznę opowiadać 
o moim trzecim mężu. 

Przyczyna. 
-- 'la mówię tylko to, co wiem na pe­

wno. 
- Ach, to dlatego jesteś tak mało-

mówny! . 
Wierność małżeńska. 

- Powiedz mi, mój Kasperku, gdybym 
tak broń Boże zamknęła oczy, czy nie oże­
niłbyś się z wdową po Tomaszu? 

- Ależ, droga Kundusiu, skąd ci przy­
ehodzą podobne myśli?.. Nigdybym cze­
goś podobnego nie zrobił. 

- Ludzie przecież powiadają, że ona 
taka podobna do mnie! Ten sam wzrost, 
ta sama tusza, ten sam charakter ... 

- Właśnie! Właśnie ... dlategol 

W szkole. 
Roztargniony nauczyciel do dzied: 

- Będę was kolejno wywoływał; ci, 
którzy są w klasie, niech odpowiadają ;,je­
stem", a kogo niema, niech odpowie "ni~ 
ma". 

. Dobrze mu !}reZ}'. 
- Czytałam właśnie jedną z pa"ć'skicn 

~")wieści. 
- Tak? Czy może ostatnią? 
- Mam nadzieję. 

Zemsta 
- Powiedziałem Halince, te ~ .... tdl'gc. 

rywala zastrzelę. 
- I co ona na tQ? 
- Poradziła mi, ai)a:( ~ spmwił 

karabin maMIJD~ - -




